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AMBASADOR U.S.A.W LONDYNIE
ostro protestuje przeciw barbarzyńskim 

prześladowaniom Żydów  niemieckich
N O W Y  JORK, 16.12. ŻA T , N A  PO K ŁA D Z IE  

„Q U E N N  M ARY*' P R Z Y B Y Ł  DO A M E R Y K I 
AM BASAD O R USA W  LO N D Y N IE  KENNE­

D Y, K TÓ R Y W  R O ZM O W IE , ODBYTEJ Z 
D Z IE N N IK A R Z A M I W PO RC IE  P O R IIS ZY Ł  

M; IN . S P R A W ®  PR Z E Ś LA D O W A Ń  ŻYD O W  
W  NIEMCZECH, W Y R A Ż A J Ą C  H W O JĄ O P I­

N IĘ  O F IZYC ZN YM . Z IM N Y M  PO URO M IE 

W  RZESZY.
„ n i e  m o g ę  —  o ś w i a d c z y ł  a m b a s a ­

d o r  K E N N E D Y —  UKRYĆ O D RAZY. KTÓ ­
R Ą  O D CZUW AM  W OBEC B AR B AR ZYŃ ­

S T W A  N AZ ISTO W SK IE G O . TO . CO S IĘ  
D Z IA ŁO  W  L IS T O P A D Z IE  W  NIEM CZECH 
I  DZIŚ JESZCZE S IĘ  DZIEJE, JEST RZE­
CZĄ NAJSTRASZNIEJSZĄ, O KTÓREJ K IE ­

D Y K O L W IE K  SŁYSZAŁEM . BYĆ MOZĘ, ZE 
Z  PO W O D U  M OICH W YN U R Z E Ń  U TRACĘ 

SW O JE STA N O W IS K O . P O D Z IE LA M  JED­
N A K  UCZUCIA N ARO D U  AM E R YK A Ń SK IE ­
GO I  PR E ZY D E N TA  R O O SE VE LTA. JAKŻE 
CH Ę TN IE  P O W IE D Z IA ŁB Y M  DUZO W IĘCEJ 

O TEJ S P R A W IE ".

Partia tiheratna domaga się
wpuszczenia uchodźców do Anglii
Londyn, 10. IZ. ZA/F. Pou przewodnictwem 

lorda Mastonn odbyło się posiedzenie londyń­
skiej partii liberalnej, poświęcone sprawie 
uchodźców żydowskich. W  uchwalonej rezolu­
cji rada wypow iada się za utworzeniem mię­
dzynarodowo zagwarantowanej pożyczki na 
rzecz kolonizacji uchodźców w  k ia jud i, zdol­
nych do przy jęcia im igracji. Pozb tym rada 
domaga się wypracowania planu osadnictwa 
uchodźców na terytoriach imperium brytyjskie 
go. Rada partii liberalnej domaga się nadto 
wpuszczenia do Anglii uchodźco w-Żydów, ma­
jących zapewnione w Anglii utrzymanie i nie­
zwłocznego wybudowania obozu d.a przyjęcia 
i  utrzymania uchodźców i zezwolenia odpowie­

dnim wśród uchodźców osobom na osiedlenie 
się w rzadziej zaludnionych obszarach Anglii 
i umożliwienia im  zakładania nowych gakzi 
przemysłu i  zatrudniania robotników angiel­
skich.

Rezolucja podnosi, ż«* w imperium brytyj­
skim jest dosyt miejsca i ziemi pod osadnictwo 
ucnodżców. Rezolucję zgłosił prezes federacji 
liberalnej W alker, który w przemówieniu swo­
im oświadczył m. in „ iż według otrzymanvrh 
przezeń z Berlina relacji przerwano tam do­
starczanie gazu do mieszkań żydowskich ze 
względu na dużą ilość samobójstw, popełnia­
nych przez Żydów  przy pomocy gazu świetlne­
go.

Bolesne rozczarowanie

Narada na Zamku
W arszawa, 16. 12. FA T . Pan Prezydent Rze- 

czypuspolitej przyjął dziś, w obecności mar­
szałka Śmigłego Rydza, p. prezesa Rady M in i­
strów gen. Sławoja Składkowskiego i wicepre­
m iera inż. E. Kwiatkowskiego, którzy refero­
w ali o bieżących pracach rządu.

Posiedzenie Sejmu — 21 bm.
W arszawa, 16. 12. (S in ). Najbliższe plenarne 

posiedzenie Sejniu zostało wyznaczone na dzień 
21 bm, godz. 11 rano.

S. O. 5.!
N o w y  Jork, 16. 12. P A T . B ry ty js k i M  S 

„R id ley ”  o  pojem ności 4993 ton  wpadł na 
podwodną skałę i według wiadom ości, o t iz y  
m anych na Filip inach  w  M anilli, znajdu je się 
obetn ie w  rozpaczliw ej sytuacji. S tatek to ­
nie. Parow ce, k tó re  o trzym ały  sygn a ły  S O.S. 
podążają  na m iejsce wypadku.

Londyn 16, 12. ZA T . Na zebraniu, odbytym 
wczoraj wieczorem z udziałem syjonistycznych 

11 niesyjonistycznych członków Agencji Żydow- 
| skiej w Londynie, ogłoszono oświadczenie, da- 
, dające wyraz bolesnemu rozczarowaniu z po­
wodu ostatniego oświadczenia min. MacDonal- 
da, źe na lazie rząd brytyjsk i nie udzieli zezwo­
lenia na sprowadzenie do Palestyny 10.000 dzie­
ci żydowskich z Niemiec.

Stanowisko to —  głosi oświadczenie —  j*st 
sprzeczne z wielkuduszną postawą, zajętą przez 
Anglię wobec zagadnienia dzieci uchodźców, 

j Objaw troski o dzieci jest i powinien pozostać

byćakiem humanitarnym, nie jest i nie może 
sprawą polityczną.

N ow y Jork 16. 12. ŻAT. W czoraj wieczorem 
odbyło się specjalne posiedzenie kierownictwa 
Hadassy, poświęcone losow i dzieci żydowskich 
z Niemiec. W  uchwalonej rezolucji Hadassa 
stwierdza, źe odpowiedź min. MacDonalda na 
żądanie wpuszczenia do Palestyny 10.000 dzie­
ci żydowskich była wyrazem postawy niehuma­
nitarnej. Jednocześnie zakomunikowano na 
posiedzeniu, źe a lija  młodzieży żydowskiej do 
Palesłyny jest dalej kontynuowana.

Schacht żada pożyczki międzynarodowej 
na sfinansowanie emigracji Zydirw z  Niemiec

Narciarskie ubranka
w iatrów k i, kubraki, swetry i koszulki 

w dużym wyborze
JU LJUSZ NACJHT, Kraków, Stradem 5

Warszawa, 16. 12. ( A ). „W ieczór W arszaw­
sk i" podaje z Lundynu, źe spotkanie m iędzy 
dr Schachtem i przedstawicielem komitetu e- 
viańskiego dr Rublee odbyło się w  grobie naj­
ściślejszym. Podczas tej rozm owy dr Schacht 
wysunął projekt m iędzynarodowej pożyczki dla 
sfinansowania em igracji i  osadnictwa Żydów 
niemieckich. Zabezpieczeniem tej pożyczki m ia­
łoby być mienie żydowskie, pozostające w Niem 
czech. W  ten sposób N iem cy nie potrzebowały­
by przeznaczać dewiz na cele em igracji.

Poza tym  rząd niemiecki izęść pieniędzy, u- 
zyskanych dzięki wzmożonemu wywozow i, od­
dałby do dyspozycji organ<zacyj em igracyjnych 
na cele osadnictwa.

Dr Rublee przed dalszym badaniem projek­
tów niemieckich ma je  omówić z rzeczoznawca­
mi finansowym i komitetu eyiańskiego.

„Ostateczne decyzje" w Berlinie
Londyn 16. 12. ŻA T . „T im es " donoszą z Ber­

lina, że na dziś, piątek, po powrocie kanclerza 
H itlera do Berlina, zwołano posiedzenie gabi­
netu niemieckiego, na którym  mają być powzię­
te ostateczne decyzje w zakresie uregulowania 
stanu prawnego Żydów  w  Niemczech.

Korespondent „T im es " podaje, że według 
zapewnień oficjalnych, do Nowego Roku bę­
dzie zakończona cała ustawodawcza akcja w 
kwestii żydowskiej



2 „rrO W Y DZJENltlK" sobota 17 grudnia 1938

NA POSTERUNKU!

J U T R Z E J S Z E  
w y b ó r ?

K R AK Ó W . 17 grudnia. 
N ie trzeba być specjalnie bystrym obserwa­

torem stosunków palityczn; ch w Polsce, aby 
stwierdzić znaczną różnicę w skali zaintereso­
wań między obecnymi wyboram i -areorządo- 
w jm i a odnytjm i nienawno wyboram i parla­
mentarnymi Partie opozycyjne, które ze zna­
nych powodów nie brały udziatu w  wyborach 
Jo Sejmu, obecnie ze zdwojoną energią prze­
prowadzają kampanię wyborczą do rad m iej­
skich, upatrując w je j przebiegu i wynikach 
v laściwy układ sjł politycznych w państwie. 
i.itąd też nasilenie agitacji przedwyborczej przy­
pomina „najlepsze" lata normalnych, na STąrej 
ordynacji w yborczej opartych ruchów polity­
cznych. Inna rzecz, że rachuby te na ogół nie 
są pozbawione słuszności. Jeżeli skład pizysz- 
lych rad m iejskich będzie aaleko oamegał poa 
względem przynależności partyjno-politycznej 
od pkładv sił w ciałach ustawodawczych, spo­
łeczeństwo b idzie  skłonne przypisywać uchwa­
łom i działalności rad miejskich w aior zgou  
inny, niż pracom izb ustawodawczych. W zm o­
żone zainteresowanie szerokich warstw li>i?;o- 
ści wyboram i do rad miejskich tn« zatem swe 
głębokie uzasadnienie. Społeczeństwo nie ty l­
ko nie odczuwa żadnego zmęczenia pa wyhp- 
rach do Sejmu i Senatu, ale uwszem, z całą 
świeżością i napięciem bierze udział w  wybo­
rach samorządowych, spodziewając się, że a la 
longue zbytnia rozpiętość m iędzy zapairywą, 
niaini politycznym i rad miejskich a izb usta- 
wiMiawczych nie będzie do pomyślenia. Dlatego 
też usilne starania różnych kół o sprow adzenie 
całsj kampanii wyborczej do samorząaów na 
tory lokalnych rozgrywek o czysto m iejskie 
programy gospodarcze dotąd nie pow iodły się 
i walka polityczna o przyszłe oblicze samorzą­
dów ru ^orza ła  nu dobre.

Trudno w  tej chwili o próbę odgadnięcia 
wyników  akcji wyborczej. W  różnych miejscu- 
weściach w yn ik i te będą różn<=. Każda partią 
polityczna ma swe okręgi te iy to ri ilaą  w któ- 
rych przedstawia duzą siłę. A  zresztą w  ciągu 
ostatnich kilku lat poglądy na zagadnienia po­
lityczne i społeczne uległy tak daleko idącym 
przeobrażeniom, a czasy nasze są tak płynne i 
nerwowe, że próby badania nawet nastrojów 
wśród społeczeństwa są skazane ną n iepowo­
dzenie.

Jeśli chodzi o Kraków, to partia ozonowa, 
zblokowana z chadecją próbuje zgadywać wolę 
społeczeństwa zappmpcą hv>eł antyżydowskich 
j hasłami tym i utorować sobie drogę na Ratusz 
hrakowcKi. Trzeba przyznać, że eksploatacja 
tycn haoeł posunęła się istotnie bardzo daleko. 
W  tym względzie zaciera się niemal całkowicie 
różnica m iędzy antysemityzmem Stronnictwa 
Narodowtgo a wspomnianego bloku. Obydwa 
ugrupowania prowadzą kam panię wyborczą 
tak, jak gdyby samorząd m iejski w Krakow ie 
miął do rozwiązania tylko kwestię żydowską. 
Hasta antysemickie są a lfą i omegą obydwu U- 

grupowań. W ydaje s;ę wprosi dziwnym, ską j 
ugrupowania te biorą uzasadnienie ną samo­
dzielną akcję, jeżeli jedyny ich cel, wyrażający 
się w  antysemityźmie. jest całkow icie zgodny. 
W  każdym razie nie ma się co łudzić, jakoby 
■przy rozważaniu zagadnień żydowskich w 
rrzyszłycb posiedzeniach Hady m iejskiej w 
Krakowie, obydwu zwalczającym  się dzisiaj u- 
,TUpowaniom antyżydowskim nie udało się szy­
jko osiągnąć wspólnego języka.

W tej sytuacji droga oDywatela żydowskiego 
jcsi r-upełnie prosta. Sprawy żydowskie na Ra- 
tawzu muszą mleć żydowskich obrońców. Na- 
tza ambieja i duma narodowa nie pozwalają 
lam  ną to, abyśmy się w naszej obronie dawali 
wyręczyć przez nie-2ydów. Cenimy wysoko 
kc/dy głos sympatii, dochodzący nas ze strony 
tych kulturalnych Polaków , którzy w ciężkiej 

la nas chw ili potrarlą nas zrozumieć i padać 
nam pomocną dłoń. To  ugrupowanie polityczne 
c*t jednak na tyle silne, że nie potrzebuje do 
«wego sukcesu wyborczego głosów  żydowskich. 
N'je potrzebuje ioh i nie powinno ich żądać od 
aąa. W  tych okręgach, gdzie o mandaty ubie-

KOSZE P O D A R U N K O  WE d o  n a i w y r w l n t n i c y i / c ?  -** p o lo c r

B. FEINER. Krabów, Starowiślna & lei. 12S 7

Grona B. ogólnych syjonistów przeciw 
uoijałowi w konrarencji loimnskiej

Tel Aw.w 16. J?. 2 A T  Centralny komitat I cję żydow ską do niebranla udz ału w projekte- 
Śwjarowego Zwiąjutu Ogólnych Syjonistów wanej konferencji londyńskiej.
(grupa W  uchwalił rezo,ncję, wzywającą Agep- I

m

System monopartyjny w  Rumunii
Bukareszt, 16. 12. P A T . Agencja Radar dono­

si; K ró l Karol ogłosił ustawę o powołaniu uo 
Życia jeaynej parni rumuńskiej „ fron t odrodze­
nia narodowego". Partia ta ma na ctlu mobi­
lizację sił moralnych narodu dla wzmocnienia 
Obrony narodowej i rozwoju  państwa. Partia 
zostaje powołana do życia na pods iw ie żąda­
nia poapisanegc przez 25 osób, z ktorycb 20 — 
to poecni i byli m inistrowie, członkow ie rady 
królewskiej stają się członkami partu z same­
go prawa. Do partii mogą należeć wszyscy 
Rumuni z wyjątkiem  w ojskow ych  t sądow-

mków. Nowopowstała partia będzie wyłącznie 
uprawniona do przedsruwiania kandydatów 
w przyszłych wyborach parlamentarnych. 
W szelka działalność polityczna poza ramami 
partii „frontu  odrodzenia narodowego** uznana 
będzie za nielegalną, a działacze będą kaiani 
poa bawieniem praw obywareiskich.

«

bntelka *■<>.- t ir )  w o ły

21.0 .4 !

B. król Alfom odzyskał majatek
im  p o w s t a ń c z e j  Hsztami

Burgos, 16. 12. P A T . W  czasie wczorajszego 
posiedzenia rady m inistrów pizrwodn cząey 
rady gen. Franco przedstawił proj ńcc ustawy, 
w' m ysi której przywrócone zostaną prawa do 
prywatnej własności b. króla A lfonsa de Bopr- 
bon. JaL wiadomo, cały majątek b. ktola A l­
fonsa został w swoim czasie skonf skowany 
pa rzecz republiki. Projek t ustawy przedb-żo- 
py przez gen. Franco przewiduje datej przy­
wrócenie praw obywateląg-cti j>. yrólosyi A l­
fonsow i, co um ożliw i ipu powrót tpi teien H i­
szpanii.

Burgos, 16. 12, P A T . Uchwalona 2rzez 
radę m inistrov' na wniosek gem Franco ustawą

o przywróceniu b. k ró low i A lfonsuw ! prawa 
własności jego majątków prywatnycn, .nut*-je 
ustawę, przyjęta w tej sp iaw ie przez Kortazy 
26 listorada 1921, o iaz wszystkie późnicj^z* 
uchwały, pozbawiające b- króta prawa własno­
ści.

Rzym, 16. 12. PżłT . W  otoczeniu b. król? 
hiszpańskiego A lfonsa inform ują, iż dekret 
rząau w  Burgos, przywracający mu obywatel­
stwo hiszpańskie i skonfiskowane majątki, 
pic rfp ły «iit w'JiŚJbJiżSWi przyszło»cj pą zmia? 
nę planów króla. B. l»rOJ A lfons, jąg zaznacz? 
agencja Reutera, w  końcu bież. miesiąca, tak 
jak  zamierzar, udaje się do Szwajcarii.

Oddklona kasacja dra Drobnera
W arsząwa, 16. 12 iS in ). Dzisiaj w  Sądzie 

Najwyższym  rozpatrywana była sprawa dr Bo­
lesława Drobnera, przywódcy socjalistycznego 
z Krakowa. Sąd Najw yższy kasację oddalił.

Umurzone dochodzenia w spra­
wie „Wowej kzeczypospoUiej"

Warczawą, 15. 12. tS in j Pronurator Sąau 
Apelacy jnego w W arszawie zawiadom ił redak­
torów  „N ow e j Rzeczypospolitej“, że umorzył 
wszczęte przeciwko nim dochodzenia z powodu 
brąku cęch przestępstwa.

Jak wiadomo, fakt wszczęciu przez prokura­
tora Sądu Apelacyjnego dochodzeń przeciwko 
redaktorom tej gazety był bezpośrednim powo­
dem, dla którego czasopismo to zostało zaw ie­
szone. Bezpośrednio po zawieszeniu ,,Now ej E^e 
czypospolitej" skierowane przeciwko temu p i­
smu ząjzuty okazały się obecnie nieuzasadnio­
ne. W  sprawie tej doręczony został materiąf p. 
prem ierowi.

Litwini utracili Jedep mandat 
w Kłajpedzie

Kowno, 16. 12. P A T . Litewska agencja tele­
graficzna kom unikuje; Ogółem w czasie wybo-

gają się kandydaci czy to Reprezeptacji Z jed ­
noczonego żydgstwa, czy listy narodowo-ży- 
dowskiej w  okręgu I. —  w yborcy żydowscy 
muszą pow ierzyć obronę swych interesów tym, 
których program ideowy i dotychczasowa peł­
na poświęcenia działalność w służbie ludności 
żydowskiej w Poisce dają jędypą gwarancję 
dalszej ofiarności dia spraw żydowskich w Kra­
kowie

rów  do sejm iku ktajpedzkiego oddano 2.888.883 
głosów. Listy litewskie otrzym ały 268.658, a l i ­
sty niemieckie 1,820.175 głosów.

Litw in i będą mieli *  sejmiku kjajpędzkim  
4 miejscą, N iem cy uzyskali 25 mandatów. W  
poprzednim sejm iku L L w in i posiadali 5 man­
datów, Niem cy 24.

Medyk zastrzelił kierownika
k iin iK k  w Lozannie

Lozanna, 16. 12. P A T . Student medycyny tu­
tejszego uniwersytetu Gruenberg, pochodzący 
z Rumunii, zastrzelił k ierownika klin ik i dr 
Meana, a następnie odebrał sobie życie. Czynu 
tego dokonał Gruenberg w  ataku szału.

Tajemnicza kradzież doLumen* 
tów politycznych w Kopenhadze

Kopenhaga, 16. 12. F A T . Z  biura główne? 
gu ząyządu stronnictw a socjal derrokratyez- 
nego .zostały skradzione poufne dokumenty, 
pochodzące z  duńskiego m inisterstwa spraw 
zagranicznych. D okum enty te by ły  w yp oży ­
czone jednem u z  posłów  soc ja ld em ok ra tycz­
nych. k tó ry  należał do Kom itetu spraw  z a ­
gran icznych  duńskiego parlam entu. W  z w ią ­
zku z  kradz-tżą  dokum entów dokonano kilku 
rew izy j i aresztowano osobnika, k tó rego  na­
zw isko nie zostało dotychczas ujawniona.

Znany lotnik sowiecki zginął 
w katastrofie

Moskwa, 16. 12 P A T . Ukazał się komunikat 
urzędowy, donoszący ę tragicznej śmierci zna­
nego lotnika Czkałowa. Zginął on wczoraj pod­
czas lotu doświadczalnego na nowym samolo­
cie- Rżąd sow iecki postanowił umieścić urną 
z prochami Szkałowa w  murze Kreroia.
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Żydowski Wyborco! lylkc jedność i solidarność pozwoli nam utrzymać 
nasze prawa• —  Głosuj więc w okręgu Ii, IV, VII, VIII t iX  na listę .  

Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa Nr, i  

a w okręgu I na jedyną lisię narodowo - żydowską Nr, 1 5

Oświadczenie Reprezentacji 
Zjednoczonego

w sprawie wyborów do Rady Miejskiej
W śród społeczeństwa żydowskiego ukazały się fa lsy fikaty odezw, jakoteż kanek do głoso­

wania pod firm ą Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa. Osoby wydające te odezwy i kartki 
podszywają się pod firm ę Reprezentacji. Celem tych dywersyjnych akcji, kierowanych przez 
rozmaite osoby jest rozbicie głosów  żydowskich, a tym samym spowodowanie utraty manda­
tów  żydowskich. P o jaw iły  się w  szczególności kartki do głosowania, które wbrew  uchwale 
Reprezentacji wysuwają nazwiska pp. Inż. A k iw y  Buchnera i Mozesa Taublera na naczelne 
miejsca. Zgoanie z wyraźną uchwałą Reprezentacji jedynym  kandydatem, przewidzianym na 
liście Reprezentacji do uzyskania mandatu z ramienia Stowarzyszenia Kupców jesi prezes 
tego Stow. p. Maks Łauterbach, to też wobec wspomnianych dywersji Reprezentacja prze­
prowadziła korekturę listy kandydatów.

Ostatnie nieodpowiedzialne dywersje jednostek, stanowią wyjątek w  zwartej postawir so­
lidarnej i silnej Reprezentacji Zjednoczonego żydostwa.

Reprezentacja ufa dojrzałości politycznej społeczeństwa żydowskiego i jest przekonana, że 
w yborcy żydowscy nie pójdą na lep dywersji, szkodliwycn dla żywotnych interesów i jedno­
ści społeczeństwa żydowskiego. W szelk ie dywersje muszą się sootkać z napiętnowaniem i so­
lidarnym odparciem ze strony całego społeczeństwa żydowskiego

Poniżej podajemy skorygowaną listę kandydatów Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa, 
a niezależnie od tego dc jutrzejszego numeru „Now ego Dziennika4* załączymy kartki do g ło ­
sowania Repiezentacji, Jedynie te kartki do głosowania są autoryzowane przez Reprezenta­
cję.

W zyw am y żydowskich wyborców, aby głosowali jedynie i wyłącznie przy pom «cy  kaitek 
do głosowania, identycznych z Kartkami, załączonymi do jutrzejszego numeru „Now ego  
Dziennika". Kartki te należy wyciąć, zachować i przy pomocy nich głosować. W szelk ie kartki 
o innym brzmieniu należy odrzucać.

W yb orcy ! Solidarnym frontem  dopomóżcie do zwycięstwa list Reprezentacji Zjednoczo­
nego Żydostwa i kandydatów wszystkich stronnictw i zrzeszeń gospodarczych w je j skład 
wchodzących.

Kraków, dnia it» grudria 1938.
R E PR E ZE N TAC JA  ZJEDNOCZONEGO Ż Y D O ST W A  M K R A K O W A

Listy Reprezentacji:
w skład której wchodzą:

Krajow a Organizacja Syjonistyczna, Org.
„Aguda", Federacja „M izrach i", Syjon. Socj.
Partia  Pracy „H itachdut", „Charejd im " Zw ią 
zek Stowarzyszeń Kupieckich Zach. Małopols­
ki i Śląska, Krakowskie Stow. Kupców, Zwńąz 
ki W olnych  Zawodów  (adwokaci, lekarze, in­
żyn ierzy ), Związek Rękodzieln Ków Szomer- 
Umonim ', Przem ysłowcy Żydowscy, Stow. Dro 
bnych Kupców i Organizacja Kobiet Żydows­
kich „W iz o "  — wystaw ia w okręgach w ybor­
czych II, IV , V II, V I I I  i IX  następujące listy 
kandydatów:

W  okręgu II.
M gr Nella Rostowa, nauczycielka gimnazj.
Dr Ozjasz Spira, urzędniK pryw.
Dr Stanisław Mandelbaum, nauczyciel gimn.
Hersch Mandel, pomocnik handL 
Menasche Hollilnder, kupiec 
Schaje Kluger, rękodzielnik 
Hirsch Friedman, urzędnik pryw.
Abraham W ilhelm  Landerer, podróżujący 
Chaim Leib  Mandel, kupiec 
Meilech Gottesdiener, pomocnik handlowy 
Jakub Kaufer, robotnik 
Dawid Brust, kupiec 
Feibusch Lednitzer, urzędnik pryw.
Menachem Miihistein, nauczyciel gimn.

W  okręgu IV .
Am alia Apte, prywatna 
Dr Dawid W istreich, przemysłowiec 
Dr Henryka Stiller, redaktorka 
M gr Edward Rosthal, aplikant adwok.,
Ruchel H orow itz, prywatna 
Kobei Friedner, jub iler 
Rebeka P fe ffe r , prywatna 
D r Malko H ofsteter Mandelbaum, nauczyc.
D r Stanisław From m er, adwokat 
Ida Jassem, prywatna 
Izrael Steiner. kuśnierz 
Regina Miickenbiun, prywatna 
Rozalia Teigman, prywatna 
Szymon Diirstenfeld, właśc. realności 
Salomon Goldstein, blacharz

W  okfęgu V II.

Feiw el Stempel, właściciel realności 

Maks Łauterbach, kupiec 
Dr Juda Zimmermann, adwokat 

Dr Elias Markus, kupiec 

Zygmunt Aleksandrowicz, kupiec 
Józef Hirsch Sternberg, przemysłowiec 
Salomon Beater, kupiec 
Dawid Scheinowitz, kuferkarz 
Mojżesz Scharf, kupiec 
E froim  Ratz, kupiec 
D r Ludw ik Lustbader, adwokat 
Mojżesz Hurnstein, kupiec 
D r Samuel Liclitig, przemysłowiec

W  okręgu V III.

Dr Izak alias Ignatz Schwarzoaft, pose’  na 
Sejm R. P.

Dr Rafał Landau, adwokat
Hirsch Menachem Ajzenstadt, wł. realnoa-.i
Jakub Landsberger, kuśnierz
W o lf  Rosenblum, przemysłowiec
B r Jakub Samuel Miickenbrunn, kupiec
Salomon Biegeieisen, przemysłowiec
W o lf  HeuDeiger, malarz pokojow y
Eisa Silberstein, prywatna
Chaim Perlman, kupiec
Rachela Mahler, prywatna
D r Salo Gelbwachs, adwokat
Mojżesz Ubersield, kupiec
Jakub Panzer, kupiec
Mojżesz Deutscher, wł. drukarni

W  okręgu IX  

Henryk Taubman, inżynier 
Izydor Gotlieb, kupiec 
Benjamin Geizhals, wł. drukarni 
Marian Szyf, kupiec
Abraham M ajer Lenkowicz, wł. drukarni 
Abraham Hofstatter, dziennikarz 
Maurycy Goldfarb, rzem ieślnik 
Henryk uannet, urzędnik pryw .
Śelig Griinberg, kupiec 
Michał Pacanower, kupiec 
Dr Szymon Hoffmann, adwokat 
Nesanol Karpf, przemysłowiec 
Izak Botwin, kupiec

Niezrównane cukierki 
„MIODOWE HAZET"

są  KRUCH E,
SMACZME,

i ZD R O W E  
|bo zaw ie ra ją  m iód pszeżelny O rygina l­
ne z p szrzó łtą

Żydzi okręgu I. »  Lista Nr. 15
W  okręgu I. rozdawana jest ulotka anonimo­

wego grona w yborców  żydowskich, skierowana 
przeciw liście narodowo żydowskiej N r 15. 

Ulotka ta zmierza do wprowadzenia w  błąd 
społeczeństwa żydowskiego i odwiedzenia go 
od głosowania na własną listę pod płaszczy­

kiem, że należy oddać gtos w  okręgu f. na listę 

nieżydowska.

W skazyw aliśm y już tylokrotnie, że wszędzie 

tam, gdzie wystawiane są własne listy narodo­
wo żydowskie Żvdżi w inni głosować na w ła­
snych kandydatów, że zarówno w  interesie Ży­
dów  i dem okracji polskiej leży, by utrzymana 
została nasza polityczna samodzielność.

W  okręgu 1. lista narodowo żydowska N r 15 
występuje w  obronie interesów Żydostwa w  i- 
mię ratowania naszej godności i  symbolu na­
szego równouprawnienia. N iech W as nie ma 
mią żadnymi nieprawdziwym i argumentami 

Głosujcie wszyscy solidarnie na ośmiu kandy­

datów niżej podanei listy narodowo żydowskiej 
Nr. 15.

Lista kandydatów Nr. 15.

Inż. Dawid Feldmann, przedsięb. budowl.

Dr Henryk Apre, adwokat
Dr Kalman Stein, adwokat

Anr a Tanzerowa, prywatna

Julian Goldstein, mistrz ślusarski
Dr M au-ycy W eirheber, chemik

Dr W o lf  Biattberg, nauczyciel gimnaz.

Am alia Finklerowa, prywatna
Dr. A lfred  Krieger, adwokat

Dr E fraim  Trau, adwokat

Dr. Feiw el Bachner, urzędnik prywatny

Dr Leon Hecht, adwokat
Inż. M aurycy Klein, chemik

Dawid Saul Schwarz, urzędnik prywatny
Dr Leon Sternberg, adwokat
Dr Maurycy Sternberg, urzećnik pryw.
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Kto następny?
O ficja lny organ hitlerowski „TS IL iscLer Be* 

obachter" dał ostatnio hasło do w ielk iej kam­
panii przeciwko krajom  anglo-saskim. W  ślad 
za MVoelkischer Beobacbter" także inne pisma 
niem ieckie głoszą hasła bezwzględnej walki z 
W ie lką  Brytanią i z Ameryką. Możnaby w łaści­
w ie  przejść do porządku dziennego nad tą 
akcją, pełną niewybrednych zarzutów, insynu­
acji, oszczerstw, pod adresem działarzy i poli­
tyków  anglosaskich. Pod  tym względem hitle­
ryzm stworzył szkołę, dostatecznie już znaną na 
obu półkulach. Jeśli jest coś interesującego w 
te j akcji, to przede wszystkim powtarzający 
się nieustannie zarzut, że walka z W ielką  Bry­
tanią i ze Stanami Zjednoczonym i to walka 
ze „św iatow ym  żydostwem ". Obydw ie w ielkie 
dem okracje zachodnie są, zdaniem pism hitle­
rowskich, rządzone przez Żydów  i wobec tego 
należy je  zwalczać, zniszczyć i  wymazać z ma­
py kuli ziemskiej.

W łaściw ie —  powinniśmy być dumni. W  
Niemczech ży je  garstka znękanych, prześlado­
wanych Żydów, ale za to w ielkie, bogate mo­
carstwa jak Anglia  i Stany Zjednoczone są 
wyłączną naszą domeną— Coprawda my z tego 
n ie wiele mamy, ale za to nasza ambicja, może 
znaleźć pełne zadośćuczynienie—

lecz obok strony żartobliwej, ma ta cała spra­
wa stronę zasadniczą, polityczną. N ie po raz 
p ierwszy hitleryzm  sięga po argument żydow ­
sku Żydami byli najpierw marksiści niemieccy, 
żydowskim  był przez pewien czas rząd francu­
ski *i już pełnym Żydem mianou ano Benesza. 
Ostatnio Żydami są Eden, Churchill i  D u ff 
Cooper, a Streicher ogłasza nawet drzewo ge­
nealogiczne Papieża, by wykazać źródło w alki 
z  hitleryzmem. Najkapitalniejsze są te żydow ­
skie argumenty w odniesieniu do Rumunii. 
„A n g r ifP  pisze np. że w Rumunii powtarzają 
się dosłownie dzieje b iblijnej Estery i w ym ie­
nia po nazwisku rumuńską Esterę i  rumuń­
skiego Ahaswera. T y lk o  Mordechaja jakoś nie 
może znaleźć, ale prawdopodobnie i  to na­
stąpi.

Teraz z kolei Żydam i są Rooserelt i Cham­
berlain. Kto będzie następny? Łatw o odpowie­
dzieć na to pytanie. Następnym „w ybitnym  Ży­
dem " będzie na pewno ren, z którym  hitleryzm  
rozpocznie walkę. Bo to się powtarza z mate­
matyczną ścisłością. Każda walka hitleryzmu, 
to walka z Żydami a k iedy już brak Żydów  
prawdziwych tw orzy się Żydów  urojonych albo 
te i „Ż ydów  białych". Mogą to być stuprocen­
tow i aryjczycy, ludzie nie mający nic wspól­
nego z Żydam i, ani żydostwem, ale jeś li prze­
ciwstaw iają się w  czym kolw iek h itleryzm owi 
i polityce h itlerowskiej, są Żydami. 0  drzewo 
gencalogczne nie trzeba się troszczyć. O to 
troszczy się już Streicher.

W  tej chw ili Żydam i są Chamberlain i Roo- 
sevelt, natomiast Daladier i Bonnet są na razie 
jeszcze stuprocentowymi aryjczykam i. W  każ­
dym razie nie mamy powodu do zmartwienia, 
znajdujemy się bowiem naogół w bardzo do­
brym towarzystwie.

podniecają I podsycają"
Endecji „W . Dziejjik Naiodowyiti pisze o u- 

padku Europy i o grożących je j konfliktach i 
zdobywa się na tego rodzaju argument:

Do tego trzeba dodać, ie  żydzi widzą ja io  
jedyny sposób uratowania swego istnienia 
w Europie wojnę i dlategu podniecają i pod* 
sycają w chwili obecnej zatargi i zadrażnie­
nia między narodami naszego kontynentu.

Bo w iadom o przecież, że to Żydzi stworzyli 
układ monachijski 1 podyktował} arbitraż w ie­
deński, i e  to  Żydzi stw orzyli „Karpato-Ukra- 
inę“ , że to Żydzi domagają się Tunisu, K orsy­
ki i Sabaudii i  Żydzi chcą konfiskować ma­
ją tk i kościelne w Niemczech. Jeśli zaś ktoś 
twierdzi, że to Trzecia Rzesza 1 W iochy są 
sprawcami takiego stanu rzeczy na świecie, to

„N O W Y  D ZIENNIK " sobota 17 grudnia 193.5

„W . Dziennik N aroaow y" wytłum aczy im, że 
to tylke iakic „tryk i żydowskie". Taka już jest 
mentalność endecka. Ciekawe tylko, jak  długo 
nędą endecy jeździć na tym koniku i jak  da­
leko zajadą?

Czyżby zmiana

—— 1 ■■■■ ■ * ■— i-—

PODZIĘKOWA NIE
WPann Dr. med. N . T. APTOIHCZOW I

lekarzowi chorób Jamy ustnej 1 zębón w K R A K O W IE . 
Ula. S IE N N A  X za sumienna i skuteczna wyleczenie mnie
z długotrwałej choroby dziąseł oraz

WPunu G. W EIN FELD O I^ 
technikowi dentystycznemu za staranne i estetyczne wy. 
konanie prao technicznych składam serueczne podzięko­
wania.
6347j H E L S K A  FISCH BEINOW A.

P9D21EK0WANIE
W F. Drowi JOZEFOWI OEIlNH tłTO W l. Plac Jabłono­

wskich X oraz W P. Dr LU D W U tO W l SC liM AUSO W I 
l'lao 3 za szczęśliwie przeprowadzoną operacje
„akotel bezinteresowną op.eką podczas t r w  nia ihoroby, 
serdeczne „B óg  zapłać" składają

13764 DOM1N1TZOWNA a BT. T K Ą . B' dymno.

W  enuncjacjach angielskich i  francuskich 
mężów stauu daje się zauważyć poważna zm ir- 
na, która „K u rie row i Polskiem u" nasuwa na­
stępujące uwagi:

Zmienił się stanowczo nastrój Paryża i Lon­
dynu. Ostatnie dwie mowy premiera Cham­
berlaina zatarły całkowicie wrażenie jego nie­
fortunnej odpowiedzi na zapytania posła Mor­
gana. W tej chwili jest rzeczą jasną, i i  An­
glia dalsza jest niż kiedykolwiek od przyzwo­
lenia na załatwienie kolonialnych rewindy- 
kacyj włoskich kosztem swego sojusznika 
francuskiego.

Jeszcze wyraźniej zmienił się nastrój we 
Francji. Antyfrancuskie demonstracje wło­
skie oddały Francji olbrzymią usługę: wywo­
łały powszechne otrzeźwienie. Ostatnie o- 
świadczenie min. Bonneta na komisji Spraw 
Zagranicznych Izby nie może pozostawiać ani 
cienia wątpliwości co do stanowiska Francji

Nowy Rok w Rzymie
27. X I / . - 5. I. 39 r.

K e u e e ja  -  Kz; m  — Neapo l 
P o n ip ea - C ap ri -  C iur nc ja

Zl. 194 a~ Informacje i zapisy: 
WAGUAIii-LtfS//COttii Kraków, Sławkowska 12

w  sprawie jej posiadłości, gdyby ktoś Chciał 
kiedykolwiek żywić jakieś wątpliwości Po­
siadłości tych Francja będzie bronić!

Nie wątpimy ani na chwilę, iż to, czemu 
dano wyraz obecnie w  Londynie i w  Pary­
żu dać powinno do myślenia i w Rzymie. Nie 
chcemy zresztą wcale przesądzać przyszło­
ści, ani bawić się w  proroctwa, ale to mo­
żna powiedzieć, że Tunis nie będzie ani dru­
gą Austrią, ani Sudetami. To dzisiaj wydaje 
się rzeczą pewną.

Zm ienił się ton nawę. o ficja lnych  enuncja­
cji państw demokratycznych. Ta zmiana tonu 
doprowadza do wybuchów „oburzen ia" w pań­
stwach dyktatorskich, które nie były przyzw y­
czajone do ostrzejszych słów  ze strony po lity­
ków  demokratycznych. Już jam a stanowczość 
tonu wyw iera wrażenie. Zachodzi ty lke pytanie, 
czy to nie złudzenie. Świat już w tej dziedzinie 
doznał tyle rozczarowań, że i-dziś jest nieufny.

Dziewięć miesięcy
Niedawno redaktor „Robotnika* p. N iedział­

kowski wysunął sugestię, że Pan  Prezydent 
Rzeczypospolitej może złożyć własny projekt 
nowej ordynacji wyborczej do parlamentu. 
Sprawa ta w ywołała dość dużą dyskusję na 
temat prerogatyw  konstytucyjnych. Z  innej 
strony podchodzi do tej sprawy „D zien ik P o ­
znański", który ogłasza następującą w iado­
mość:

Oczywiście opinia publiczna nie przesta­
niu dowiadywać się, co się dzieje ze zmianą 
ordynacji wyborczej. Otóż narazie O. Z. N. 
powołał komisję prawniczą, która ma tymi 
problemami się zajmować. Podlega ona bez­
pośrednio gen. Skwarczyńskiemu. Oby obra­
dy komisji nie trwały zbyt długo a składanie 
projektów nie przeciągało się w  nieskończo­
ność.

W kołach politycznych podnoszą, że o Ile 
projekt uowej ordynacji wyborczej nie zo­
stanie złożony i ucbwalouy przynajmniej do 
pierwszego września roku 1939, to wybory 
nowego parlamentu będą mogły być zwo­
łane dopiero w  końcu 1940 roku —  ju l pc wy­
borze now-go Prezydenta R. P. Jednym więc 
słowem, jeżeli nowa ordynacja wyborcza me 
zostanie uchwalona w  ciągu najoiiżi zych 9

miesięcy, to obecny parlament, nie reprezen­
tujący całego obrazu nastiojów opinii, będzie 

wybierał nowego Prezydenta R. P. 
lia ty  podane przez cytowane pismo aą nie­

ścisłe, bo jak  wiadomo od nowych w yborów  
Prezydenta dzieli naa okres blisko 20 miesięcy. 
Na razie Sejm wybrał wprawdzie komisję dla 
ordyni c ji  wyborczej, ule ta nie ma nad czym  
obradować, bo projektów  zm iany oraynacji 
jak  nie ma, tak nie ma.

Niech zapełnią luhę
O działalności Bnei-Brith pisze na margine­

sie rozwiązaniu Wgo stowarzyszenia „O p i­
n ia ":

Prasa w  ostatnim tygodniu ujawniła wszyst­
kie tajemnice stowarzyszeń Bnei-Brith, po­
cząwszy od foteli kończąc na zawartości w 
bufetach. Nie ujawniła tylko jednego szcze­
gółu, że do tycL stowarzyszeń prócz finarse­
rii należał też kwiat inteligencji żydowskiej. 
N ie ujawniono tych szczegółów, że w  marach 
stowarzyszeń Bnei-Brith goszczono najlep 
a ycn muzyków, najwybitniejszych artystów, 
dla^których wystąpienie na tej estradzie było 
punmem ambicji. O ubywały się tam najpię­
kniejsze odczyty naukowe i literackie. Prasa 
nie ujawniła tych szczegółów, że w  ramach 
tych stowarzyszeń obchodzono uroczyście 
wszystkie święta państwowe. Na pierwszym 
planie były zawsze akcje państwowe jak up 
L, G. P. p . i F. Oj N. Ostatnio przodowały 
stowarzyszeni* Bnei-Brith w pracach przygo­
towawczych dla szeroko zakrojonej akcji emi­
gracyjnej do Palestyny i innych krajów za­
morskich, rzecz dziś właśnie w kołach poi- 
skich i państwowych bardzo popularna 

Owszem, pi zyznrjemy, że w  jednym pun­
kcie tylko stowarzyszenia Bnei-Brith otacza­
ły się pewną tajemniczością, a to w prany 
bunianitarno-dobroczynnej Zarządy stowarzy­
szeń Bnei-brilh i  członkowie, trzymali się 
tej pięknej zasady ewangelicznej: „Strzeżcie 
się, abyście jałmużny nie nawali wobec ludzi 
dlutego, żeby was widzieli... Ale ty, gdy da- 
josz jałmużnę niechaj nie wie lewica twoja, 
co czyni prawica twoja"—

Ci wszyscy, którzy zwalcsali Bnei-Brith, 
od chwili pojawienia się dyskusji masońskiej 
na łamach prasy, ci wszyscy, którzy dziś 
triumfują i uważają to za dzieło i czyn ple-w- 
szej wagi dla państwa, ujawnili też jakieś ha­
sło dość ciekawe i dla nas nowe: „Deszcz 
pada nad świątynią". W bogatej i jawnej, dla 
każdego dostępnej literaturze związku stowa­
rzyszeń Bnei-Biith, który nawet i czasopismo 
swoje wydawał n terenie Polski, —  nie zna­
leziono tego hasła. Nie znaleźli go też praw­
dopodobnie organa bezpieczeństwa wykonują­
cy nowy dekret antyinasoński. My jednak 
stwierdzamy, te pada isiotnie deszcz... Pada 
deszcz późnej jesieni, a zmiesza się wkrótce 
ze śniegiem i stanie się coraz bardziej Drzeni- 
kliwym Ale ten deszcz pada nie nad jakąś 
„masońsną świątynią", ale nad szarym bru­
kiem miasl i dzielnic, w których kryje się 
nędza żydowska. Deszcz ten przejmie tych 
ludzi do szpiku, przeniknie do dziurawych 
butów małycb dzieci, którym dotąd stowarzy­
szenia Bnei-Brith rok rocznie dawały hoj­
nie obuwie : odzież, a ponadto chleh i ciepłą 
strawę. Pada aeszcz nad ziemią szarą i roz- 
mokniętą. Pada deszcz nad tymi wszystkimi 
instytucjami dobroczynnymi w żydostwie, któ­
re dotąd korzystały z wydatnej pomocy Zwią­
zku Stowarzyszeń Bnei-Brith w Polsce. Pada 
deszcz, ale nie powinien zmyć szlachetnych 
uczuć u poszczególnych jednostek, którzy po­
winni przyjść z pomocą tym wszystkim, 
którym dotąd pomagał Bnei-Brith. —  Niechaj 
zapełnią lukę, juka pows ała jg konsekwen­
cji nowych dekretów.

m o i
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Z B Y T E K  U L E G Ł O Ś C I
W  pew nych  w arstw ach  proletariatu  m ie j­

sk iego  m łode kob iety  n iechętnie w ychodzą za 
mąż, w olą  żyć  ze swoim i ukochanym i „na 
w iarę” . Zw łaszcza postępu ją tak doświadczo 
ne życiem  wdowy. Tłum aczą one to po sw oje 
mu. M ów ią, że jeże li m ężczyzna ożeni się z 
kobietą, to  ju ż jes t pewny, że ona musi nale 
żeć do niego, i d la tego m niej o n ią dba, m niej 
je s t  je j  w iem y . N a tom iast gd y  w ie, że kobie 
ta  je s t  swobodna i może sobą rozporządzać, 
to  drży , ażeby je j  n ie stracić, pilnuje je j  i 
Stara się o  j e j  w zględy. M ożliwe, że w  tym  
ujęciu spraw y je s t  pewna praktyczna słusz­
ność.

Nasuw a się myśl, czy  nie należałoby p ó jść ' 
z& przykładem  tych  dośw iadczonych kobiet 
i  zrew idow ać nasz stosunek do A n g lii. Zw ią 
za liśm y sw ó j problem  narodow y z państwem  
B ryty jsk im . Sprzęgliśm y los nasz z  polityką 
A ib ionu . W dzięczn i za  dek larację B a lfou ra  
i  pewną pomoc m oralną i rzeczową, ja k ie j 
doznaliśm y od A ng lii, przyw iąza liśm y s ię  do 
n ie j szczerze i chętnie się w idzim y w  orbicie 
j e j  za interesowań i  zam ierzeń. Uśw iadom i­
liśm y sobie, że A n g lia  nie wypuści ze sw o­
ich  rąk Pa lestyny, leżącej w  jednym  z  n a j­
bardzie j w ażnych  i  czutych punktów Im pe­
rium . Zdaliśm y sobie spraw ę z  tego, ja k  waż 
nym  je s t  dla Ang lii, żeby w  tym  punkcie m o 
gła się opierać na żyw io le  etn icznym  cyw ili­
zowanym , n ie złączonym  wspólnością narodo 
w ą  lub w yznan iową z  o tacza jącym  m orzem ' 
arabskim , m ogącym  być w  każdej chw ili w y ' 
zyskanym  przez w rogów  A n g lii. Uw ażam y, J 
ze i  A n g lia  zd a je  sobie z  tego  w szystk iego  
sprawę, zw łaszcza gd y  w ypadk i ostatn ich j 
dw óch  la t przekonać ją  musiały, że władza 
A n g lii s ięga w  rzeczyw istości w  Pa lestyn ie 
ty lk o  tam, gdzie są osiedla żydow skie; po za 
Titml w ładza A n g lii je s t ty lk o  nominalna, a ' 
rządzą rozm aite arabskie kom itety  i  bandy.1 
Sądziliśm y, że wspólność in teresów  powinna 
spowodować w zajem ne popieranie się, że nasz ( 
sen tym ent w zględem  A n g lii w inien w yw o łać ] 
z  je j  s trony w zajem ne uczucie d la  nas. I  by-j 
liśm y przęz ca ły  czas bezw zględnie oddani 
A n g lii, stara liśm y się dostosować do je j  li­
n ii politycznej. G dy nas naw et zawodziła  nie­
jednokrotnie, usiłowaliśm y to  sobie w ytłom a 
czyć  je j  ciężką sytuacją  polityczną, uważa-' 
barny, że  należy na razie ustąpić, przeczekać 
podporządkować chw ilow o nasze potrzeby 
in teresow i angielskiemu, aż sytuacja  A n g lii 
się zmieni na lepsze. Postępow aliśm y zupeł­
nie, ja k  kochająca kobieta!, k tó ra  odejm u je 
sobie od ust kęs, by uw ielbiany m ężczyzna 
n ie odczuł braku, k tóra  chodzi na palcach, 
a żeb y  pan j e j  i  w ładca m ógł sobie spokojnie 
zdrzem nąć. |

N ie  m ożem y zaprzeczyć, że i ze strony 
A n g lii n iejednokrotn ie spotkaliśm y się z  bar 
dzo  dla nas cennymi ob jaw am i sym patii, że 
i  A n g lia  przyznawała, ja k  ważną je s t  dla 
n ie j nasza obecność i  nasza przy jaźń  w  P a ­
lestyn ie. N ie jeden  szczery kom plem ent usły­
szeliśm y z  ust A ng lii. A le  w  końcu w ytw orzy ł 
się pom iędzy nami stosunek, jak  w  małżeń 
stw ie według teorii tych  doświadczonych ko 
biet. A n g lia  je s t  nas pewna, zanadto ju ż pew 
na. W ie , że należym y do n iej, że jesteśm y 
tą  je j  ślubną żoną. Że nie uciekniem y z  kim  
innym, że  jesteśm y z  n ią dozgonnie zw iąza ­
ni. I  d la tego  zaczyna ona nas powoli zanied­
bywać. S ta jem y się dla n iej ehlebem  codzien 
nym , przesta je  ona w idzieć nasze ponęty, a 
natom iast nęci ją  każdy inny i  go tow a  jes t 
a u t  pośw ięcać nasz spokój dla w łasnego i 
gnreszyć przeciw ko nam z innymi.

U jaw n iło  się to  ju ż  nie jeden  raz. N a j-  
ja sk raw ie j jednak da je  się to  odczuć ostat­
n io w  ham owaniu im ig rac ji do  P . lestyny, 
żeby n ie urazić, broń Boże, A rabów . Zupełnie 
ustąpić A rabom  i  zakazać im ig rac ji A n g lia  
nie chce, ale chętnie redukuje ją  do m ini­
mum poniżej naw et w ym ędrkow anego k ry te  
rium lorda Samuela. Zupełnie ja k  mąż, k tó ­
ry  nie ustępuje żądaniu utrzym anki, żeby 
ta ły  sw ój w olny czas pośw ięcić d la  n ie j, a le
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k tó ry  redukuje w ieczory  pośw ięcone żonie 
tak, żeby ty lko  ludzie nie m ów ili o skandalu. 
Zbytn ia  pewność naszych uczuć i  naszej w ier 
ności spowodowała, ż e  A n g lia  coraz bardziej 
ustępuje A rabom , nie licząc się z  nami G dy 
postanowiła zwołać ow ą konferencję okrągłe 
go  stołu, to  odrazu zgodziła  się na dopusz 
czenie do n iej nie w łaściw ego kontrahenta, 
palestyńskich A rabów , lecz i  reprezentantów  
państw arabskich, k tóre  przecież z  ła tw o  zro 
zum iałych dem agogicznych w zględów  będą 
m usiały w  obecności A rab ów  palestyńskich 
za jąć stanow isko dla nas n ieprzychylne; na­
tom iast nie zaprasza dla zneutralizowania te 
g o  przedstaw icieli niearabskich państw, k tó ­
re  gw aran tow ały mandat. Począ tk ow o  rząd 
angielski m iał jeszcze ty le  poczucia przyzw o 
itości względem  nas, że  zapewnił, iż zwolenni 
cy  terroru  nie będą dopuszczeni do te j kon­
ferencji. W szakże pod w pływ em  wabiących 
uśmiechów arabskich  A n g lia  zdecydowała 
się zaprosić i fak tycznych  przyw ódców  terro  
ru, deportowanych za to  z  kraju , i trap i się 
ty lk o  tym , że może spotka się z  odm ową z 
ich strony, jeże li nie zaprosi i w ie lk iego  muf- 
tiego. A  ja k  tak dalej pójdzie, to  m oże i  w iel 
k i m u fti zostanie w  końcu zaproszony —  ale 
w  tym  wypadku chyba ju ż  nasza am bicja n ie

ZA CH W YT  M A T E K
i pełne uznanie ze strony powag świata lekars­
kiego zdobyła zasypka dla dzieci Dra Lustra. Od­
powiada wszelkim nowoczesnym wymogom hi­
gieny skóry: przeciwdziała wybitnie wyparzeniu

pozwoli nam zasiąść z  nim p rzy  jednym  sto­
le ! W reszcie  ostatnia odmowa wpuszczenia 
dzieci z  N iem iec do Pa lestyny, m otywowana, 
jak o  ty lk o  prow izoryczna, żeby nie drażnić 
A rabów  przed konferencją, dobitnie wskazu 
je , ja k  dalece A n g lia  lekcew aży sobie nasze 
sym patie, ja k  zanadto je s t  ich pewną. He w  
tym  co prawda w in y  naszych haskich „ko lo  
n iza torów ”  (o  warszawskich naśladowcach 
n ie mówię, bo tych  poważnie trak tow ać nie 
sposób), k tó rzy  m oże —  zanim te  dzieci do­
rosną —  znajdą dla nich jak ieś  inne te ry to ­
rium  —  orzec trudno. A le  napewno p rzy  tym  
przychylnym  nastroju , ja k i u jawniło w zg lę­
dem o fia r  h itleryzm u społeczeństwo angiel­
skie, rząd b ry ty jsk i jeszcze przed czterem a 
tygod n i:m i nie byłby się odw ażył zamknąć 
bram  Pa lestyny przed dziećmi, gd yb y  propa- 
lestyńsk iego momentu w  tym  nastroju  nie 
rozwodnił harm ider ko lon izacyjny haskich
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Faktem  je s t  że A n g lia  jes t ju ż zanadto pew­
ną nas A  to  nie je s t  dobrze. N a w e t w  b a r­
dzo kochającym  się małżeństw ie jes t dobrze, 
jeżeb żona od czasu do czasu utnie sobie ara 
ły  flirc ik  na boku, da jąc do zrozum ienia 
brzydszej połowie, że nie powinna ( być ju ż  
tak pewną je j  w iern ośc i D la tego  też dobrze 
je s t  że zaczynają  się rozlegać na ulicy sy jo ­
n istycznej bardzo poważne głosy, iż  należało 
by Z iew idow ać nasz stosunek do udziału w  
k on fe ren c ji Głos naszego W aad  Haleumi, 
głos tak ie j powagi, ja k  sędzia Brandeis, g lo ­
sy  innych instytucji sy jon istycznych  i  poważ 
Dych sy jon istów  m oże uprzytom nią w resz­
cie A n g lii, że i bez Żydów  ta kon ferencja  te ż  
traci całą w  ar dość. A le  uważam, że p rzy  te j 
sposobności nie zawadziłoby, gd yb y  nasze 
czynniki m iarodajne w  ogó le zrew idow ały 
n ieco stosunek naszej zb y t w ie lk ie j uległości 
względem  A n g l i i  N ie  oznacza to  bynajm niej, 
że m am y zaraz w ypow iedzieć A n g in  wojnę, 
ale n iekoniecznie stosunek sym patii a naw et 
m iłości ma być taki, żeby jedna strona pada­
ła plackiem  przed drugą, w ykonyw am  bez 
protestu  w szystk ie je j  kaprysy, a wzam ian 
za  to  o trzym yw ała  coraz w ięcej dow odów  
flir tu  z  k im  innym  Przestańm y być zanadto 
w rażliw i na zarzu ty tam tej strony, że się za­
nadto denerwujem y, że nie um iem y się wczuć 
w  je j  sytuację, że zaraz m am y pretensje, 
protestu jem y, groz im y zerwaniem  i t. p. M y  
m ożem y na te zarzu ty też coś odpowiedzieć
0 naszej zb y t w ie lk ie j u leg łośc i o  naszej nad 
m iernej cierpliwości i  abnegacji. W za jem ny 
dobry stosunek powinien być oparty  na obo­
pólnej korzyści, a  nie na w yzysku  jed n e j 
strony p rzez drugą. Zbytek  uległości szkodzi 
nie ty lk o  nam, ałe w końcow ym  rezultacie 
może naw et i  A ng lii.

R ozu m ian y  donrze, że losy nasze są zw ią­
zane z  A ng lią . A le  czy  to  rzeczyw iście tak 
musi być w ieczn ie? C zy  n ie je s t  w łaśnie za­
daniem naszych czołow ych  polityków , żeby 
zaczęli badać, czy nie m ożna znaleźć i  innych 
kon t-k tów , k tó re  w  razie k ryzysu  m ogłyby 
się nam przydać? D aiekcw idząca po lityk i, 
nie może i  n ie po winne staw iać w szystk iego  
na jedną kartę. Dobrze je s t  za jąć się tym i 
poszukiwaniami, i to bynajm niej n ie w  ta ­
jem nicy p ized  A nglią . Owszem, n iech w ie, że 
jesteśm y przezorni, że n ie staw iam y w szyst­
k iego na jednego ty lk o  faw ory ta . Podąsa się 
za to, ale w ięcej będzie się z  nami liczyła, za ­
cznie b -rd zie j nas cenić. A  powinniśmy pa­
miętać, że m am y jeden  w ielk i a tu t: jesteśm y 
ju ż siłą w  Palestyn ie. B lisko półm ilionowa 
ludność żydowska, zam ieszkała praw ie że 
zw artą  masą na pewnym obszerze kraju , z  
praw iułowo rozw in iętym  życiem  gospodar­
czym, —  to  je s t  ju ż  potęga, z  k tórą  należy 
się liczyć. G dyby zaszła konieczna potrzeba, 
to ju ż  po tra fim y  się przeciwstaw ić, naw et 
zbrojn ie, i  żadna siła n ie zmusi ju ż nas tak  
prędko do ustąpienia. T rzeoa  byłoby w ie l­
k ich  w ysiłków  i  o fia r, trzeba o lbrzym ich  na­
k ładów  i  odw agi narażenia się na złą  opinię
1 na odruch Żydów  w e w szystkich  k ra jach  
rozprószenia, żeby dzisiaj przełam ać skon­
centrowaną w olę  oporu palestyńsk iego jiszu  
wu. A  na to  A n g lia  nie pójdzie. I  to należa­
łoby n aw et A n g lii dać do zrozum ienia. T ro ­
chę m niej u ległości i  cokolw iek  w ięce j pew ­
ności s ieb ie !
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Jutro wszyscy Żyfizi głośnią w okr. II,IV, VII, Vlllr i IX. na listy Zjednoczenia Nr. 7  
zaś w okręgu l-s zy m  na jedyna listę n a ro d o w o -żyd o w s k a  Nr. 15
Na froncie wyborów samorządowych

Okażcie swa solidarność z lista 
narodowo-żydowska w okręgu I. Nr. 15

Przypom nijm y dzisiaj w  przeddzień w yborów  
do samorządu, z  czym  idzie do w yborów  lista 
uarodowo-żydowska w  okręgu 1. N r 15.

W ysuwam y trzy zasady: 1) niezależność na­
szej polityki, 2 ) nieustępliwość w  walce o peł­
nię naszych praw przy podkreślaniu naszej go- 
tówaści do współdziałania z  siłami polskiej de­
mokracji, oraz 3 ) nasz zw iązek z dziełem odbu­
dowy Erec Izrael i narodowego Odrodzenia.

Czyż znajdzie się wyborca żydowski, któryby 
nie uznawał słuszności tych właśnie zasad, któ­
ryby odm ówił nam poparcia w  walce o ich rea­
lizację? Jesteśmy przekonani, że nie znajdzie 
się, i że Sukces listy narodowo-żydowskiej jest 
zapewniony.

N iem niej jednak chcemy poświęcić słów k il­
ka naszym przeciwnikom.

Rozumiemy bardzo dobrze, że akcenty akcji 
wyfiorczej nie grzeszą częstokroć zbytnią ele­
gancją. Istnieją grupy, które posługują się jako 
jedyuą swoją bronią demagogią i nieprawdą. 
Myśmy przyw yk li do innego sposobu walki, i 
syjonizm  od samego początku w yzyskiw ał każ­
dą kampanię wyborczą dla pogłębienia wśród 
mas żydowskich icfe poczucia narodowego, dla 
wzmocnienia naszych sił i podniesienia w iary 
w  przyszłość oraz wskazania dr ogi, któraby nas 
mogła poprowadzić ku lepszemu jutru. Stąd Leż 
w  każdej kampanii wyborczej zm ierzamy do 
zdobycia społeczeństwa dla naszych ideałów i 
wychowywania go po m yśli naszych koncepcji 
poiitycznycn.

Dzisiaj, gdy kończym y na rzecz listy naro­
dowo-żydowskiej N r 15 kampanię agitacyjną 
w  pierwszym  okręgu, możemy z  niemałą saty­
sfakcją stwierdzić, że z  tego punktu widzenia 
przysłużyliśm y się syjon izm owi. N ie  rzucaliś­
m y slow na wiatr, unikaliśmy wszelkiej dema­
gogii, a z przeciwnikam i naszymi rozpraw iali­
śmy się na płaszczyźnie rzeczowej, istotnej i 
ideologicznej.

W  okręgu 1. starliśmy się z  listą Bunda. 
W skazaliśm y na ciasny klasowy charakter tej 
gi upy, zwalczaliśm y jego  doktrynerstwo, kasto- 
wość i negatywne nastawienie wob-ic Palesty­

ny i całego o lorzym iego wysiłku dokonanego 
w Erec Izrael przez najlepszą część naszej m ło­
dzieży

Podkreślaliśm y wspólrość losu wszystkich 
klas społeczeństwa żydowskiego i zwracaliśmy 
uwagę na konieczność wspólnej obrony praw. 
Nie tailiśmy przy lvm. że jako grupa postępo­
wa i demokratyczna czuwać będzie ze specjal­
ną uwagą nad interesami szerokich warstw  spo­
łeczeństwa.

Zamiast przeciw  sławić nair swe zasady i swój 
pi ogram wystąpił „Bund“ z najgorszego ga ­
tunku demagogią, bo z zaizolem , że myśmy się 
poią^zyli z antysemickuui giupam i polskim i i 
że wspieramy wśród społtrzeńsiwa polskiego 
siły które przygodo?.ują eksterminację i zagła­
dę żydostwa. Niewiadom o co ba. dziej podzi­
wiać, potworność, czy ip cleskowość zarzutu. 
C/yż autorzy tego i o-izaju z ć j z u Ió w  liczą na la ­
ką naiwność wyborców , k io izyb y  uwierzyli, że 
my, którzy giupujeiny Się ckoło listy narodo­
we żydowskiej p>)Hera.iśn:y, czy popieramy 
poiszie grupy antysemickie To  są metody za­
truwania opinii społecznej w  sposób najbar­
dziej cyniczny i w życiu społecznym nie C'.;-sio 
spotykany. T o  są metody zaczerpnięte cli/Oł z 
irsenału środkó y  faszyzmu brunatnego c »y  
czerwonego, przeciwko k tó iym  buntuje się ca­
ły  świat cywilizv»wany ■ ci wszyscy, co mają 
cokolw iek wspólnego z d> m rkracją. 1 oto Bund, 
który chce uchodzić za giupę demokratyczną,

■ pozwą ia sobie wobec nas, listy narodowo-ży-
■ dowskiej w okręgu I. na te same metody 1 ta­
nią dem agogię1!

| Jeśliby już nie innego nie m iało przemawiać 
przeciw  Bundowi, to wystai cza cbyba fakt u- 
życia tego rodzaju brom, aby społeczeństwo ży­
dowskie solidarnie i bez reszty odgraniczyło się 
od ugrupowania, które wprowadza tego rodzaju 
zwyczaje do w a 'k i politycznej, dotychczas na 
szczęście obce życiu społecznemu żydowskiemu. 
Dlatego też ani jeden glos żydowski w  okręgu 
pierwszym  nie padnie jutro na listę „Bundu“ .

| W  kampanii wyborczej podkreślaliśmy stale,
| że wszędzie tam, gdzie wystawione są własne

isty żydowskie, Żydzi w inni oddawać swe 
,łosy wyłącznie na Kandydatów żydowskich, 
dórzy są ber zastrzeżeń związani ze społeczeń- 
Iwem żydowskim  i którzy stać bęaą wyłącznie 
a straży naszych interesów.
T o  nasze żądanie wypływa z naszej tezy o sa- 

nodzielności politycznej Żydów, z konieczności 
prowadzenia naszej własnej p o lit }\ i i zrozi - 
niema, że nie powinniśmy być przedmiotem w  
.valce politycznej, lecz samodzielnie decydować 
j naszym stanowisku.

Dlatego też przy stałym podkreślaniu naszej 
gotowości do współudziału i współpracy z tym i 
vvszystkimi grupami społeczeństwa polskiego, 
które pragną oprzeć przyszłość Państwa i sa­
morządu na zasadach postępu, demokracji, 
sprawiedliwości i rowności praw oraz obowiąz­
ków, wszystkich obywateli, w inmśmy zarówno 
w interesie polskiej demokracji, jak  również i  
w  interesie nas samych, w  okręgu 1, gdzie strje 
do walki lista oaiuuowo-żydowska głosować 
jedynie i wyłącznie na własną listę i dopomóc 
do wybrania własnego kandydata. N ie siać nas 
na to, byśmy m ieli dobrowolnie zrezygnować 
z jednego pewnego mandatu żydowskiego i sa­
mowolnie uszczuplać i tak słabą przyszłą repre­
zentację żydowską w Radzie M iejskiej.

Na jeszcze jedno pytanie odpowiedzieć chce­
my, czy w  ogóle uzyskajjie mandatu żydowskie­
go w  okręgu 1. jest m ożliwe?

Tak się składa, ze w tym właśnie okręgu, 
gdzie istnieje najzupełniej realny mandat sieją 
pewne jednostki kłam liwe wiadomości o nie­
możności nzyskania mandatu. W  okręgu I mie­
szka około 4000 wyborców żydowskich, Ta  cy­
fra jest na tyle wymowna, by przekonać wszy­
stkich Żydów , że mandat żydowsk' w  L  okręgu 
jest w  100 proc. realny.

N ie wątpim y ani u& chwilę, że Żydzi I. okrę­
gu w  dniu 18 grudnia lu38 spełnią bez reszty 
swój obowiązek i że przez solidarne glosowanie 
na listę narodowo-żydowską Umożliwią zdoby­
cie realnego mandatu.

W iaśnie w  dzisiejszych ciężkich cznsacn li­
czyć nam wolno na solidarne poparcie całego 
społeczeństwa, na pełne zrozumienie u wszyst- 

• kieb Żydów, ze w inniśm y się bronić, że skupić 
' w innim y wszystkie siły, że nie wolno nam u- 

tracić żadnej pozycji. Mandat żydowski w  I o- 
kręgu jest ważną pozycją w  życiu społecznym 
Żydów  w  Krakowie. O ten mandat będziemy' 
ju tro w alczyli —  jesteśmy pewni —  że zw ycię­
sko ! !

D r K a 'M A N  STETN

OSTATNIEDNIW  Y S P R Z E D A Z Y SENSACYJNIE
lANiO T O R K E L  FlOKtfisKA 2 2

INFORMATOR PRAWNICZY
........... —   '*=- |_J _

,,BEN 1938“ . 1) Zasadniczo firma przedsiębior­
stwa musi tak samo opiewać, jak nazwisko, na któ­
re opiewa karta rzemieślnicza, ponieważ tylko po­
siadacz karty rzemieślniczej może prowadzić pod 
własną la-ma przedsiębiorstwo rzemieślnicze. Być 
może, iż władza przemysłowa udzieli zezwolenia 
na prowadzenie tego przedsiębiorstwa, o ile Pan 
zostanie zgłoszony jako kierownik przedsiębior­
stwa, posiadający uprawnienie przemysłowe do 
prowadzenia tego rękodzieła. Jest to jednak rzecz 
bardzo wątpliwa. 2) O ile chodzi o firmy, które 
brzmią inaczej, aniżeli nazw-sko właściciela, to są 
to firmy protokołowane (w  rozumieniu kodeksu 
handlowego), a Pan, jako nic posiadający firmy 
protokołowanej, nie może używać takiego oznacze­
nia Swej firmy. 3) Brat Pański nara*ie nie -tracił 
obywatelstwa polskiego, o ile dotąd nie została wy 
dana w  tej sprawie decyzja Ministerstwa. Utrata 
obywatelstwa nie następuje w sposób automatycz­
ny, lecz w tej sprawie władze muszą wydać odno­
szą decyzję. U brata Pańskiego jednak — jak wy­
nika z Pańskiego listu — nie zachodzą warunki, 
uzasadniające pozbawienie go obywatelstwa pol­
skiego.

„NIEDOŚWIADCZONA 11". Bezpodstawnie ur^u-
je ’ Pani o odpowiedź, ponieważ wyczerpującą i ob- 
.żerna informację w sprawie zapytań Pani zamie­
ściliśmy już w ,,Informatorze Prawniczym" z  ubie­
głego tygodni*

Ciekawy spór o zwrot rodałów
Przemyśl, 10. 12. (Seg.) W sądzie grodzkim w 

Przemyślu toczyła się ciekawa sprawa. Oto b. 
naczelny rabir W. P. pik. Mieses oraz masa spad­
kowa po blp. Chaji Lei Mieses zapozwalr tutej­
szy Dom modlitwy przy ul. Mniszej 5 o zwrot 
dwóch rodałów. Strona pozwana zarzuciła nie­
właściwość sądu grodzkiego, ponieważ w pozwie 
podano wartość przedmiotu sporu na 800 zł., pod­
czas gdy faktyczna wartość rodałow przenosi —

jak twierdzi pozwany Dom modlitwy — 1.500 z l  
Sąd dopuścił dowód zo znawców w osobach ra­
binów Widerkehra i Schapiry. Biegli ci stwier­
dzili, że rocały z uwagi na icb artystyczne wyko­
nanie przedstawiają wartość 1Ó00 zl 

Na tej podstawie uznał się sąd grodzki niewłaści 
wym i przekazał sprawę sądowi okręgowemu, 
który rozpatrzy merytorycznie ten meco-dze-nny 
spór.

„STAŁY ABONENT". RZESZÓW. 1) Rozporzą­
dzenie o zakładach zastawniczych nie normuje wy­
sokości odsetek. 2) Dotąd nie zostało wydane roz­
porządzenie wykonawcze do wspomnianego roz­
porządzenia Ministerstwa Skarbu.

S. 200*. W sprrwie tej prosimy zwrócić się 
o informacje do Komitetu dla spraw uchodźców z 
Niemiec w Krakowie, ul. Stawińska 2- 

„J. H,, JASŁO. 1) Mieszaame Pańskie podlega 
ochron1*  lokatorów, 2) Ustawa o ochronie lokato­
rów pozostaje nadai utrzymana w mocy. 3) Pod­
wyżki czynszu teraz nie będzie, gdyż przygolowy- 
w ana jest w Sejmie ustawa o dalszym przedłużeniu 
obniżenia i amomege.

„DŁUGOLETNI KUPIEC". Zai ^gloścs Fańskie 
mogą być umorzone tylko na podstawie podania, 
które winien Pan wnieść w tym celu do Urzędu 
skarbowego. W prośbie powinien Pan przy to kryć 
wszystkie okoliczności faktyczne, uzasadniające 
urno-zenie zaległoś :i. Czy zaległości te mogłyby zo­
stać umorzone na podstawie rozporządzenia Min. 
Skarbu o ulgach podatkowych z dnia 30. kwietnia 
1935 r„ nie możemy Panu wyjaśnić, nw znając wy­
sokości dokonanych przez Pana w poszczególnych 
latach wpłat oraz sianu zaicgloścl w da. 31 mar­
ca laki i w dniu 31 marca lSł35,

(Ciąg dalszy ,,Inioriratora prawniczego" ukaże 
się w  numerze jntnejscym).
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rięcioraczki m nauyjskie aa spacerz*
i* v“cii raczki Kanadyjskie 14 obecni* tłucznie stawiane Matkom całego świata za wzór racjonalnego 

pielęgnowania dziecka. Przez pierwsze trzy miesiące Dr Dafoe zalecił myć je tylko łagodnym olej­
kiem oliwkowym, a później — wyłącznie mydłem PALMOLIYE na oiejku oliwkowym.

Wyobraźnia i rzeczywistość

Na Wallsfreet nie ma gangsterów...
N O W Y  JORK, w  grudniu.

Europejczyk, który czytuje gazety i często 
chodzi do kina, wyobraża sobie, że „  Wallstreet** 
— to ulica fantastycznych drapaczy chmur, 
gdzie przewalają się nuliony dolarów i gdzie 
istnieją tylko trzy gatunki ludzi: opaśli m iliar­
derzy w białych kama^zkarh, z  drogim i cyga­
nami u ustach, niebezpieczni g&agfterzy i ire- 
siarze, wreszcie spekulanci giełdow i, będący 
dzisiaj żebrakami, a jutro bogaczami, i  odw ro­
tnie.

Narażając się na to, że czytelnicy gazet i by­
walcy kinowi, będą srodze rozczarowani, nale­
ży nadmienić, że V, allstreet w rzeczywistości 
wygląda zgoła inaczej. Tak samo jak  W allstreet 
pisze się w  rzeczywistości W a ll Street (osob­
no, a nie razem ) tak i też m iędzy W allstreet na­
szej wyobraźni, a  ta rzeczywistą, istnieje ogrom 
na óżnica.

Miliarderzy
Ażeby zacząć od m iliarderów : praw ie nikt nie 

przypomina sobie, ażeby tu kiedyś tacy byli. 
Naturalnie nawet laik nie wyobraża „obie, sko­
ro pierwszy raz przychodzi na tę ulicę, na rogu 
Broadwayu i W allstreet, czeka na niego Van- 
derbilt albo Rockefeller jun. z białym kwiatem 
w  butonierce. A le  nawet ludzie, którzy od lat 
tam mieszkają, tw ierdzą, że jeszcze n igdy nie 
spotkali się twarzą w twarz z „gw iazdam i- ame­
rykańskiej finansiery. Naturalnie, że panowie 
Morgan, Vanderout i Rockefeller, gdzieś tam 
siedzą na W allstreet, tylko, że się ich nie w i­
dzi, Do nie spacerują po ulicy, jak  zwyczajn i 
śm iertelnicy. Przede wszystkim, nie mają na to 
czasu, a mają swoich sekretarzy, auta i szofe­
rów, a nadto, byłoby to zbyt ryzykowne. Tak ­
że na W alstieet bywają natrętni dziennikarze, 
reporterzj, no i — aidnaperzy, nie można więc 
się ot tak sobie pokazać na ulicy i, zmieszać z 
szarym tłumem.

M iliarderzy, którzy przeważnie w łasnym i sa­
m olotam i przybywają ze swoich olbrzym ich po­
siadłości na Long lsland do Manhattan, zajeż­
dżaj 1 wspaniałym i limuzy nami pod eskortą pry 
watnych detektywów, i znikają szybko bocz­
nym  wejściem  w jednym z drapaczy chmur. 
Zresztą nikomu nawet na m yśl nie wpada, cze­
kać aa nich i podziw iać ich, jak jakieś gw iaz­
dy film owe* czy championa boksowego, —  na 
to ludzie na W allstreet, nie m ają po prostu 
czasu.

Gdy ma się trochę dolarów.,.

wyobraża sobie, ze spotka tam gangsterów f i l ­
mowych. N ie znajdzie ich, żeby nie wiem jak 
szukać. Znajdzie natomiast bardzo solidne re­
nomowane firm y eksportowe. Najdziw n iej u* 
derza fakt, że pod głównym  nazwiskiem firm y

figuru je nieraz jeszcze dwadzieścia do czter­
dziestu innych nazwisk i firm . Co to właściwie 
oznaczać I  to jest jedna z najciekawszych hi­
storii z W allstreet, o których nawet film y ame­
rykańskie nie wspominają.

P rzy jm ijm y wypadek, że Europejczykowi u- 
dało się przybić do portu nowojorskiego z k il­
koma tysiącami dolarów w  kieszeni (przy dzi­
siejszych przepisach dewizowych, wygląda to 
nawet pa bajkę, ale zgódźmy się ). N ie może 
tak łatwo uzyskać własnego „job u “, postana­
wia w.ęc ulokować swój kapitał w jakimś pew­
nym przdesiębiorstwie, by chw ilowo z tego żyć. 
Znajduje więc jakiegoś ,:doorego przyjaciela**, 

I który go poleca 1 — ląduje w  jednym  z biur 
w ie lk ie j firm y, stora go przyjm uje z otwarty­
mi ramionami. Wszystkie bowiem firm y na 
W allstreet, cierpią na chroniczny głód dolarów, 
rzadko bowiem który właściciel firm y  posiada 
własne oszczędności. T o  jest właśnie jednym 
x w ielu paradoksów tego kraju, że mając kilka 
tysięcy dolarów w  gotówce, jest uię już w ielce 

' poszukiwanym partnerem. Może to polega na 
tym, że w łaściciele wszystkie swoje dochody 
znowu lokują w przedsiębiorstwo, a może i na 
tym, że wszyscy ży ją  tam ponad stan.

Am erykański businessman jest w ięc zachwy­
cony 1 robi Europejczykowi nęcącą o fertę: czy

ropejczyk odpowiada twierdząco. Zapewnił so­
bie przed wyjazdem  jukieś zastępstwo i  ma naj. 
lepsze nadzieje. W eil —  powiada t r  iery* ula 
— i stawia mu do dyspozycji, lokat, telefon 1 
stenotypistkę. Może w ięc ju ż zasiąśi i  praco­
wać. N ie musi też na wstępie nic płacić, odliczy 
się koszta regie z czystego dochodu.

Europejczyk zadowolony zasiada do pracy 
Telefonuje, goni po nowym  Jorku, szuka i pró 
buje. P o  trzech miesiącach, Jeśli dochód był 
minimalny, dzwoni do niego mamażer: jest bar­
dzo „sorry**, ale cały zysk brutto, wynosi za­
ledw ie 350 dolarów. Natomiast koszta biura, 
telefonu itd. obliczone są najtaniej na 200 dola­
rów  imcaaęrznle* a w ięc 600 dolarów kwartal­
nie. Proszony w ięc Jest bar dar uprzejm ie ale 
nie mniej energicznie* •  wyrównanie różnicy 
wynoszącej 250 doląrów i  —  opuszczenia biura.

Jeśli natomiast Europejczykowi poszczęściło 
się i  robił dobre interesy? W tedy też po trzech 
miesiącach przywołu je go  manarer i itiuwi, że 
jesr bardzo „sorry**, wprawdzie na jego  koncie 
zapisano 4500 dolarów, ale koczta regie j  bar­
dzo wysokie, poeu tym jeden dział w  firm ie jest 
zupełnie pasywny, i mus1 się rozdzielić deficyt. 
Poczym  v o ła  „fachowego** ksi ;gowego. który 
europejskiemu żółtodzióbow i robi taki rachu­
nek, że ten jest szczęśliwy, jeś li dają mu do rę­
ki dziesięć dolarów  i  odpraw iają a kwitkiem . 
Przedsiębiorstwo zaś przyjm uje urzędnika z  
pensją tygodniową 25 doiarów, który dalej pro 
wadzi agencje —  przyw iezione przez Europej­
czyka, a pod głOwnj lirm ę, d opisuj r się jeszcze 
jedną, nową.

Europejczyk, J*41i J*sł » » d r j ,  m ilczy, w  prz* 
d w n ym  razk. wyrzucą jeszcze pieniądze na 
procesy t protesty. N ie nu. więc, jak  ju ż wspom 
nłeLsmy, gangsterów na W  a1 street, są nato­
miast bardzo solidne* renomowani £Lrmy eks­
portowe, z  w ielom a nazwiskami..,

Spekulanci giełdomt
Trzeci rodzaj ludzi, których oczekujem y na 

W aisłreet, to ow i spekulanci giełdowe, których 
otacza magiczny nimb haussy i  bals: Nieste­
ty  ci przesiadują w  w ielk ie j sali giełdowej, do 
której zwyczajny śm iertelnik nie ma wstępu. 
N ie w idzi się w ięc i tych. Jedynie mali posłań­
cy z Messenger i W estern (Jnion i  1  innych to­
warzystw  kablowych, którzy prędko przebie­
ga ją  nlice, z  form ularzam i telegraficznym i w  
rękach, przypom inają baussę i  baissę. Oni te ł 
są jedynym i, którzy biegną; poza tym  nikt się 
nie spieszy na Wallstreet. Musimy nowiem 
stwierdzić, że ludzie wcale tak go rliw ie  i w  ta­
kim „amerykańskim*’ tempie nie pracują, jak 
się to napozór wydaje. O wpół do dziesiątej 
„jeszcze** ich nie ma w biurze, o w pół do pierw  
szej ą „ou t fo r  lunch**, a w ięc znow a ich nie 
ma, a o pół do irzed e j „ ju ż  icb nie ma“ . Natu­
ralnie mali pracownicy i g ir lsy  muszą aż do 
pierwszej siedzieć w  biurze ale i  ci nie robią 
wrażenia zbytnio przepracowanych. M iędzy 
dwunastą a drugą spotyka się całe karawany 
d em ów  (urzędników ) i girlsów  zdążających do 
pobliskich restauracyj na lunch, po którym  je ­
szcze zawsze stoją parę minut pod domem i o- 
palają się, o ile  naturalnie, słońce może wedrzeć 
Si? m iędzy wysokie drapacze -hmur W szy scy 
om są n iezwykle spokojn i; przeważnie gra ją  
troszeczkę na giełdzie* zarabiają do 30 dola­
rów  tygodnio i są zadow olen i Am erykanie na­
zyw ają  ich „W h ite  collar worKers 1 (pracowni­
cy w  białych kołn ierzykach). Rozm awiają za- 
zwyczaj o kin ie i piłcr nożnej, praw ie nigdy 
o  iniereuacn, mają bardzo mało am bicji i je  iz- 
cze mniej go r liw ośc i czemu przypisać należy, 
że europejskim emigrantom udaje się złow ić 
posady. Są bowiem znacznie pracowitsi i  n ie­
stety dużo tańsi.

(Dokończenie na str. lG-teD
Xak samo rozczaruje się Europejczyk, który j ma jakiś nowy artykuł, noi o zastępstwo? Eu­
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W  sprawie „Miłości i rasy 4 4

Niedaw no ukazała się w  „N o w y m  Dzienni­
ku”  recenzja  m o je j pow ieści pt. „M iłość i ra ­
sa”  —  pióra p. M . K . Pon iew aż byłem  w tedy 
poza K rakow em , zapoznałem  się z  pow yższą 
recenzją  z  opóźnieniem  coprawda, lecz za to  
z  niekłamaną dopraw dy —  choć nieco per­
w ersyjną  —  przyjem nością. Zachęcony m ia 
now icie uroczą kom pozycją  zarzu tów  p. M. 
K , postanow iłem  przeczytać ow ą „M iłość i 
rasę”  na nowo. P rzeczyta łem  ją  też  w  isto­
cie, i —  dziw ię się. D ziw ię  się przede w szyst­
kim  —  m yśląc o  tym , co p. M . K . pisze o 
znajdu jących się podobno w  m o je j pow ieści 
dyskusjach. T e  dyskusje są —  w edług n iego
—  „n ie  ty lk o  nużące, a le n ie zawsze na po­
ziom ie” . O tóż co  do mnie, to  jestem  rzeczy­
w iście daleki od praw ow an ia się z  recenzen­
tem  o  tak i czy izmy, postaw iany m i zarzut, 
ponieważ będąc „ z  p ro fe s ji”  sam  k rytyk iem  
wiem , że pretensje au torskie m ogą  być bar­
dzo w  takich  razach subiektywne. Co inne­
go  jednak  ocena, a co innego —  że  tak po­
w iem  —  fa k ty . Tym czasem  co  do fak tów , 
to ze sm utkiem  muszę n iestety  stw ierdzić, 
że .M iłość i  rasa”  nie zaw iera  ani jednej 
(dosłow nie: ani jed n e j) dyskusji. Skoro zaś 
dyskusyj w  ogó le w  m o je j książce nie ma, 
to  n ie m ogą te  n ieistn ie jące „dysku sje”  być
—  tak  m i się zd a je  —  ani na poziom ie ani 
nie na poziom ie i  nie m ogą  być ani nużące 
ani nienużące. N iep raw daż? A  m oże p. M . K . 
nie dyskusje m iał na m yśli, a le pewne m ono­
log i z  teoretycznym i ustępam i? M oże. L ecz  
w  tym  wypadku —  o ile  w iem  —  zw yk ło  się 
stosować nieco inne m ierniki, np. zgodność 
odnośnych w ypow iedzi z  w ypow iada jącą  je  
osobą, z  m om entem  a k c ji i  td.

P o za  tym  muszę się przyznać, że n iebardzo 
rozum iem  o  co p. M . K . chodziło w  n iektó­
rych  zarzutach. I  tak  np. pisze on, że nie 
m a w  m o je j książce „w yczu cia  g leby, z  k tó­
re j w yras ta ją  ludzie te j pow ieści” , i  że „m e 
m a w  n iej ko lorytu  loka lnego” . N a  zarzut 
ten  m ógłbym  odpowiedzieć, że  „M iłość i  ra ­
sa”  nie je s t  i  n ie miała być pow ieścią środo­
w iskow ą oraz że w szystk iego  co m ogłoby ją  
tak im  w łaśnie utworem  uczynić, pozbawiłem  
ją  celowo. Zrobiłem  to  po pierw sze dlatego, 
że pow ieści środow iskow ych  z  „h itlerow ską”  
tem atyką  czyteln ik  polski, a tym  w ięce j —  
żydow ski zna ju ż  dosyć —  ja k  mniem am — |

dużo, pow tóre  —  że chodziło m i w łaśnie o  
pew nego rodzaju  zob iektyw izow an ie ludzkich 
typów  i ludzkich kon flik tów , nie zaś o w ize ­
runki „rod za jow e” . Z  tego  także powodu zmu 
silem  się do praw dziw ego  skąpstwa w  rózga 
łęzianiu fabu ły. Rozum iem  jednak, że stw ier 
dzenie pow yższe nie rozw iązu je jeszcze spra 
w y, całkiem  bowiem być może, że zam iast 
sui generis typow ości osiągnąłem  jedyn ie  t y ­
le, że postacie są sztywne, drewniane. N o  —  
tak. A le  tu ta j pospiesza m i w  sukurs właśnie 
p, M . K . w  drugiej połow ie sw o je j recenzji 
( t e j  „ch w alące j” ) .  P isze  tam  m ianowicie, że 
„w idzim y całkiem  w yraźn ie n iektóre posta­
cie". Że „w id z im y Edytę, młodą, gd y  jes t 
studentką”  (odnośnemu rozdzia łow i p rzyp i­
su je p. M . K . „au tentyczność przeżycia” ) i 
dodaje, że „w szak  tak  czuli i  ży li m łodzi lu­
dzie wszędzie w  Europie, na w szystk ich  stop­
niach szerokości geogra ficznej. Gnał ich ten 
sam n iepokój ducha, traw iła  ta  sama gorącz­
ka czynu, zm uszająca dc borykan ia  się z  
ponurą, nudną rzeczyw istośc ią” ) .  W ięc  mo­
że w y ia źn ie  w idzim y E d y tę  ty lk o  w tedy gd y  
je s t  „m łodą” ? A le ż  —  nie. Już w  następnym  
bowiem zdaniu p. M. K . pisze dosłownie: 
„P rze żyw am y p ierw szą i  tak  dalece głęboką, 
że m ożem y pow iedzieć ostatn ią m iłość E d y ty  
i  szczerze bierzem y sobie do serca je j  „p o ­
w ró t do siebie”  t j. do sw ej przeszłości pod 
w pływ em  w iadom ości o  śm ierci je j  ukocha­
nego  w  obozie koncentracyjnym . E d y ta  s ta ­
je  nam jasno  przed oczym a, je s t  człowiekiem  
żyw ym , z  k tó rym  m ożem y rozm aw iać” . | 

M oże jednak ty lk o  E d y ta  i  wyłączn ie ona 
je s t  „ ż y w a ” . Bynajm niej. O to bow iem  stw ier 
dza p. M. K ., że „ta k  sam o żyw ym  człow ie­
kiem  je s t  s ta ry  em eryt D altch, k tó rego  tak ­
że w yraźn ie  w idzim y i  rozum iem y” . „J es t to 
—  pisze da le j recenzent —  dobrze podchwy­
cony typ  in te ligencji n iem ieckiej (a  m oże 
n ie ty lk o  n iem ieck ie j), b iernej, n iezdolnej 
do narzucania sw ej woli rzeczyw istości, u le­
ga ją ce j fa li w ydarzeń, a jednak w  gruncie 
rzeczy  uczciw ej” . A  w ięc jednak —  „w ysz ­
ło” . T . zn. że jednak je s t  „w yczu cie  g leby”  
z  k tó re j D altsch  w yrósł i  je s t także zam ie­
rzone zob iektyw izow an ie typu  („m o że  nie 
ty lk o  n iem ieckiej” ) .  Ba, ta ga le ry jk a  „ ż y ­
w ych ”  postaci n ie kończy się —  naw et w  u ję­
ciu p. M . K . —  na Daltschu. B o  o to  czytam  |

H E IN R IC H  H E IN E

Tłum.: EWA SCHMEIDLEROWA.

TKACZ
W  ponurych oczach nie błyszczą Izy,
Siedzą przy krośnie i ostrzą kly:
,J\iemcy, tkamy wam całun grobowy
Klątwą trzykrotną wetkamy w osnowy • .

M y tkamy, tkamy!

„ Klątwa bożkowi, któregośmy czcili 
Gdy marzliśmy zimą, gdy gicdniśmy byli,
Prożne marzenia, próżne nadzieje,
On kpi 3 nas, szydzi, w twarz nam się śmieje—. 

My tkamy, tkamy!

..Klątwa królow i, królow i bogaczy.
K tórego nie wzruszył los nasz żebraczy,
K tóry  z nas grosze ostatnie syluje 
I  jak psy wściekle, rozstrzeliuiuje — •

My tkamy, tkamy!

. I  obie klątwa, ojczyzno fałszywa,
Brdzie jeno hańba i  wstyd dojrzewa,
Gdzie, jeszcze iv pąku, kv »a t każdy sią zerwie. 
Gdzie w prochu i  w kale ta j swój. mają czerr

wie ■—»
My tkamy, tkamy!

„Krosno trzeszczy, czółenko łomoce.
My tkamy piln ie dnie i noce —
Niem cy, tkamy wam całun grobowy,
Klątwą trzykrotną wetkamy w osnowy.

M y tkamy i  tkam y!"

znowu, że „żyw ym  człow iekiem  je s t  też E r- 
nes+ Huberwind, dygn ita rz  h itlerowski, za  
k tórego  E d y ta  w yszła  za  mąż, chcąc zapom ­
nieć o  sw ej przeszłości” . W ym ienione osoby 
są w  pow ieści czdłowe, w ięc n iby jakże z  tą  
„g leb ą ” ? P rze z  chw ilę lękam  się jeszcze, czy  
wzm iankow anej typow ości n ie osiągnąłem  
kosztem  uproszczeń, ale i pod tym  w zględem  
uspakaja mnie p. M . K . stw ierdza jąc w ielko 
dusznie, że uniknąłem „szablonu biało - c za r 
nego”  (co  św iadczy —  je g o  zdaniem —  o 
moim  tak c ie ) i  że n ie uwypukliłem  żydostw a 
W ilhelm a (c o  au tor recensji raczył w ie lko ­
dusznie zapisać na bene m o je j subtelności).

Podkreślam  jeszcze raz ja  bynajm niej n ie 
dyskutuję z  p. M. K . i  nie praw u ję się z  nim. 
Ja ty lko  kontrolu ję, je g o  w łasne sądy, p o ­
mieszczone w  te j sam ej recenzji na od le­
głość... kilkunastu w ierszy. I  —  konfrontu­
ją c  —  dziw ię się.

D ziw ię się również, zestaw ia jąc to, co  o

Pośmiertny zbiór Leśmiana*)
Ilekroć piszę o Leśmianie, nachodzi mnie z 

bocsnych korytarzy porównań i przewaśni na­
tarczywa w izja  stracha polnego. W idzę go w 
pustym krajobrazie odwróconego tyłem  do la­
su. sk .d  lecą liście, misy, pełne ognia jesieni, 
jak oddaje się całym sobą, machaniem ręka­
wów, podrygam i i skrzypem kikutów, wianiu 
pustki metafizycznej. Każda istota wystawiona 
na mróz absolutu, na nicość olbrzym ich ho­
ryzontów, ma w  sobie, jak strach polny, ową 
nieudolność i zaniedbanie kształtów, jakby 
Chciała powiedzieć, że wobec dookolnej nies­
kończoności wszelka dbałość o form ę jest śmie­
szna a ważny jedynie ten widnokrąg, gubiący 
aie w  coraz dalszych warstwach i szarościach. 
Aboslut i nieskończoność by ł krainą, skąd przy 
szedł Leśmian. T o  też form a jego utworów, świa 
domie bylejaka i m istrzowsko nieporadna, owe 
słowa —  poczwary, skręcone, karłowate i  cu­

daczne, naginające swą postać do przypadków 
rymu lub kaprysów poety, są n iejako rezygna­
cją z wyrażenia niewyrażalnego, przyznaniem, 
że to przecie tak czy tak wszystko jedno, że, 
gdyby były  stokroć doskonalsze i bardziej sca-

. Dziejba Leśna** W yd . „P o d  znakiem poe- 
fce \« *. W arszawa 1938,

lone, nie dotarłyby również tam, gdzie dotrzeć 
nie sposób, w ięc w olą  pozostać takie sobie, po­
korne i niedołężne. I przez tę właśnie rezygna­
cję z nieskończoności osiągają ją, określają ją 
n iejako negatywnie za pomocą swych braków, 
ukazują je j podszewkę. Są jak ow i prostaczko­
wie, dia którycłi jedynie stoi otworem  króle­
stwo niebieskie. Ta sama problematyka w y ­
raża się w  owej tak właściwej Leśm ianowi 
skłonności do kud^rnogów, garbusów, dziadów 
beznogich i kulawych żołnierzy. To, co w fo r ­
mie było koślawym  i genialnym  neologizmem, 
w  ireści staje się kaleką, k tóry „ku leje byle- 
jako co świat nie bylejaki**. W  tym  też obja­
w ia  się owa osławiona polskość czy też sło- 
wiańskość Leśmiana. Czymże jest ona bowiem, 
jeś li ją  przełożyć na pojęcia ogólne i przenieść 
do filo zo fii to, co by ło  dotychczas etnografią? 
Jest to zarówno w  krajobrazie, jak  i w  życiu, 
pewna bezpańskość i  dowolność, objaw iająca 
się z  jednej strony w  bezładzie rozrzuconych 
zagonach, w  przyjm ującej m elancholii pejza­
ży, nie zorganizowanych, jak pejzaże włoskie 
czy francuskie, w  żadną całość estetyzującą; z 
drugiej zaś strony w  samym układzie naszych 
godzin, puszczanych luzem pod w iatr natchnie­
nia i przypadku. W  tym może objaw ia się młod

I szość kulturalna tych krain, że w iele rzeczy 
jest w  nich jeszcze niezałałwionych i że zarów­
no w  życiu, jak  i w  języku można pozwolić so­
bie na pewne neologizmy, których by inny 
organizm nie dopuścił. A le jest równocześnie 
pewna wyższość. Bo nie być zorganizowanym 
znaczy także nie być skrępowanym i mieć w ięk 
szą swobodę wohec ustalonych form , niż kto 
inny. N ie czuję się powołany, aby wysnuć stąd 
konsekwencje ogólne. W  dziedzinie estetyki 
nasuwa się jednak pewien wniusek: że piękno 
tej sztuki będzie się m ieściło nie w  doskona­
łości, w  owej czystości i niezłomności Iin ij, 
która cechuje sztukę romańską, lecz może w  
pewnym niezdecydowaniu konturów, w  pew­
nym sobiepaństwie tak, jak  urok piosnki lu­
dowej leży nie w  nucie głównej, lecz w  tuła­
jących się dookoła niej fałszach i zboczeniach. 
Takie jest przynajm niej piękno poezji Leśm ia- 
nowej, raczej polegające na kunsztownym błą­
dzeniu dookoła harmonii, niż na harmonii sa­
mej.

Pośm iertny zbiór poety „D ziejba Leśna** w y­
starczyłby niewątpliw ie, aby obdarzyć w ie l­
kością niejednego twórcę; lecz nie Leśmiana, 
który ma je j tak w iele skądinąd. Dla czcicieli 
genialnej „Ł ą k i”  i w ielu poematów „Napoju  
cienistego** „D ziejba Leśna** jest zbyt leśmia- 
nowska, zbyt dokładnie realizująca elementy 
dawne, nie przydająca nowych. Nie można tu 
rzecz jasna —  m ów ić o dekadencji w ielkiego



„N O W Y DZIENNIK- sobota 17 grudnia 1938 9
m oim  stvlu pisze p. M. K . na przestrzen i nie 
kilkunastu ju ż riaWtt, ale kilku w ierszy. W  
jednym  bowiem  zdaniu ostrzega czyteln ików  
przed „sty lem  najeżonym  fu w  m o je  podkr,ń 
„kadenżamami”  ( i  cy tu je  tr z y  takie rzekom e 
„kaden izm y” ) , w  następnych zdaniach stw ier 
dzu znowuż, że „poza  tym  sty l je s t czysty, 
bez n iepotrzebnych ozdóbek i n ic gubiący się 
w  arabeskach ’ ’ . W ięc j 'k ż e  to : czy owym i 
„kaden izm am i”  sty l b io j je s t „n a je żon y” , 
czy  też po jaw ia ją  się one ty lk o  nielicznie, w  
określonych ustępach, a poza tym  sty l iest 
„c z y s ty ” ? N a  ucho z d r d z ę  czyteln ikom  ta ­
jem nicę: owe „kaden izm y”  —  ja k  je  nazyy a 
recenzent —  po jaw ia ją  się dcsvć rzadko, tam  
m ianowicie —  gdzie chodzi o skondenzowane J 
w yrażen ie w idzenia. Tak  jes t w łaśnie w  zda­
niach, k tóre —  w yrw aw szy z kontekstu —  
p. M K . zacytow ał (np. znajdu jąc m iejsce 
nawpt na ową „tw arzyczkę, wydłużoną w  śli­
cznie zarysow any ow al”  i na oryginalne w y- 
kom tntow anie tego  zdsm a, k ry tyk  nie zna­
lazł m iejsca na dodanie drob iazgu : że chodzi 
tu o rem iniscencje b. w zburzonego w  d a n e j, 
chw ili i w idzącego jak b y  „p rzez m głę”  osob-l

nika co przecież zmienia —  praw da? —  po­
stać rzeczy, P o m m m  n. b. 1 analizę wym ien lo 
nych nrzez p. M  K . m eta fo r 1 ocenę ich przez 
innych sprawozdawców, bo estetyczna ocena 
jes t —  jak  w iadom o —  rzeczą  gustu N a to ­
m iast nie je s t  rzeczą gustu term inologia  
określonych fo rm  stylistycznych . A  w  k ry ty  
ce —  o ile m i w iedom o —  rodza j m eta for o 
k tó ry  idzie panu M  K  m ożna łączvć i z  t. zw. 
aw an grrćą  i z innym i kierunkami, ale nie z  
Kadenem . Bo „k a ien izm y ’ ' to  zgo ia  coś in­
nego.

W irien e ir na koniec w yjaśn ien ie czyteln i­
kom. dlaczego na tę w łaśnie recenzję reagu 
ję. N ie  z powodu zaw artych  w  n iej ocen, ani 
nie z powodu osobliwej tych  ocen kom pozy­
cji. P rzy czyn y  są dw ie: 1 ) radbym, by w iać 
nie C zy te in c y  . N ow ego  Dzmnmka”  sądzili 
mnie na podstaw ie m o je j pracy 2 ) b y  przed­
m iotem  oceny, i to  zarówno przychylnej jak 
n ieprzychylnej, bvla  m oja  własna książka, 
nie zaś —  pow iedzm y —  peunen m ateriał na 
powieść jeszcze nie napisaną.

M A K SYM IL IA N  BO RUCH O W IL7

Z Wystawy w fy a  bomu Akaóeiiu

Odpowiedz recenzenta
Przed  kilku m iesiącam i z jaw ii się u mnie 

p. M aksym ilian  Boi uchowicz. W ręczy ł m i swą 
pow ieść „M iłość i r?sa” , zaznacza j  j,c, że mu 
bardzo zależy, bym  ja  sam napisał lecrn zję , 
a nikomu innemu nie dal te j pow ieści do o- 
mówienia. N iech  pan napisze ja k n a jo »trze j 
szą recenrgę, cle niech ją  pan sam napisze —  
tym i s łow y zakończy7!  pan Boruchow icz ro z­
mowę.

Spełniłem prośbę p. Boruchowicza ! napi­
sałem recenzję. N ie  była to  recenzja  naj 
ostrzejsza, lecz sprawiedliwa i obiPKty wną. 
W idoczn ie p. Boruchow icz spodziewał Się jed  
r j 'k  samych pochwał, d latego zaszczycił mme 
teraz obszernym wyjaśn ien iem . P a ie m y  to 
w yjaśn ien ie in extensQ, b y  mu się nie w yda­
wało, że dzieje mu się znowu krzyw da. N a  
m arginesie tego  w yjaśn ien ia pozwolę sobie 
ty lko  zauważyć, że:

1) W  powieści p. Boruchow icza jes t niika 
rozdzia łów  opisu jących nam ostatn ią noc 
grupy m łodych h itlerowców , rozczarowanych 
do reg im e’u. Ta w  praw dziw ym  tego  słowa 
znaczeniu elita m łodzieży, k tóra  tęsk n ili za 
w ielką rew olucją  duchową, nie może się po­
godzić z barbarzyństwem  i na znak protes­
tu  postanawia rozstać się z  żuciem. Au tor 
wyobraża sobie, że ci m łodzi idft'1 'ści spędza 
ją  oattttmą noc sw ego życia  „p rzy  w ódce i 
prostytu tce” . H abeat sibi! S tw ierdziłem  w  
sw ej recenzji, że p Boruchow icz nie ma żąd 
nej fan tazji, a ten szczegół jes t najh  nszą 
ilustracją  tego  m ego tw ierdzen ie. M łodzi ci 
ludzie rozm aw iają Z Sabą 0 h itleryzm ie Le 
rozm ow y sa nużące i nie na poziom ie. r>ą to 
m m m m m > 
poety, lecz raczej o pewnym zastoin, który, gdy 
by me Zgon przedwczesny zostałby zapewne j 
przez w y tężon y . W iersze jak  „Sjkrzeble czy 
„Jam — nie Qsjan“  świadczą o tym dosyta. j 
Szczególnie zaś bezcenny ,Sen wiejski'* dorów- ( 
nuje najwyższym  dokonaniom treściowym  Re-, 
śmiana. Jest to próba odtworzenia snu nie jako 
nieudolnej powiastki fantastycznej, lecz z za­
chowaniem jego specyficznego charakteru, ję-v 
gp wielpwąrstwowośc: i jarazeip tej tak właś­
ciwej pjektórym  rnpni świadomości, że się śpj. 
W e wnęhzu bowiem najmocniejszych przyw i­
dzeń ezuwa zawsze ktoś, kto bada ich znacze­
ni ą kto samym hadtniem przydaje im zna- j 
czeń; k io  zamiast poK,twać się wzdłuż snu wraz 
z rozwojem  jego akcji, wędruje wszerz i od­
wala jego kolejne pokłady, liści, które nieco 
głębiej mogą stać się kotem albo domem- Ta 
wieloznaczność ułud sennvch może być w  pew­
nym sensie argumentem przeciw  psychoanali­
zie. Ta  howiem przypisuje snom iednosnacz- 
ność i określenie, przyjm ując np., że śniła mi 
się szafa, która iest pewnym symbolęm. A le 
w łaściw ie śmło mi się coś, co tylko częściowo 
jest sząfą I czego sens i w ygląd zalezy w  znacz­
nej mierze od m ojej interpretacj. —  Jak każ­
da poezją, tak ów  „sen wiejski*' jest dokona­
niem nie tylko estetycznym, a lf m yślowym , i 
poprzez piękno wyraża prawdę.

A R T U R  SAND ńfJĘR.

po prostu szablonowe dyskusje, przypom ina 
łące zupełnie jak ieś wypracowanie szkolne n »  
podstaw ie prasy h itlerow skiej. —  Znajduje* 
m y w  tej’ pow ieści jeszcze niesłychanie ko­
m iczny rozdział, onisuiąoy nam jak  mąż, 
k tó ry  nagle z pam iętnika swei żony dow ia­
du je się straszliw ej p raw dy o kłam stw ie swe 
go  pożycia małżeńskiego, udaję się do ko- 
ob nka sw ej żony, by  szukać u n iego ratun 
ku. N ie  chcę przytaczać te j rozm owy, b y  nie 
znęcać się nad autorem. —  Pow ieść ma prze­
ważnie charakter pam iętnika u jm ującego re-
mm i,i Mi w u n i hi i ' m a a f a — p — g

fjl * -ł * '*
U

WMA
trospektyw nie życie swej bohaterki. D o  te ­
go  pam iętn ik i przedziera ją  się jednak echa 
dawnych dyskusji, k tóre są tak ubogie pod 
względem  sw ej zawartości, że aż pożal się 
B o że ' P. Boruchowicz k tó ry  sam siebie nazy 
w a  k rytyk iem  „ z  p ro fes ji”  jes t jednakowoż 
bardzo p ob L ż liw y  dla sw ej p ierw szej po­
w ieści i nazywa te rozm ow y „m yślam i lub te­
oretycznym i ustępam i m onologów ” . Ja 
w prawdzie p rzytoczyłem  n ie m onolog: lec?
rozm owy, koncediuę jednak —  per non con- 
cessum, że są to  ty lko  m yśli A  w ięc te  m y 
śli są nużące i nie na poziomie...

2 ) Zarzuciłem  powieści, że nie m a w  h iej 
wyczucia gteby, z k tó re j wyr~ sta ją  je j  lu­
dzie, że nie ma w  n iej ko lorytu  lokalnego. N a  
to ze zręrznęśeią linoskoczka odpowiada p- 
Boruchowicz, że nie m iał zamiaru napisania 
pow ieści środow iskow ej i że celowo pozba­
wi] ją  w szvstl;iego, co m oglch j7 ją  w łaśnie ta  
ką uczynić. Celowość nie uspraw iedliw ia je ­
szcze ubóstwa- Zresztą  p. Boruchow icz jako  
k ry tyk  ch yb i doskonale rc rumie, że pow 1eść 
niekoniecznie musi być średoyuskowa, by  da­
lą nam glebę, z k tó re i je j  bohaterzy w y ra ­
stają. Ludzie nie jgrn.daia z  nieba, lecz chodzą 
po ziemi, a o tę  właśnie ziem ię m i chodziło. 
D e f " e t c  przyznał m i w ięc p Boruchowicz, 
że mam rację, „w y ja śn ia ”  ty lk o  że celowo 
to  uczynił. Żidaje mi się jednak, że ta celo­
wość jes t ty lko  w yb ieg iem  podyktow anym  
tym , że p. Boruchowicz nie zńa ani W iedn ia 
ani Berlina, a fan ta z ja  je g o  je s t  tak  ubo­
żuchną, że r, lek tu ry  nie m ógł tegc w ycza ro ­
wać. Z  dalszym i złośliwościam i na ter tem at 
nie będę polem izował, bo tkw i w  nich na pew 
no też  celqwość, inaczej nie po tra fię  sobie 
w ytłu m iczyć , że p. Boruchowie? nie rozum ie 
m ych pochwal pod je g o  gdręąepi. P isałem  
m ianowicie, że zna jdu jem y w  jeg o  powieści 
kilku ludzi żyw ych , Jako in telektualista w y ­
czuł m ianow icie p. Boruchow icz a tm osferę
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duchowa. v 7 k tó re j do jrzew a li bohaterzy je ­
go  powieści. J :k o  k ry tyk  ob jek iyw n y  pod­
kreśliłem  to ż  całym  uzraniem . Co to  jed ­
nak ma ws iólnego r- Kolorytem lo «a lr y m
pow ieści ?

3 ) P , Boruchowie:* w ystaw ia  sobie ja k o  
k ry tyk ow i hajgorszc świadectwu. S tw ierdzi­
łem m ianowicie w  sw ej recenzji, że s ty l je g o  
jest najeżony „ksdenizm am i”  i to  sw o je 
LWierdzenić ilustrowałem  cytatam i, P r zy to ­
czyłem, ty lk o  trz y  cy ta ty . Zakładam  się jed ­
nak Z p. Boruchowiczen, o Paszkę dobrego 
Wina, że p o tra fię  takich  kadenizm ów przyto­
czyć znacznie w ięcej. P . Boruchow icz doako 
nale w ie, że mam rację, s ta ią  się ty lk o  nieu­
dolnie zm ienić term inologie, nabywając te  
ltądęnizm y m eta fo r:m i, stosowanym i p iza? 
t. zw , awangardę. D otycijczag uważaliśm y 
aw angardę za  „n ow e usta rzeczyw istości’” , 
eeoh je j  w ięc doszukiwaliśm y się w  now ej kon 
strukcji, w  nowym  rytm ie, w  now ej zupełma 
form ie. M iłość i rasa”  jes t w prost typow ym  
przykładem  realizm u psychom giczneao; k ta  
rego klasycznym  reprezentantem  w  bteratu7 
rze polskiej je s t K  den - Bandrowski. A n i 
k rzty  aw angardy nie ma w  powieści p. B o m  
chowiczu, jes t y  n iej natom iast niewolnicze 
naśladowanie m istrza, k tó ry  lubuje się w  tę ­
go  rodzaju  arabeskach stylow ych . Te właśnie 
a iabesk i p m ją  ty lko  styl powieści, zreaztą 
czys ty  i noprawny. Pocóż wiec. udaw e- awaa 
gandzistę? M. K .

*  *  *
N a  tenn uważam y ayskusję za v 7yczerpa7 

ną —  Redukcja. *

O pora b‘Anmtrz:a zdjęta 
z afisza w Rzymie

Jak donosi ra\m*ki korespondent „Timęs**, nowy 
sezon oppry rzymskiej miał być zainauaprouany 
wystawieniem opery, hedącej przeróbką muzyczna 
dramatu D*Annunzie „Li Naye“  (Ok-ęt), do któ­
rego muzyka skomponował Montemezzi. W  ostat­
niej chwili premiera została odwołana i zastąpio­
na dramatem muzycznym Wagnera „Tannhauser'*.

Jak słychać, zdjecie z afisza opery E.Annupzia 
nastąpiło na skutek interwencji s^er Watykanu, 
które założyły protest przeciwko wystawieniu 
tego utworu, onrażającjgo ucjucjg religijpe ka­
tolików.
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Soboto, 17 studnia
STACJE K K A JO W E  

KRAKÓW 6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rzc“ ; 7 Audycja poranna; 8.10 Mnzyka a płyt o ru  
wiadomości bieżące; 11 Andycję dla szkół: śpie­
wajmy piosenki" prowadzi prof. Bronisław Rnt- 
kowski; 11.25 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasn, 
hejnał; 12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka obia­
dowa w wyk. orkiestry rozgłośni katowickiej pod 
dyr. J. Leszczyńskiego; 14.50 Program na dzień na­
stępny; 14.55 Sprawy gospodarcze; 15 „Jak to so­
bie wyobrażasz" słuchowisko dla dzieci w  opr. 
Heleny Tymienieckiej; 15.30 Muzyka obiadowa w 
wyk orkiestry rozgłośni lwowskiej pod dyr. Tade­
usza Seredyńskiego; 16 Dziennik popołudniowy; 
16.08 Z Warszawy: wiadomości gospodarcze; 16.20 
Kronika literacka w opr. Andrzeja Tretiaka, prof. 
U. J. P.; 16.35 Recital wioloncselowy w wyk. Ga­
bora Reito (W ęgry) przy fort. prof. Ludwik Ur- 
slein; 17.05 „Nasze sprawy" gawęda Czesława Ba- 
bickiego; 17.15 Z pieśnią i tańcem przes Centralny 
Okręg Przemysłowy, audycja muzyczna w opr. 
Juliusza Krokosza; 18 Pogadanka aktualna; 18.10 
Koncert chórn dzieci krakowskich pod kier. Jó­
zefa Suwary; 18.30 Audycja dla Polaków za grani­
cą: 1) Gawęda, 2) Polska jest wszędzie, gdzie są 
Polacy, felieton wygł. Wacław Kctlica-Wojnacki,
3)  „Harcerstwo Zaolziańskie w śycin 1 w  pieśni" 
audycja dla młodzieży w opr. Zygm. Syrokomskie- 
go! 19.15 Jutro znów niedziela, koncert rozrywko­
wy. Wykonawcy: Mała orkiestra PR. pod dyr Zdzi­
sława Górzyńskiego, Anna Borey —  piosenki, Ro­
muald Naruszewicz — trąbka; 20.35 Dziennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczne i sportowe, 
program; 21 „Damy i huzary" opera komiczna w 
3-ch aktach Aleksandra Fredry. Wykonawcy: o rk .! 
i chóry Teatru Wielkiego w Poznaniu oraz soliści; 
22.55 Lokalne informacje; 23 Z Warszawy: ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny; 23.05 „Zaczarowana skrzynka" 
felieton Bohdana Brzezińskiego.

WARSZAWA 6.57 p. Kraków; 18 Andyeja dla 
wsi; 18.30 p. Kraków.

KATOWICE 5.30 Wesoły montaż .płytowy; 6.57 
p. Kraków; 14.50 Wiadomości bieżące i giełda; 15 
p. Kraków; 18 Dwa oboje i rożek angielski; 18.15 
Pogadanka aktualna; 18.30 p. Kraków.

LWÓW 6.57 p. Kraków; 14 Muzyka ubiadowa; 
14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 Giełda lwo­
wska; 15 p. Kraków; 18 Wiadomości bieżące a 
piiasta i prowincji; 18.05 Aktualna pogawędka 
sportowa; 18.15 Rozmowa ze słuchaczami dyr. 
Petry‘ego; 18.30 p. Kraków.

ŁÓDŹ 5.30 Płyty; 6.57 p. Kraków; 14.50 Łódzkie 
wiadomości giełdowe; 15 p. Kraków; 18 „Wesoły 
dymek z komina"; 18.30 p. Kraków. I

STACJE ZA G R AN IC ZN E  
JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasn, dzien­

nik południowy (po hebrajska); 12.40 Pieśni so- 
botnie w  wykonaniu Efraima Goldsteina, w pro­
gramie: pieśni Bialika, Kipnisa i in.; 13 Sygnał 
czasu, dziennik południowy (po arabsku); 13.10 
Koncert życzeń z płyt; 13.20 Dziennik południowy 
(po angielsku); 13.30 Sygnał czasu, koniec progra­
mu południowego; 16.15 Sygnał czasu komunikaty, 
pieśni angielskie z płyt; 16.45 Program arabski;
18.30 PROGRAM HEBRAJSKI: uroczystość zapa­
lenia świeczek chanukowych, koncert w wykona- 1 
tli u zespołu studia; 19 Komunikt meteorologiczny, 
dziennik wieczorny (po hebrajsku); 19.15 Trady­
cyjne zwyczaje chanukowe —  pogadanka Michała 
Kabinowicza; 19.30 „W  45 sekundach dookoła 
świata" — pogadanka G. Hoffmana; 20.15 Komuni­
kat meteorologiczny, dziennik wieczorny; (po an­
gielsku); 20.3U Muzyka taneczna z płyt; 21.10 Wy­
niki a zawodów piłki nożnej; 21.15 Koniec pro­
gramu.
18 DROITWICH: Muzyka taneczna; LONDYN

REG.: Audycja dla dzieci; LUBLANA: Muzyka 
lekka; LUKSEMBURG: Muzyka lekka; WIEŻA 
E IFFLA: Koncert symfoniczny; BRUKSELA 
FRANC.: 18.15 Muzyka kameralna; BUDA­
PESZT: 18.30 Muzyka cygańska.

19 BRUKSELA FLAM.: Koncert popularny; BU­
DAPESZT IL : Muzyka cygańska; FLORENCJA: 
Muzyka rozrywkowa; LAHTI: Muzyka angielska 
LONDYN REG.: Koncert z Ameryki; 19.30 Mu­
zyczny program rozrywkowy; RYGA: 19.15 
Wesoła muzyczna i humor.

20 WIEŻA EIFFLA; Pamięci Faure‘ga —  koncert 
solistów; LAHTI: 20.05 Koncert muzyki fińskiej; 
OSLO: Koncert rozrywkowy; BEOGRAD: 20.30 
Recital fortepianowy Lazara Lery; DROIT- 
WICH: „Dziś wieczorem w Londynie" —  pro­
gram rozrywkowy; LUBLANA: Wesoły wie- 
czór; SOTTENS: Muzyka rozrywkowa; HIL- 
YERSUM 11.: 20.55 Koncert rozrywkowy.

D Z I A Ł  S Z A C H O W Y
ZADANIE NR 7 — P. A. BOORER 

„The British Chcss Maguzinc" — I-sza nagroda 
a b c  d o l g h
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mat w 3 posunięciach 
Białe: Ka7 Sb2 Sd3 Wf4 Ggl a4 ł>7 b3 c3 g2 g7 (11) 
Czarne: Ka5 Wgd Wh5 Gh3 c6 c6 e6 I16 (8)

ROZW IĄZANIE TRZYCHODOWKI 
E. F. VALCINSA NR 6 Z 3 XII. 1938

1) 1. Wg4— c4 Hxc4, 2. Wxe5+ Ke4, 3- Sf3; 2) 1... 
Hxb4, 2. a3xb4 Kd>6, 3. YVe_d7+; 3) ..b5, 2. Gxc5, 
bxc4, 3. Wxe5 mat; 4) ..e4, 2. Sf4+ Kd6, 3. Wc4—  
d4 mat; 5) ..Kdti, 2. Wd7 Kc6, 3. Se7 mat; 6) ..HtM 
2. c3 Ke4 3. Wxe5 mat

PA R T IA  NR 9.
Białe; Czarnt;
Borkum (Wilno) Danneman (Warszawa)
grana 23 XI. br. w  I I I  ogólnopolskim turnieju 

eliminacyjnym w Krakowie.
Gambit hetmański

1. d2— d4 Sg8—fS
2. c2— o4 e7—e6
3. Sbl—c3 d7—d5
4. Gcl—g5 Sb8—d7
5. e2— e3 Gf8—e7
6. Gil— d3 h7—h6
7. Gg5—h4 0 - 0
8. 12—14 t d5xc4
9. Gd3xc4 c7__c5

18. Sgl— 13 c5xd4
1 1 . Si'3xd4 e5

Po 11. e3xd4 nastąpiłoby Hc7 ze stratą piona. 
1 1  Sd4-f5 e5xf4
13 e3xI4 Ge7—c5 1

Po wymianie pionów w centrum położenie bia­
łych wydaje się nieco gorsze, a spokojna zwykle 
czysto pozycyjna gra gambitu hetmańskiego prze­
istacza się w żywą, ostrą pełnych obustronnych 

komplikacji grę otwartą.
14. Gc4— e2 IId8—c7
15. Hdl— d2 Gc5—b4

aby udaremnić 0 —0 —0 
10 W al— cl SIO—e4
17. Hd2—d4 ! Sd7—f6
18. Sf5xh6+ g7xh6
19. Gh4xf6 Hc7xf4

Czarny odbił piona, przy czym zachowa! atak
20. Wal—c2 HI4xf3
21. IId4xe4 Gc8—15
22. Ile4— 13 HI6—g6
23. Wc2—cl GI5—©4

Zdobywa piona
24. H f3 -g4  ' Gelxg2
25. W hl—g l Gg2— e4

Jedyuc II
26. Ge2-d3 WI8— c8 

Jeżeli Gc4xd3 czarnym grozi strata hetmana przez
Hg4—d4

27. Hxg6+ • G©4xg6+'
23. Kcl— f l  Kg8—h7
29. Gd3xg6 I7xg6
3+ Sc3— d5 W e—18+
31. K II—e2 Gb4—d6
32. W gl— g2 Kh7—g7
33. W cl— g l g3— g5
34. h2—h4 Gdtj—c5 

Końcówka jest żywo prowadzona i w  niczym nic 
ustępuje ostremu przebiegowi gry środkowej.

35. W gl— cl Wa8—e8+
35. Ke2— d3 W I8 -I3 +
37. Kd3—c4 We8—c8!
38. Kc4— 1>5 «7 -a 6 +
39. Kb5— a4 b7—b5+. 

Ostatnie posunięcia są wymuszone, białe
tracą ąualitas,

49. Ka4—a5 Gc5—b6+
41 Ka5xb6 Wc8xcl
42. hlxg5 h6— h5
43. Wg2—h2 Kg7— g6
44. Sd5—16 W c l—gl
45. Wh2xh5 Wxl6
4*3. g5xI6 Kibli

Napozór możnaby sądzić, że parlję białych nale­
ży poddać, że tak nie jest świadczy dalszy prze­
bieg końcówki w której białe g podziwu godną 
wytrwałością wyszukają jeszcze wiele trudności 

dla czarnych.
47. 16— n  W g l— n
43. Kb6xa6 Wxf7
49. KaCxb5 W b7+
50. I(c6 Wxb2
51 a2-a4 W7—a2
52. I(c6—bŚ Kh5— g6
53. a4— a5 Kf7
54. Kb6 Ke7
55. a5—a6 Kd7
55. Kb7 W a2-b2+
57. K— a8 Kc7
58 a6— a7 grozi pal Kb6
59. K— b8 W —g2 1
60. a7—a8 S +  Kc6
61. Ka7 Wb2!

Teraz białe skapitulowały, gdyż tracą 6koczka 
lub dostają mata. Jest to jedna z najładniejszych 
partii turnieju mimo kilku błędów popełnionych 
W otwarciu. M. N.

Na Wallstreet 
nie ma gangsterów...

(Dokończenie z str. 7-mej)

„Im niżej, tym wytworniej“
A le  są jeszcze na W allstreet bardzo ciekawe 

rzeczy. Naprzykład należy tam do szczytu ele­
gancji —  mieszkać w m ożliw ie najniższym do­
mu. Podczas gdy w innych dzielnicach wiei\ ie 
domy towarowe i towarzystwa asekuracyjne, 
prześcigają się wzajemnie 1 chciałyby swoje 
„bu ild ingi" wznieść aż do nieba, na W allstreet 
panuje zasada: „im  niżej, tym w ytw orn ie j". To

21 BRUKSELA FLAM.: Muzyka kameralna; BRU­
KSELA FRANC.: Melodie operetkowe; DROIT- 
WICH: Music-Hall; LONDYN REG.: Koncert; 
MEDIOLAN: Koncert orkiestrowy; RZYM: Ko­
media; 21.40 Program rozrywkowy; SOTTENS: 
Koncert chórn mieszanego; 21.45 „Jej pierwszy 
bal" —  komedia; SZTOKHOLM: Kabaret; W IE­
ŻA EIFFLA: Tr. s Opery; OSLO: 21.15 Koncert 
orkiestrowy; PARIS PTT .: 21.30 Koncert muzy­
ki symfonicznej; LUKSEMBURG: Music-Hall; 
LYON: Tr. z Opery; RENNES: 21.45 „Werther" 
—opera Masseneta.

22 LONDYN REG.: Muzyka taneczna; PARIS PTT.: 
22.10 Teatr wyobraźni; 22.50 Radiokabaret; — 
OSLO: 22.15 Muzyka jazzowa; LUKSEMBURG: 
Koncert symfoniczny; POSTE PAR1SIEN: 22.20 
Program rozrywkowy; DROITWICH: 22.40 Kon 
cert; SZTOKHOLM: 22.45 JUdiokabanL

też jest to niesłychany luksus: na najdroższych 
parcelach na świecie zamiast zbudować kilku- 
dziesięciopiętrowy gmach, zadowolnić się czte­
ro- czy pięciopiętrowym  domem. Przez kilka 
lat panował tam wyścig „niż: /cści". A le  kryzys 
zmusił wszystkich do pójścia „w  górę". Ostali 
się tyiko dwaj w ieicy konkurenci: amerykański 
Bank Narodowy i naprzeciwko L  P . M organ i  
Ska.
Na W allstreet prawie codzienne zajeżdża straż 

pożarna, nie ma dnia bez pożaru na W allstreet. 
A le  nie są to w ielk ie pożary z w ielkim i strata­
mi, o których się pisze w dziennikach. Ot, taki 
sobie m iniaturowy pożar, nawet bez w ielk iego 
dymu. A le  zaledwie zajeżdża samochód straży, 
cała W allstreet przystaje, przystają wszyscy ci 
ludzie, którzy się niby strasznie spieszą, są bo­
wiem we wiecznej pogoni za dolarem —  stoją 
zachwyceni i  marzą w skrytości serca, żeby tak 
raz dla odmiany, wybuchł porządny pożar, żeby 
była jakaś sensacja. Scena ta do złudzenia przy­
pomina scenę w naszych małych miesteczkach, 
gdzie pojaw ienie się straży ogniowej należy do 
nielada atrakcji i rozrywek.

Przed domem bankowym Morgana przecha­
dza się bez ustanku kilku gentlemenów, którzy 
za tę czynność inkasują jeszcze po kilka czy 
kilkanacie dolarów. Ponoć m ają nawet rew o l­
w ery  w  kieszeni. Ich zadaniem jest uważać, a- 
żeby broń Boże, nie ukradziono mr. Morgana 
ani jego pieniędzy. Tak, pieniądze sprawiają 
ludziom kłopoty, tak samo jak  ich brak...

(S .)
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Ulgowe świadectwa przemysłowe na r. 1!*39
Utrzymanie świadectw przem ysło­
wych w 1939 r.

Zbliża się okres wyk upną świadectw przemysło­
wych n>a rok 1939. Jak wiadomo __  nowa ustawa
o poda'liku obrotowym uiosi świadectwa przemy sio 
we, a w ich miejsce wpi owadiza karty rejestracyj­
ne dla przedsiębiorstw, Ustawa ta wchodzi w ży­
cie z diniem 1 stycznia 1939 jednakże postaiuOWienia 
o kartach rejestracyjnych obowiązywać będą dopie 
ro od roku 1940. Na rok 1939 zatem należy wyku­
pić jeszcze świadectwa przemysłowe na zasadzie 
dotychczasowych przepisów, Część należności za 
świadectwa przemysłowe na rok 1939 przypalająca 
Skarbowi Państwa s tytułu ceny zasadniczej świa­
dectwa przemysłowego (t. zn. bez żadnego dodat­
ku na samorząd terytorialny, izby przemysłowo - 
handlowe i ^zkoly zawodowe), oraz 15 proc. dodat 
ku nadzwyczajnego, ma być potrącona s podatku 
obrotowego na rok 1939 pa zy wpłacie zaliczek, mie­
sięcznych, lub kwartalnych na tenże podatek.

Okólnik o ulgacn przy nabyciu 
świadectw przemysłowych na 1939 r.

Kategorię świadectw przemysłowych dla poszczę 
gółnych przedsiębiorstw okreśja ustawa o państwo 
wym podatku przemysłowym, w szczególności 
zaś załącznik do art. 23 tejże ustawy. Kok rocznie 
od szeregu już 'lat Ministerstwo Skarbu wydaje pod 
koniec roku Salendarzowego okólnik o ulgach przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych na rok na­
stępny. Podobnie, jak w poprzednich latach tak i 
W tym roku Ministerstwo Skarbu wydało w dniu 
24 listopada 1938 r. okólnik w sprawie ulg przy na 
bywaniu świadeectw przemysłowych na rok 1939, 
który jest ostatnim rokiem istnienia patentów. Wy 
mieniony okólnik przyznaje płatnikom, wykupują­
cym świadectwa przemysłowe na rok 1939 analogi 
ozne ulgi, jak okólnik s ubiegłego roku odnośnie do 
doku 1938. Poniżej przedstawimy najważniejsze za 
sady, odnoszące się do wykupna ulgowych świa­
dectw przemysłowych na rok 1939.

Ulgi z urzędu
Okólnik ten przewiduje przede wsz; jtkum dwa 

rodzaje ulg przy nabywaniu świadectw przemysło­
wych na rok 1939, Pierwszy rodzaj ulg — to ulgi 
przysługujące płatnikowi z urzędu. Z ulg tych pła 
Inik korzysta bez obowiązku wniesienia jakiegokoł 
wiek podania, czyli — że tak powiem — z mocy sa­
mego prawa Ulgi z urzędu służą podatnikowi wó­
wczas, jeżeli jego przedsiębiorstwo odpowiada wy 
rnogom przewidzianym w okólniku dla przedsię­
biorstw, którym służą ulgi w świadectwach przem. 
W  szczególności ulgi te przysługują wtedy, jeśli 
przedsiębiorstwo odpow iada następującym wymo­
gom : 1) jeśli jest wymienione w okólniku jako pod 
legające ulgom z urzędu, oraz 2) jeżeli obrót, usta­
lony za rok 1937 w  stosunku całorocznym nie prze­
trać zs pew nej maksymalnej, a oznaczonej w okól­
niku kwoty. Podstawę dla ulg, służących z urzędu 
płatnikowi rwzy wykupnie świadectw przemysło­
wych na rok 1939 stanowi obrót za rok la37. (W  
bieżącym roku podstawę tę stanowił obrót za rok 
1936).

Ułgi na podstawie indywidualnej 
prośby płatnika

Drugi rodzaj ulg — to ulgi, przyznawane na 
nasadzie indywidualnej prośby. Odnośnie do pew­
nych przedsiębiorstw, wymienionych w okólniku — 
płatnik, chcąc uzyskać ulgę we wykupnie świadect 
wa przemysłowego na rok 1939 musi wnieść w 
tym celu j«x>śbę do właściwego Urzędu Skarbowe­
go, Wyłącznie od decyzji Urzędu Skarbowego zale­
ży przy tych ulgach przyznanie ulgowego świadect 
w a przemy słowego na rok 1939.

Czym różnią się oba rodzaje ulg 
w świadectwach przem. na rok 1939?

Różmka pomiędzy obu tymi rodzajami ulg pole 
ga na tym, że przy ulgach s urzędu nie trzeba wno 
(óć żadnego podania, a ulga taka, i łażąc i płatniko­
wi, wynika z samych przepisów prawnych, podczas 
gdy celem uzyskania ulg drugiego rodzaju musi 
być wniesiona prośba indywidualna, a wówczas ul 
ga może być, lecz nie musi być, przez Uzrąd Skar­
bowy przyznana.

Ulgi z  urzędu dla przedsiębiorstw  
handlu towarowego

O ide chodzi np. o handel towarowy, to okólnik o 
ligach przy wykupnie patentów na rok 1939 prze­
widuje następujące ulgi z urzędu.

1) Przedsiębiorstwa- handlu towarowego, których

wysokość ustalonych a  rok 1937 obrotów wynosi 
najwyżej w stosunku całorocznym Lwedę 100.000 zł 
mają prawo do nabyciu, ulgowego świadectwa prze 
myślowego na -ok 1939 — w ten sposób, że mogą 
być prowadzone przez cały rok 1939 na podstawie 
półrocznego świadectwa przemysłowego drugiej ka 
tegoiii handlowej na rok 1939, tzn. świadectwa wy 
kupione za połowę ceny.

2) Dalej przewidziana jest dla handlu towarowe 
go ta ulga, że przedsiębiorstwa, których obrót, usta 

; lony za rok 1937 nie przekracza kwoty 50.000 zł w 
| stosunku całorocznym mają prawo wykupna na 
rok 1939 świadectw przemysłowych trzeciej kate­
gorii zamiast wyższej.

| 3) Przedsięhiursiwa handlu „e  mogą byt prowa-
I dzone na zasadzie świadectwa przemysłowego 4-ej 
i kat. hantuowej (zamiast trzeciej kat. handlowej —
- wzgl. nawet wyższej ustawowej), jeżeli obrót, usia- 
, lony za rok 1937 wynosi maksimum w stosunku ca 
lorocznym kwotę 15 tys. zł.

4) Wreszcie na zasadzie półrocznego świadectwa 
przemysłowtgo czwartej kat. handlowej na rok 
1939 mogą być pjowadzone w roku 1939 przedsię­
biorstwa, których obrót ustalony za roa 1937 nie 
przewyższa w stosunku całorocznym kwoty 5000 zł.

Ulgi na podstawie indywidualnej 
prośby dla przedsiębiorstw handlu 
towarowego

Poza tym odnośnie do nandlu towarowego mogą 
być przj zms wane na skutek Indywidualnych podań 
następujące ulgi:

1) We wypadkach, nie podpadających pod ulgi 
przysługujące z urzędu, oraz we wypadkach zało­
żenia przedsiębiorstwa w roku 1938, lub w roku 
1939 Urząd Skarbowy nwżt na zasadzie iiudj widu- 
alnej prośby płatnika zezwolić mu na nabycie świa 
decłwa przemysłowego kategorii czwartej, a id o  te ż  
półrocznego świadectwa kategorii trzeciej — za­
miast ustawowo przewidzianej kategoria trzeciej.

2) W  tych samych wypadkach Urząd Skarbowy 
może taaże zezwouć na zasadzie indywidualnej pro 
śby płatnika na wykupno póLooznego świadectwa 
przemysłowego kategorii czwartej na ciły  rok 1939 
— zamiasl ustawowo przewidzianego całorocznego 
świadectwa kategorii czwartej.

3) Jeżeli wysokość obrotów, ustalonych z® roli 
1937 u 'Zgl janoe obrotów, osiąganycn w roku 1938, 
lub też spodziewanych w roku 1939 (w  przedsięDaor 
stwach nowych) nie przekracza w  stosunku oałoro 
ozinym 2000 zł w przedsiębiorstwach handlu towa­
rowego, w takim razie na podstawie indywidi alnej 
prośby płatnika Urząd Skarbowy może go zwolnić 
od obowiązku wykupna świadectwa przemysłowe­
go na rok 1939.

4) Ponadto, przedsiębiorstwa handlu rozwożnego 
(kategoria Va.) mogą być na zasadzie prośby płat­
nika zwalnianie od obowiązku nabycia świadectwa 
przemysłowego na roku 1939, względnie Urząd 
Skarbowy może tym przedsiębiorstwom zezwolić 
na nabycie śwade >tv:a przemysłowego półrocznego 
zamiast całorocznego' na rok 1939.

5) W  końcu Urząd Ska -bowy może zwalniać od 
obowiązku nabycia' świadectw przemysłowych na 
rok 1939, względnie zezwalać na nabycie półrocz­
nych świadectw przemysłowych na rok 1939, za­

miast całorocznych —  na podstawie indywidualnej 
prośby kupca odnośnie do przedsiębiorstw handlu 
ob.iośnego {kat. Vb).

Ula jakich jeszcze przedsiębiorstw  
przewidziane są ulgi w świadectwach 
przem. na 1939 *•?

Ponadto okólnik zawiera cały szereg ulg, zarów­
no przyznawanych z urzędu, jak również przyzna- 
wa-nych na podstawie indywidualnej prośby przy
nabyciu świadectw przemysłowych na lok 1939  .
dla różnego rodzaju przedsiębiorstw handlowych i 

. przemysłowych, m. in, dla przedsiębiorstw gasLro-
* no-miiicznych, kinematograficznych, fabryk, względ­
nie wytwórni, wypożyczalni książek, pracowni rze 
mieślniczych, księgarni, sprezdaży gazet, pensjona­
tów, wydawnictw utworów drukowanych, przed­
siębiorstw rozrywkowych, przedsiębiorstw autobu­
sowych, aptek, biur pośrednictwa handlowego itd 
Z powodu szczupłości ram a^ykułu nie możemy je­
dnak wszystkich tych ulg wyczerpująco omówić.

Podania o ulgi w świadectwach prze­
mysłowych na rok 1939

Podania o ulgi we wykupnie świadectw przemy­
słowych dla tych przedsiębiorstw, które taką ulgę 
mogą uzyskać na podstawie indywidualnej prośby, 
należy wnosić du właściwego terytorialnie Urzędu 
Skarbowego najdalej do dnia 31 grudnia 1938 r. — 
O ileby Urząd Skarbowy w tym terminie nie wy- 

! dał swojej decyzji, względnie gdyby nie doręczył 
| jej płatnikowi, w takim razie uważa się, że ulga 

> którą płatnik prouii, a która jest przewidziana w 
; okólniku, została przyznana. Fudar le, wniesione 
przez płatnika po dniu 31 grudnia 1938, pozosta­
wione będzie bez rozpatrzenia, o czym Urząd Skar- 

; bowy zawiadomi płatnika. Izba Skarbowa może je­
dnak na skutek indywidualnego podania płatnika, 
który w terminie spóźnionym wniósł prośbę o ze­
zwolenie na wykupno ulgowego świadectwa prze- 

: myślowego na rok 1939, —  darować płatnikowi 
skutki wniesienia preśny po terminie.

Podania o ułgi w świadectwach przem. 
dla przedsiębiorstw nowych i t»ezo- 

1 nowych
I O ile zaś chodzi o przedsiębiorstwa nowe urucha- 
' mia-ne w roku 1939, względnie o przedsiębiorstwa, 
wykonywane sezonowo w roku 1939, to odnośnie 
do takich przedsiębiorstw podanie o ulgę w  świa­
dectwie przemysłowym należy wnieść w ciągu 14 
dni po uruchomieniu przedsiębiorstwa, względnie

• po rozpoczęciu wykonywania zajęcia przomyslowe- 
I go. Podania takie wnosi się również do właściwe­
go Urzędn Skarbowego. Jeżeliby Urząd Skarbowy 
du 8 tygodni nie wydał decyzji w  sprawie lego po­
dania, oraz nie doręczył jej płatnikowi, uważać na­
leży, że podanie o ulgowe świadectwo przemysło­
we zostało uwzględnione, o łle tylko mieści się omo 
w granicach ulg, które Urząd, Skarbowy może przy 
anawać ha zasadzie indywidualnej prośby płatnika. 
Podanie, wniesione po terminie, pozostaje tutaj

, również bez rozpatrzenia.

Adu>. Dr. SZYMON I.USTGARTEN

Z  S A L I KO NCERTO W EJ

lgitary Friedman
Z jednaką serdecznością wita publiczność kra­

kowska każde pojawienie się Friedmana na estra­
dzie i to wbrew zasadzie „nenio propheta...“ Wielka 
sztuka pianistyczna Friedmana łamie taka zasadę. 
Nie poraź pierwszy program tego artysty składa 
się wyłącznie z utworów Chopina, którego jest 
szczególnym znawcą, jako wnikliwy redaktor o- 
pracowania jednego z światowych wydań wszyst­
kich dzieł tego autora. Chopin, którego reprodu­
kuje nam Friedman uia jednak odmienne nieco 
oblicze od ogólnie znanego, w  znacznej części mo­
że bardziej usprawiedliwion- i prawdziwe. Pod­
kreśla bowiem Friedmann w  swej interpretacji 
Chopinowskiej przede wszystkim ducha dramaty­
cznego i rewolucyjnego, zwartość i jędrność- wy- 
i azu, śmiałość i walkę nieposkromionej fantazji, 
gorącego temperamentu i nowatorstwa —  nato­
miast traktuje miękkość liryczną, salonową wy- 
tworność i filigranowosć formy jako cechy wtórne, 
z wyjątkiem tych utworów; w  których te ostatnie 
momenty bezwarunkowo i jasno przeważają. Ten­

dencja takiej interpretacji widoczna jest w rześ­
kiego tempa, silnego napięcia uderzenia, mocnego 
tonu i energii rytmiki punktowanej, które nadają 
tej muzyce dużo wyrazu heroicznego tkwiąceg > 
całymi masami w twórczości Chopina i słusznie 
wydobywanego. Podobnie też pojmuje styl len tak­
że Rubinstein i szereg młodsz\ch pianistów, jak 
nie umiej muzykologia, kióra słuszni- zwalcza na­
gminne mniemanie o niewieścim charakterze, clio- 
robliwości lub dekadentyżmie muzyki tego Mistrza. 
Oczywistą jest rzeczą, że w  takiej interpretacji 
nie może zginać przepiękna liryka tej sztuki; na 
to sama jej inspiracja melodyczna i harmoniczna 
nie pozwoli. Właśnie na utrzymaniu odpowiedniej 
równowagi między tymi przeciwnymi dwoma ele­
mentami polega trudność utrafienia właściwego 
siylu tej cudownej muzyki.

Jednolity progran przełamany został naddatka­
mi obcymi, ale tak doskonale zagranymi, że od 
rzu zapomniano o tej dygresji. Walory gry Fried­
mana nadal bfyMC&k olśniewającymi znanym^ za­
letami, o ktorycK 0-i£ -Pfltfz^bą tą zhów wspomi­
nać.

DR. APTE
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DZIS WIELKIE ZGROMADZENIA WYBORCZE
MHN1CA BN EJ JESZURUN (Lelewel* 3) gods. 2A0 pop. —  Przemawiają: Poael Dr. L  Schwarzb art, Dr. Ozjasz Spiro. prof. M- Muhlstein L. Kara

SALA KAWAMI (Krakowska 41) gods. 5.30 wie cz. — Przemawiają: Poseł Dr. I. Schwarzbart, Prez. D. Scbeinowitz, sekr. W, Heuberger.*M. Goldiarb
J. LanJsb. rger, In i H. Taubinann, Mgr. E. Rost hal, L  GoUIieb

BOŻNICA ZUCKER.1 (Węgierska 5) godz. 6.30 w iecz. —  Przemawiają: Poseł Dr. I. Schwarzbart, R -ć-a H. Ajzensztadt, In i. H- Tanbmann Ur.
MuckenDrunn. Mgr. E. Rosthal, P. Bcheinmann

BOŻNICA „CHEWRE THILIM” (ul. R. Mciselsa) godz. 7-ma wieczór —  Przemawiają: Poseł Dr. I. Schwarzbart, Rabin M. Klieger, Mgr. Salpeter
Radca F. Stempel

SALA KAHAŁU (Krakowska 41) godz. 7.30 w iecz. — Przemawiają 1’ osel Dr. I. Schwarzbart, Prez. Dr. R. Landau, radca H. Ajzensztadt, Dr.
Sz. Feldblum, Dr. E. Markus, radca F. Stempel, radca Dr. J. Zimmermann
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24 K is lew  5600

Chamikah
Zdaje się, że Żydzi są jedynym  narodem na 

świecie, k tórzy jeszcze po 2103 łatach obcho­
dzą uroczyście historyczne zwycięstwo, jakie 
odnieśli ongiś nad wrogiem . Są także jedynym  
narodem na świecie. k tóry ju ż przed 2103 laty 
prowadził waikę o własue państwo, o wolność 
re iig ii i w  walce tej zwyciężył.

Tak i rozległy aspekt historyczny pozwala 
spoglądać na niejedno zdarzenie teraźniejszości 
ze spokojem i obiektywnie oceniać pewne chwi­
lowe ob jawy dziejów , w ielkie, butne i rzekomo 
silne państwa niszczące w  swym  pochodzie 
wszystko co śtoi na przeszkodzie. W  czasach, 
gdy obecni mocarze jeszcze nie istnieli, ż yd z i 
już z m a r l i  się z ich prototypam i i  w yszli z nich 
zwycięsko.

Coprawda z całej bohaterskiej epopei walk 
Makabeuszów pozostała nam obecnie tylko me- 
nora, jako odległe wspomnienie odnowienia 
Świątyni dokonanej 25 K is lew  165 roku. Zatar­
ły  się ślady wspaniałej epopei, mogącej jeszcze 
dziś stanowić źródło siły ufności i w iary w  lep­
szą przyszłość. Nowa historia żydowska, rew i­
dująca dawne pojęcia i wyobrażenia dziejowe 
przywraca właściwą ocenę tej wspaniałej epo­
ki. Stawia przede wszystkim  w  nowym  świetle 
głównego je j bohatera Jehndę Makabeusza. T o  
już nie tylko przywódca garstki zapaleńców, 
ale doskonały strategik, polityk, v ó d * i bo jow ­
nik o wolność, jakich mało na w ielk iej prze­
strzeni dziejów  żydowskich- Jego zwycięstwa, 
jego  akcja polityczna po zwycięstw ie utorowa­
ły  drogę do wolnego i n iepodległego państwu 
żydowskiego.

Dziś z  całej tej epoki pozostały światełka 
chanukowe, daleki syniboi dziejow ej przeszło­
ści, ale zarazem symbol zwycięstwa w iary i u f­
ności, w idom y znak, żc nie zawsze buta i siła 
zwycięża i że droga do wyzwolenia prowadzi 
przez o fiary i walkę.

Ostatnie zgromadzenia wyborcze
W dniu dz'.s-.; i-zwn odbędą się ostatnie Zebra- 

i -a Wyborcze Reprezentacji Zjednoczonego Żv- 
. stwa;

Godz. 2.30 po poł. Wielkie Zgromadzenie Wy- 
orcze Okręgu II. w bóżnicy Bnej Jeszurun (Le- 

.cwela 3).
Godz. 5.30 Zebranie Wyborcze Rzemieślników 

w sąli Kahalu.
Godz. 6.30 Zebranie Manifestacyjne Wyborców 

w bóżnicy Zuckera, Węgierska 5.
Godz. 7.30 wlecz. Wielkie Zebranie Wybór c# 

w sali Kahalu, Krakowska 41.
Godz. 7-ma wieczór Zebranie Wyborcze w  bóż­

n icy  „Chewra Thilim”, ul. Rabins Meiselsa.

Uwaga wyborcy okręgu II!
Loksi wyborczy Reprezentacji Zjednoczone*# 

Żydostwa Nr 7 okręgu II. mieści się przy ul. 
Lelewela 1-8 telefon Nr 157-86. Biuro będzje c*yn 
oa w  niedzielę dnia 18-ge bro. od 8 rano do 21-ej 
wleci.

Reprezentacja Zjednoczonego Żydostwa
Pouczenie dia wyborców

W edług art. 31 ustawy o wyborze radnych 
miejskich, głosowanie odbywa się w lokalach 
kom isyj obwodowych wyborczych, podanych 
do wiadomości obwieszczeniami i trwa od go ­
dziny 9-tej rano do 21-ej w ieczór. W yborca 
powinien się upewnić, do którego obwoJu na­
leży i gdzie jest jego lokal wyborczy. Według 
art. 36 wyborca głosuje osobiście, nip może 
w ięc go  nikt zastąpić. Glusowanie odbywa się 
przez oddanie karty do głosowania, koloru 
białego.

Kartę taką otrzyma każdy głosujący na listę 
Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa miasta 
Krakowa Nr. 7 już w  domu lub w biurach 
wyborczych Reprezentacji, kartę tę nnlcży 
mieć w pogotowiu, a karty innych list odrzu­
cać.

W yborca podawszy sw oje nazwisko prze­
wodniczącemu, otrzym uje kopertę opatrzoną 
pieczęcią zarządu miejskiego. Kom isja może 
zażądać ustalenia tożsamości osoby w yboicy, 
dlatego należy zabrać ze sobą albo dowód oso­
bisty, albo książeczkę wojskową, paszport za­
graniczny, albo legitym ację Ubezpicczaln< Spo 
łecznej i t. p., a w razie bruku dokumentu 
powołać się na świadectwo dwóch w iarygod­
nych osób, znanych kom isji. Z otrzymaną ko­
pertą należy udać się zą zasłonę, zabezpiecza­
jącą tajność głosowania, w łożyć tara do niej 
kartę do głosowaniu Reprezentacji Zjednoczo­

nego żydostw a i kopertę tę oddać przewodni­
czącemu kom isji, który ją  wrzuca do urny. 
Kart do głosowania Reprezentacji ani nie na­
leży kreślić, ani żadnych nazwisk dopisywać 
lub zmieniać, lecz w łożyć do koperty w takim 
stanie, w jakim  je  otrzymano.

W edług art. 53 punkt 5: „Jeżeli karta za­
w iera dwa lub w ięcej razy uruwisko kandy­
data, kom isja uwzględni to nazwisko tylko raz 
jeden” . Pam iętajcie więc, że wpisując kilka­
krotnie nazwisko jakiegoś kandydąta, n>c mu 
nie pomożecie, gdyż kom isjr poi > zy  tylko je­
den głos, natomiast lista nasza straci na ogólnej 
liczbie głosów. Tak  samo zaszkodzicie liście 
Zjednoczonego Żydostwa, jeżeli skreślicie któ­
rekolw iek z nazwisk umieszczonych na niej.

Pam iętajcie, że w dniu tym różne anonimo­
we ugrupowania będą usiłowały wprowadzić 
W as w biąd, przesyłając do domu lub wręcza­
jąc zm istyfikowane karty do głosowania.

By uniknąć jak iegokolw iek nieporozum ie­
nia pamiętajcie skontrolować nazwiska umie­
szczone na karcie do głosowania z  listą w y­
borców w „N ow ym  Dzienniku”  lub na a fi­
szach Reprezentacji.

Karta do głosowania w inna law ierać tyle 
nazwisk ile  mandatów jest w danym okręgu. 
A  zatem: w- okręgu II. —  7 nazwisk. IV . —  8 
nazwisk, V II. —  7 nazwisk, V III. —  g nazwisk, 
IX . —  8 nazwisk.

Wystąpienia % żydostwa
Przelożeństwo Gminy Żydowskiej w Cieszynie 

komunikuje: Wystąpienie z Gminy Żydowskiej
zgłosili:

J) Arnold Eisner, ur. 31 marca 1898 w Orlowej, 
zamieszkały w  Cieszynie, syn Hermana i Karoli­
ny z domu Ziffer Elsnerów (Starostwo w Cieszy­
nie Nr A —  15/47).

2) Ernest Griinlelcl, ur 10 XI. 1896 w  Cieszynie 
i tu zamieszkały, syn Henryka i Augusty z domu 
Aufricht Griinleldów (Starostwo w  Cieszynie 
Nr A  — 15/58).

3) Mgr Fryderyk Reik, ur 28 kwietnia 1910 w 
Gieszynie j tu zamieszkały, syn Rudolfa Reika i 
Adellieidy z domu Riess-Klein (Starostwo w Cie­
szynie Nr A —  15/96).

4) Emanuel Urbach, ur. 13 II. 1902 w  Moraw­
skiej Ostrawie, zamieszkały w Cieszynie, syn 
Zygmunta i Doroty z domu Zifler Urbachów (Sta­
rostwo w Cieszynie Nr A — 15/113).

5) Eugeniusz Stuks, ur. 20 lipca 1892 w Cieszy­
nie i tu zamieszkały, syn Zygmunta i Emmy z 
domu Heisig Siuksów (Starostwo w Cieszynie Nr 
A _  15/114).

Pod znakiett, mrozu...
Termin kalendarzowej zimy jeszcze nie nad­

szedł, a jednak termometr spadł już znacznit> po­
niżej zera- Wczoraj rano na przedmieściach Kra­
kowa notowano temperaturę minus 11 stopni, w 
śródmieściu minus 7 stopni.

W  godzinach południowych ociepliło sją nieco, 
jednak z nastaniem wieczoru termometr znów 
spadał Mroźny wiatr potęgował jeszcze zimno.

Komunikaty meteorologiczne zapowiadają apa- 
dek temperatury. Zdaje sję, że wchodzimy w 
•kres zimy nią tylką kaleudmrzowąj, ale i praw­
dziwej-

Przyjaciołom  naszym NZ. BIENCiW t W  K B A K O W lfi 
i AU W . B IE N O W I W  PO D UAJO AŁB przesyłamy wyrazy 
współczucia z powoda śmierci I C t  BŁP. M A T K I.

6sj6z  Drowie Haberowie. Braków.
Oh. U uszy żacy, Katowice.

— Zamiast kwiatów nr GBÓB BŁP. IB E N Y  ABONSOH- 
NOWEJ składają pp. Izakowie Englanderowie 20 Zt, 
Drowie J. Abendowio 10 Zł na EkBternat dla najuboższej 
driatwy im. t o r y  Bandowej. 171288k

O bezpieczeftf twe 3 higienę pracy 
w przemyśle

Staraniem Związku Przemysłowców w  Krako­
wie odbędzie się w poniedziałek 19 bm. w  asli
Muzeum Przemysłowego w Krakowie przy ulicy 
Smoleńsk L. 9 konferencja inforinacyjno-dysku- 
syjna dla właścicieli i dyrektorów przedsię­
biorstw na temat bezpieczeństwa i higielny pracy 
w przemyśle.

Referaty wygłoszą wybitni znawcy zagadnienia 
bezpieczeństwa pracy w osobach kierownika sek­
cji bezpieczeństwa pracy Z. U. S- inż. Domaniew­
skiego, dyr. Instytutu Spraw Społecznych Ada­
mieckiego, dyr. wzorcowni osłon inż. Mazurkiewi­
cza oraz inż. Puławskiego z Min. Opieki Spoi.

Na konferencji omawiane będą lematy ważne 
tak ze względu na znaczenie społeczne jak i ko­
rzyści wynikające ze stosowania racjonalnej ak­
cji bezpieczeństwa pracy. W czasie konferencji 
wyświetlane będą specjalne filmy z dziedziny bez 
pieczeństwa pracy. Wstęp na konferencję wolny. 
Początek godz. 9 rano. Goście milą widziani.

Po wszelkie informacje należy się zgłaszać pod 
powyższym adresem. W szczególności uprasza 
się zgłaszać współpracę.

Napad rabunkowy
W  lesie strzygowickim pod K srałem Wielkim 

sześciu uzbrojonych osobników napadło i ograbi­
ło jadącego furmanką rzeźnika Janka Soltanika 
Z Książa Wielki ega 

Dnia poprzedniego w ,tym  samym prawie miej- 
scu bandyci zrabowali dwu furmanom towar spo- 

( ży w czy _ wieziony go sklepu.
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PODZIĘKOWANIE

WPaniom Dr. K óżY  SPERLINGOWEJ, Jójte. 
fitó^ 10 i Dr. EUGENII MIROWSKIEJ św. Gert­
rud.' 2. za wyleczenie naszej córeczki z ciężkiej 
choroby oraz troskliwą bezinteresowną opiekę 
lekarską najserdeczniej dziękują 

8777k WŁ. ADEROWIE

— V I. PO PU LA R N Y  OBÓZ ZIM O W Y W  ZAKO PANEM
urządza Związek Abs. Szkól Średnich „Przyszlość-Heatid 
od 23 grudnia 1938 do 20 marca 1939. Obóz ma charakter 
sportowo-wypoczynkowy. KUCTINIA ŚCIŚLE R Y TU A L N A  
wydaje smaczne i obfite posiłki 4 razy dziennie. Znaczne 
zniżki kolejowe i imprezowe. Ilośó miejsc ściśle ograni­
czona. KOSZT POBYTU 19-DNIOWEGO ZŁ Specjal­
ny krótki TURNUS ŚW IĄTEC ZNY. Informacje i zapisy 
w lokalu Związku, GRODZKA 71, tel. 188-2R, codziennie 
od 18.30 do 21-ej. SMOś

R e la  M e lz e r  H e n e k  P t a s z n ik
Kraków  

zaręczeni w  grudniu 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

R u c h b a  H o ilS n d r ó w n a  L e o n  F r i s z m a n
Sosnowiec 

zaręczeni w  grudniu 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Echa tragicznej śmierci górnika 
w kopalni „Sobieski**

W kopalni węgla „Sobieski" w Borach zdarzył 
się dnia 3 września br. tragiczny wypadek. W 
czasie dobywania węgla oderwał się ze stropu 
„lupek" wagi kilkuset kilogramów, który przy­
gniótł górnika Proksę Doznał on złamania krę­
gosłupa i ciężkich kontuzji, w  następstwie czego 
zmarł.

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń wła­
dze prokuratorskie oskarżyły inż. Wojciecha 
Zborczyńskiego i sztygara Stanisława Mirka o 
to, że nieumyślnie spowodował śmierć górnika. 
Władze prokuratorskie stanęły bowiem na stano­
wisku, że obaj wymienieni nje wydali koniecz­
nych zarządzeń, celein zapob!eżenia wypadkowi.

Rozprawa, jaka odbyła się wczoraj przed sę­
dzią dr Wasilewskim w sądzie krakowskim, wy­
kazała, że obaj oskarżeni nie ponoszą winy, wo­
bec czego zapadł wyrok uniewinniający.

Narciarskie osiedla szkolne
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa chcąc n- 

łatwić wszystkim szkołom średnim przeprowa­
dzanie kursów narciarskich dla młodzieży, orga­
nizuje w roku bieżącym trzy zimowe osiedla 
szkolne w Zakopanem, Krynicy i Nowym Targu. 
Osiedla te są pomyślane jako 7-dniowe kursy 
narciarskie, -w czasie których odbvwałoby się po 
4 do 5 lekcyj szkolnych. Ńa osiedle takie wyjeż­
dżałaby cala klasa wraz z nauczycielami odpo­
wiednich przedmiotów, którzy by w czasie wol-. 
nym od ćwiczeń narciarskich przeprowadzali nor 
mnlną naukę szkolną.

W  ten sposób zorganizowany «kurs narciarski 
pozwoliłby młodzieży bez uszczerbku w  nauce ko­
rzystać w  pełni ze sportu narciarskiego j dobro­
czynnego wpływu górskiego powietrza.

Towarzystwo chcąc umożliwić najszerszym ma 
som młodzieży udział w takich knrsach, skalku­
lowało pobyt bardzo tanio, udzielając bezpłatnie 
instruktora oraz kompletnego sprzętu narciarskie 
go. Kursy te mc-gą sie odbywać w  terminie od 15 
stycznia do końca marca.

Dyrekcje szkół zamierzające zorganizować zi­
mowe osiedla narciarskie winny w najbliższym 
terminie przesyłać zgłoszenia na adres Tow. Krze 
wienia Narciarstwa, Kraków, Piłsudskiego 13.

Komunikaty teatralne i koncertowe
—  TR Z Y  OSTATNIE W YSTĘPY STANISŁA­

W Y WYSOCKIE.!. Dziś i jutro wieczorem tragi­
komedia M. Jasnorzewskiej „Baba-dziwo".   W
głównej roli kobiecej występuje znakomita ar­
tystka scen polskjch Stanisława Wysocka. Jutro 
po  południu „Rodzina Whiteoak’ów” komedia Ma- 
zo de la Roche w opracowaniu scenicznym i z 
udziałem Stanisławy Wysockiej.

— W  SALI SASKIEJ wystąpi w sobotę 17 gru­
dnia o godz. 20.15 Zygmunt Schatz skrzypek w ir­
tuoz, laureat międzynarodowego konkursu skrzyp­
cowego we Wiedniu Pozostałe bilety do nabycia 
w  kasie Sali Saskiej.

R E PE R TU AR  TE A TR U  MIEJSKIEGO
Sobota godz. 8 w iecz „Baba-Dziwo".

Z  Pałacu Sztuki
Ciekawym zjawiskiem w  obecnej wystawie w  

Pałacu Sztuki jest zbiorowy pokaz prac Eugeniu­
sza Eibisza, artysty zamieszkałego stale w  Pary­
żu i ukazującego się nam po długich latach „mil­
czenia". Eibisz. przyswoiwszy sobie doświadczenia 
współczesnej sztuki i pewne cechy wrażliwości 
współczesnej, wraca okrężną drogą —  do gamy 
muzealnej. Mówi to nnrazie niewiele: muzeum re­
prezentują wartości zbyt zróżnicowane co do ga­
tunku i poziomn, ^aby je można było podciągać 
pod wspólną określoną „garnę". Ustala ją raczej 
—  czad, powlekający patyną, przypalający brąza­
mi, które wydzielają pewną ogólną atmosferę mu­
zeów, czcigodny i uświęcony mrok.

Z podobnego mroku wyjmuje Eibisz swoje kwia- 
ty, ryby i kobiety. Pewne kolory wychodzą dzię­
ki temu bardziej uintymnione, jakby z długiej ho­
dowli, pewne swojego szlachetnego rodowodu; 
tak działają czerwienic, oliwne zielenie i niebie- 
skości, objęte ciepłym brązowym otoczeniem, jak­
by bliską familijną atmosferą. Ale Eibisz, artysta 
naszych czasów, umie ciekawie przeciwdziałać 
tym śladom. Wprowadza w  muzealność nerwowy 
ruch pendzla, szarpaną, jakby, powierzchnie obra­
zu, ekspresję niepokoju; —  wbrew tradycjonalii 
mowi i ciepłemu zadomowieniu w  kolorze —  na­
strój zabłąkania, przewrażliwienie i iatalistyczną 
bierność postaci kobiecych i ukryty blask kwiatów 
i ryb. Eibisz nie działa ściśle malarsko: nie operu­
je jaw.iym i w każdym punkcie konsekwentnym 
kontrastem barwnym. Działa: świetlistością kolo­
ru, —  powiedziałbym nawet: —  pewną mistyką 
kolorowego lśnienia wśród mroków. Działa irracjo­
nalnie: światłem wśród mroków, osamotnieniem 
kwiatów w ciemności, łuską rybią pod dużą nie­
bieską plamą działającą jak noc, i ubóstwem dziew­
częcym wśród rzekomej intymności brązów. Ce- 
zanne‘owskie wysiłki umuzealnienia nowego ma­
larstwa wskazałyby Eibiszowi znacznie głębsze 
możliwości, leżące zupełnie w  obrębie piąstyki, w  
ramach konkretnej treści malarskiej.

Bolesława Stawińskiego prace, szczególnie „Kw ia 
ty", (spod vangoghowskich wpływów) wykazują 
duże wyczucie koloru, zrozumienie dla płaszczyzny 
barwnej, umiejętne wprowadzanie tła, jako wtóru 
do zasadniczej treści płótna, przy równoczesnym 
subtelnym traktowaniu bliższego i dalszego planu.

Surowość i egzotyczną oschłość bałkańskiego 
pejzażu oddaje cykl obrazów Włodzimierza Sawn- 
laka, kosztem wyrazistości formalnej i barwnej. 
Niezdecydowane i niedość zgrane zestawienia żół- 
tości, niebieskości i czerwieni podnoszą wprawdzie 
nastrój pierwólności i dzikości pejzażu, ale nie 
środkami malarskimi daść sprecyzowanymi, nie 
dokładnie rozwiniętym i celnym kontrastem. Miej­
scami uderzenia trafne (siny kolor rzeki wśród 
skalistych brzegów) i trafiające w  atmosferę mo­
tywu.

Subtelne są akwarele St. Juer-Drettlerowej, tra­
fnie wykorzystujące oszczędny dobór barw\ Kilko­
ma dotykami pendzla umie artystka wydobyć ogól­
ny sens moferii, przestrzeń i zachować pointę, miej 
sce najbardziej uwzględnione, nie przytłumione 
niepożądanym sąsiedztwem.

Stanowcze, jak zwykle, w  kolorze są prace 
J. Hryńkowskiego, ze smakiem „przygaszone" są 
obrazy R. Orszulskiego, przysłodzony nieco impre­
sjonizm wprowadza S. Orwicz, do dobrego potrak­
towania postaci nie dorasta tłem w swoim „Skrzy­
pku" R. Łysakowski.

H. W.

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

KRAKÓ W , 1(. grudnia. Pszenica SD proc. zlarn. szklista
22.75—23.25, jednolita czerwona 21.25—21-51, biała 21.25—21.5* 
zbierana 30—20.25, żyto standart I  II—11.54, gtandart I I
14.75—15, jęczmień jednolity 17.25—17.75, przemiałowy II—
11.25, owies nlezadeszezony 17.25—17.75, standart I  (lekko 
zadeszczony) 11.25—11.75, standart I I  (zadeszcz. dop.) 15.51— 
15.75, maka pszenna z workiem 31 proc. 42.51—14.51, wycią­
gowa 35 proc. 42—44, gatunek I  51 proc. 38.75—30.75. gat. 
IA  15 próc. 31.75—35.75, gat. I I  35-15 proc. 32.75—33.75, gat. 
I I A  51-15 proc. 20.25—29.75, gat. I I  51-11 proc. 31.25—31.75, 
gat. 1 18-15 proc. 23.75—24.73, gat. I I I  15-71 proc. 21.25-21.75. 
pastewna 13.51—13.75, razowa 05 proc. 29—29.25 maka żytnia 
okręgu krakowskiego gat. IA  55 proc. 27—27.2!. razowa 
95 proe. 23—24.25 maka ły tn la  okręgu poznańskiego gat. 
IA  55 proe. 27—27.25, otręby pszenno stnndartowe mlalklo
9.75—18, średnio 9.58—1 .75, żytnie standartowe 1.75—18, Jęcz­
mienne 18—18.25. Tendencja I obroty: 187 lekko zniżkowa, 
żyto 472 lekko zalżkowa, jęczmień 58 zalżkowa, owies 435 
znikowa. Ogólny obrót 1499 ton, tendencja ogólna nieje­
dnolita,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNAN, I I  grudnia. Jcczmleń browarowy mtnos 25 

groszy, jęczmień (73—478 g/l mlnns l ł  groszy. Reszta bei 
zmiany. Tendencja I obroty: pszenica 341 lekko zniżkowa, 
żyto 742 spokojna, Jcczmleń 548 lekko inlżkowa, owies 17# 
spokojna.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W AR SZAW A. I I  grudnia. Knrsy zamknięcia. Akcje:

Okulista Dr. BANNET
powrócił

Kr? ko w, iT . iw . GERTRUDY 7.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Mocniejsza tendencja 
na rynkach rolnych

W tygodniu ubiegłym na zagranicznych rynkach 
zbożowych utrzymała się tendencja mocniejsza 
przy nieznacznych wahaniach cen. Z krajów hn- 
portcrskich w chwili obecnej oprócz Anglii na ryn­
kach światowych większą rolę odgrywają Niemcy. 
Import zbóż i przetworów, masła i jaj do Niemiec 
w ciągu 11 miesięcy b. r. przekroczy! 418 milionów 
RM, do końca roku wyniesie więc prawdopodobnie 
150 miln, RM. Głównymi pozycjami są pszenica, 
masło i jaja. Prócz tego dużą pozycję stanowią od­
dzielnie liczone zwierzęta rzeźne.

NA RYNKU KRAJOWYM 
ceny zbóż, oprócz owsa, w ciągu kilku ostatnich 
dni podniosły się mniej więcej o 1 złoty na kwin­
talu i na tym poziomie się utrzymują. Dla owsa. 
tendencja panowała na ogół słaba. Łącznie z lekką 
zwyżką zbóż zdrożały również otręby i mąka. Po­
mimo tej zwyżki ceny są nadal bardzo dalekie od 
opłacalności, ponadto nie wiadomo, czy nie spadną 
po świętach. Eksport ożywił się znacznie^ dzięki 
czemu zwłaszcza mocna tendencja panowała dla 
jęczmienia. Z innych ziemiopłodów lekko zwyżko­
wały niektóre strączkowe (groch Wiktoria i peAu 
szka), pozostałe przeważnie utrzymały się.

Sytuacja

NA RYNKU ZWIERZĄT RZEŹNYCH

była chwiejna, ceny co parę dni bądź zwyżkują, 
bądź zniżkują. Bydło i cielęta na ogól utrzymują 
się, trzoda chlewna lekko zniżkuje. Zaznaczyć 
wszakże należy, że poprawiła się struktura podaży, 
na rynku widzi się mniej bydła chudego i trzody 
mięsnej, a więcej dobrego towaru rynkowego, 
zwłaszcza trzody sioninowej.

Należałoby stąd wnosić, że rolnicy staranniej o- 
pasają zwierzęta, co przy bardzo niskich cenach 
zbóż kalkuluje się zupełnie dobrze. Oczekiwana je­
dnak przedświąteczna zwyżka dotąd nie nastąpiła, 
W eksporcie stwierdzić należy pewne przesunięcia 
od wyrobów gotowych do surowca lub półfabryka­
tu. Tłumaczy się to spadkiem eksportu na rynek 
amerykański i wzrostem wywozu na rynek niemiec 
ki, który nabywa niemal wyłącznie trzodę chlew - 
ną-żywą lub bitą.

NA RYNKU RYB

w związku z nadchodzącymi świętami panowała 
tendencja dość mocna i lekko zwyżkowa, która 
według powszechnego mniemania powinna doznać 
wzmocnienia. Ceny karpi w hurcie wahały się od
1.30 do 1.45 zł. za 1 kg. Dowóz dostateczny rema­
nentów nie ma. Ostatnio zmniejszyła się podaż ry­
by rzecznej, na czym skorzystał towar z hodowli 
stawowych. Na ogól ceny karpi utrzymują się na 
poziomie stosunkowo stałym, ceny ryb rzecznych 
ulegają dość częstym i znacznym wahaniom.

NA RYNKU MASŁA I JAJ 
bez zmiany, ceny utrzymują się. Przed świętami 
spodziewano się zwyżki, zaznaczyć wszakże należy, 
że ceny obecne są wyższe od zeszłorocznych, co 
niewątpliwie wpływa hamująco na popyt.

Konjunktura

NA RYNKU WARZYWNYM

kształtuje się dość mocno a w zakresie niektórych 
sortymentów wyraźnie zwyżkowo. Wyjątek stano­
wi jedynie cebula, której produkcja tegoroczna jest 
znacznie większa od zeszłorocznej, a widoki na wy­
wóz bardzo słabe. Kalafiory zwyżkowały, tak samo 
jak niektóre artykuły, produkowane w inspektach 
(sałata), bądź przetrzymane na gruncie (szczaw 
szpinak).

Na rynku owocarskim panuje duże ożywienie, 
ponieważ ukazało się dużo towaru z chłodni ceny 
cokolwiek się obniżyły, popyt znaczny, zwłaszcza, 
że jakość towaru jest dość wysoka. Z. K.

Bank Polski 135.51, Norbltn 91, Modrzejńw 19.81, Cnkier 
34-5* bez kuponu, Lilpop 91.51—91.75—91, Starachowlco 84
44,25, W ęgiel 33.75. Tendencja nieco mocniejsza.

Pap iery proeentowe: 3 proc. premiowa poi. Inwestycyj­
na I em. S5, I I  em. 84, 3 proe. premiowa poi. Inwestycyjna 
aeryjna I  em. 92.58, I I  em. 911, 5 proe. poi. konwersyjna 19, 
4 proc. poi. konsolidacyjna grube 15.75, drobne (5.25, 4 proe. 
poi. dolarowa (dolarówka) 43, 4'/s proc. poi. wewnętrzna 
grube (4.37'/ł

Dewizy: Belgia 88.91, Gdańsk «# ,  Holandia 287, Kopen­
haga 119.29, Londyn 24.72, Nowy Jork czek 5.28*/<, Nowy 
Jork telegra liczny 5.29, Oslo 124.19, Paryż n « j . Praga 
18 .1 1 , Sztokholm 127.38, Szwajcaria 119.25, Włochy 97.14 . 
Tendencja aieco słabsza.
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Dziś w  sobotę 17 bm. Premiera w kinie „APO LLO " Miłość! Piosenka! Cudowne romanse cygańskie
Dzieje płomiennej miłości, która rozkwitła przy 
dźwiękach najpiękniejszej muzyki świata! W  gł. 
roi.: zjawiskowo piękna ROC.HELLE HUDSON 

świetny amant ROBERT WILCOX nowy fenomen dziecięcy JANE WITHERS
C Y G A N K A
W sobotę o godz. 3-ciej i w  niedzielę o godz. 10 i 12-tej ostatnie przedstawieni z filmu

„ŻEBRAK W PURPURZE"

Projekt ustawy o tytule inżyniera
p rz y ję ty  p rz e z  Radą Ministrów

JVa widowni
 o o —

Gdy Chamberlain przemawiał...
Donieśliśmy już pokrótce o tym, że ostatnie 

przemówienie premiera Chamberlaina na ban* 
kiecie prasy zagranicznej, oklaskiwane było 
szczególnie gorąco, głównie w tych momentach, 
kiedy szef rządu angielskiego używał dosad­
niejszych zwrotów  w stosunku do Niemiec, 
oraz kiedy m ów ił o przyjaźni z Francją. Inne 
ustępy natomiast przyjęte zostały niezwykle 
chłodno, zwłaszcza te partie mowy, w  których 
premier starał się usprawiedliwić tzw. pokój 
monachijski.

Prasa zagraniczna podaje obecnie ciekawe 
szczegóły, rzucające św iatło na sposób, w jaki 
zebrani na bankiecie goście reagowali na po- 
nezegó lne zwroty m owy premiera:

—  Kiedy mistrz ceremonni udzielił głosu Cham­
berlainowi zapanowała głęboka cisza, nacechowa­
na zarówno ciekawością, jak i niec erpliwością. 
Chamberlain wstaje z miejsca. W głosie jego czuć 
ton silny i jak gdyby zdecydowaną wolę, aby prze­
konać wszystkich o tym, co mówi.

Pierwsza część jego mowy, w której porusza 
trudności, z jakimi walczył, wywołuje cichy szmer 
na san:

—  Premier się broni. Jak zwykle.
Premier mówi o Monachium, o deklaracji angiel- 

sko-niewieckiej, o układzie angielsko-włoskim, o 
deklaracji francusko-niemieckiej.

Ręce, które przygotowane już były do tego, by 
klaskać, opa łają nagle nieruchomo na kolana. O- i 
becni wymieniają ze sobą spojrzenia. Lord Hali- 1 
faz zwraca głowę w stronę premiera. Minister woj­
ny Hoare Beiisha bawi się obojętnie łańcuszkiem 
zegarka.

Lecz nagle głos Chamberlaina zadrżał. Każdy 
wyczuwa ton oburzenia. Premier mówi o ohydnej 
kampanii prasy niemieckiej przeciwko angielskim 
politykom. Wszyscy na sali słuchają w skupieniu. 
A zgromadzona tu publiczność nie jest byle jaką. 
Szef rządu angielskiego mówi do ministrów, do 
wybitnycn dziennikarzy, wytrawnych znawców 
zagadnień oolityki zagranicznej. Można dokładnie 
zauważyć, jaka zmiana nastąpiła w nastrojach ze­
branych gości. Spontaniczna owacja przybiera ca- 
raz bardziej na sile, trwa przez kiiaa minut. Wszy­
scy hiją brawa, wszyscy bez wyjątku.

Potem pada zdanie premiera: „My cenimy gło­
sy rozsądku, a nie gwałt i siłę". A  wśród audy- 
turium od razu pojawiają się komentarze: „To
zdanie wypowiedziane zostało pod adresem 
Włoch".

A nagle zapewnienie solidarnej współpracy z 
Francją, z którą W. Brytania złączona jest wspól­
nymi interesami. Na sali grobowa cisza. Nikt nie 
spodziewał się tak kategorycznego oświadczenia. 
Brawom nie ma końca. Urwały się na chwilę okla­
ski, lecz potem wybuchły znowu z większą jeszcze 
siłą. A  niektórzy dziennikarze na swój sposób tłu­
maczą sobie te słowa premiera: „Czy chcemy czy 
też nie, faktem jest, że znajdujemy się na tym sa­
mym statku. Musimy się zdecydować by wiosłować 
razem".

Ten opis rzuca na enuncjację Chamberlaina 
o w iele bardziej charakterystyczne światło ani- i 
żeli o ficja lne komentarze. Prem ier nie może . 
wypow iedzieć wszystkiego, co myśli i co często i 
chciałby powiedzieć. I  w tym wypadku tak się ' 
działo. A  wyręczyło go w pewnych miejscach ' 
audytorium, które dopowiedziało resztę i to w 
sposób niezwykle wymowny.

Kpi, Wiedemann, adiutant 
Hitlera, jeazie do Londynu

Po tej niowie nastąpiły dalsze jeszcze a/ma­
ki, ś\. iadczące całkiem dobitnie o tym, że An ­
glia  chce zawrócić z drogi bezgranicznej w yro­
zumiałości wobec Niemiec. W  związku z tym, 
zdaję się obecnie nie ulegać wątpliwości, że i 
w ładze niemieckie chcą powoli w ycofać -się z 
prowadzonej dotychczas kampanii auty angiel­
sk ie j. W izy ta  dra Schachta w Londynie, która 
jna na celu omówienie pewnych zagadnień go­
spodarczych, ma pociągnąć za sobą jeszcze inne 
podróże wysłanników H itlera do stolicy angiel­
skiej. W edle doniesień „F ig a ra " rozważana 
jest teraz możliwość wyjazdu do A ng lii oso­
bistego adiutanta H itlera kapitana W iedeman- 
ua, który ma przybyć do Londynu w pierwszej 
połow ie styczniu 1939. Wiedemann, jak w iado­
mo, bawił kilka m iesięcy temu w Londynie i 
•ostał przyjęty przez lorda H alifaza. O ficja l-

W arszawa 16. 12. (A )  Jak jn ż donosiliśmy, 
Rada M inistrów przyjęła projekt ustawy o ty­
tule inżyniera.

W edług tej ustawy tytuł ten będzie przy­
sługiwał zarówno tym, którzy ukończyli w yż­
sze szkoły akademickie, jak  tym, którzy ukoń­
czyli państwowe wyższe szkoły przemysłowe, 
nie posiadające praw akademickich i po odby­
ciu 4-letniej praktyki, w tym co najm niej 2 la­
ta na stanowisku inżyniera i złożeniu odpo­
wiedniego egzaminu w  szkołach akademic­
kich.

Poza tym tytuł inżyniera uzyskać będą m ogli 
również absolwenci 3-letnich szkół zawodo-

Paryż 16. 12. (A )  Duże wrażenie w ywołały 
tu wiadomości z Miasta W atykańskiego, dono­
szące o nadsyłaniu do W atykanu anonimo­
wych listów, zawierających rozmaite pogróżki 
przeciwko papieżowi.

S fery watykańskie są wysoce zdziw ione ta­
kim i metodami walki, które nie były dotąd n i­
gdy stosowane wobec papieża.

Warszawa, 16. 12. (S in ). W  sobotę, dnia 10 
grudnia odbyła się na bratysławskim uniwer­
sytecie prom ocja trzech doktorów medycyny z 
Polski.

Do prom owanych: Rabinówicza z Białego­
stoku, Perlmuttera oraz Kosmanowej przemó­
w ił rektor uniwersytetu, dyrektor Instytutu pa- 
[ologiczno-antropologicznego dr. Lukesch, o- 
świadczając, „Życzę wam oraz waszemu naro-

ne sfery niemieckie chciały by więc, aby W ie ­
demann mógł znowu odbyć rozm owy z angiel­
skimi politykami, ale czekają na odpowiednią 
chwilę, kiedy sytuacja będzie nieco jaśniejsza 
niż obecnie. W obec tego Berlin chce przeczekać 
podróż Chamberlaina do Rzym u i  dopiero po­
tem pow ierzyć W iedem annowi nową delikatną 
misję polityczną.

Niewybredna kampania trwa 
dalej
Mimo wszystko jednak, prasa niemiecka na- 
razie jeszcze nie złagodziła zbytnio swego tono. 
Po ostrych i niewybrednych atakach na lorda 
Baldwina, nastąpiła obecnie znowu nie mniej 
obelżywa napaść na Edena, w związku z jego 
przemówieniem, jak ie w ygłosił w Am eryce. 
Tak np. „Nachtausgabe" pisze w  artykule, za-

w ych: technicznych, rolniczych i leśnych po 
8-letniej praktyce i zdaniu egzaminu oraz 
absolwenci wydziałów  mechanicznych Państwo 
wej Szkoły M orskiej po odbucin 6-letniej prak­
tyki, jak  również i ci, którzy ukończyli Szkołę 
Bndowy Maszyn im. W awelberga w W arszawie 
lub Państwową Szkołę Budowy Maszyn w P o ­
znaniu i rozpoczęli studia przed 31 sierpnia 
1937 r. i odbyli co najmniej 6-letnią praktykę.

Oprócz tego rady wydziałowe będą m ogły 
nadawać tytuł inżyniera absolwentom szere­
gu szkół przem ysłowych i rolniczych, którzy 
ukończyli studia przed końcem 1922 r. i wy- 

, kazali się 6-letnią praktyką i zdadzą egzamin.

Rewelacje „Osservatore Rom ano" w  sprawie 
przygotowanych zarządzeń antykościelnych w 
I I I  Rzeszy znalazły b. silny odgłos, zarówno we 
Francji jak  i  w Anglii i Stanach Zjednoczo­
nych.

Sfery niemieckie, działające w  Rzymie, były 
z ogłoszenia tych rewelacyj mocno niezadowo­
lone.

dowi, abyście w  spokoju i  zgodzie pracowali 
dla dobra ludzkości". Gdy dyr. dr Lukesch za­
kończył zdanie, rozpłakał się pod wpływem  o» 
statnich przejść i nagonki przeciwko jego  oso­
bie. T e  dały mu możność wczuć się w  tragedię 
młodzieży żydowsaiej.

Scena wyw ołała  poruszenie na sali, gdy... z ja ­
w ił się dziekan wydziału medycznego w hitle­
rowskim  stroju członka gw ard ii im. H linkl.

tytułowanym „Gw iazda film ow a Anthony 
Eden":

Podczas swego przemówienia minister Eden u- 
ważał za stosowne rzucać obelgi na Niemcy i Wło­
chy, które gorliwą i ciężką pracą zapewniły na­
rodom swym szczęście ( ! )  i zadowoleni*.

„A n g r if f "  zaś w yw odzi:

Mr. Eden wygłosił jeszcze jedno ze swych no­
torycznie głupich przemówień. Ten dandy, którego 
jedyną kwalifikacją do uprawiania wyższej poli­
tyki jest to, że uchodzi za najlepiej ubranego męż­
czyznę w  Anglii, atakuje nas w obecności milio­
nerów dolarowych, którym opowiada o socjali­
zmie i  o demokracji.

Na pytanie czy tego rodzaju napaści w ytw a­
rzają odpowiedni klimat, um ożliw iający od­
prężenie na odcinku angielsko-niemieckim — 
nie trudno odpowiedzieć.

m

Konferencja Rauyński-Halifax
w sprawie uchodźców niemieckich w Polsce

Londyn 16. 12. (A )  W  związku z  oświadczę- . nicznych lorda H alifaza i om ów ił z nim cało- 
niem lorda Plym outha w sprawie uchodźców wształt sytuacji politycznej oraz przedyskuto- 
z Niemiec, przebywających w Polsce, odwiedził wał stronę merytoryczną zagadnienia żydów- 
ambasador Raczyński ministra spraw zagra- | skiegc w Polsce.

Pogróżki wobec Papieża

Wzruszająca scena na uniwersytecie
w Bratysławie
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DZIS W  KINIE ,S\VIT“  W IELKA SENSACYJNA ̂ PREMIERA!

Z A M K N I Ę T Y  Ś W I A T
Gehenna kobiet zamkniętych w  „szarych domach Dzieło o wielkim rozmachu, pełne nietrwale 
silnych i atrakcyjnych sten. W rolach głównych Saliy Eilers —  Anne Shirley — Louis Hayward 
Potężne, masowe sceny 1 Tysiące współgraj

Komisja komunikacyjna uchwaliła 
budowę nowych linii kolejowych

Warszawa, 16.12. P A T . Sejmowa kom isja ko­
munikacyjna pod przewodnictwem pos. inż. 
riat-ick i-go i wyższych urzędników tego m ini­
sterstwa rozpatrywała na dzisiejszym posiedze­
niu dwa rządowe projekty ustaw 1) o budowie 
noi nialno-torowej kolei Zaw iercie —  Tarnow ­
skie Córy, 2) o budowie normalno-torowej ko ­
lei Skierniewice —  Łuków. Oba ta projekty re­
ferow ał pos. Huepech.

Na wstępie posiedzenia wicemin. Piasecki 
przedstawił członaom kom isji całokształt za­
mierzeń inwestycyjnych rz<*du w dziedzinie in­
westycji dróg wodnych, kołowych i kolejowych 

Do projektu ustawy o budowie kolei Za­
w iercie —  Tarnowsaie Góry przyjęto poprawkę

Łcaoyn  16- 12. P A T . W  dniu 15 bm. Izba 
Gmin zaakceptowała projekt ustawy o pow ię­
kszeniu gwarancji i kredytów  eksportowych. 
Jak wiadsmo, projekt przewiduje um ożliw ie­
n ie angielskim  domom eksportowym konku­
rencji z ekspansją zagraniczną, przede wszyst­
kim niemiecką.

W  przemówieniu na posiedzeniu Izby Gmin, 
m inister Hudson podkreślił, ie  w świecie, w

K R A K Ó W , 17 grudnia.
W czorajszy dzień w Krakow ie przeazeuł pod 

makiem tragicznych wypadnow, których Kilka 
zanotowano w  różnych punktach miasta.

W e  wczesnych godzinach rannych, bo około 
godz. 5-tej karetka Pogotow ia  Ratunkowego 
wyjechała na ul. Karm elicką 1. 5h. P rzyb y ły  
tutaj lekarz znalazł młodą kobietę., leżącą bez 
życia  na bruku ulicznym. Czaszka była strza­
skana, na ciele w idniały liczne obrażenia.

Zm arłą była 34-letnia Hanna Grósslerowa, 
żona w łaściciela składu optycznego przy ul. 
Grodzkiej, zamieszkała przy ul. Karm elickiej 1.
56. Popełn iła  ona samobójstwo, skacząc w  bie- 
liin ie  z  okna swego mieszkania na IJI-cńn pię-

pos. Nowaka, zmieniającą projekt w tym k ie­
runku, że zamiast budowy lin ii Tarnowskie 
Góry —  Zawiercie, upoważnia się rząd do bu- 
aow y unii ko le jow ej Tarnowskie Góry —  Za­
wiercie —  Kozłów, czyli przealużs się wspom­
nianą lin ię o dalsze 50 kim.

Drugi projekt ustawy w sprawie budowy ko­
lei Skierniewice — Łuków  przyjęto bez zmian 
w myśl projektu rządowego.

Ponadto kom isja uchwaliła rozolucję pos. 
Barańskiego, wzywającą rząd do przyspiesze­
nia budowy lin ii ko lejow ej Mława— Ostrołęka 
i Nowogródek —  Now cjeln ia w myśl uchwalo­
nej w  tej materii przez Sejir ustawy z r. 1935.

którym  panuje polityka siły, brytyjska ekspan­
sja handlowa zależy w  dużej mierze od pre- 
stiżu siły W . Brytanii. Minister zw rócił uwagę, 
że ciągły rozw ój furm handlu zagranicznego 
zmusi prawdopodobnie i W . B iytan ię do za­
stosowania metod w eksporcie, które nie będą 
miały precedensu w historii gospodarki bry­
tyjskiej.

wy. Zmarła osierociła męża i kilkuletnią có­
reczkę.

*  w *
Drugi wypadek m iał m iejsce na dworcu ko­

le jow ym  w  Krakowie. Tutaj znów 53-letni 
Franciszek W yrw a, robotnik ko lejow y, został 
ciężko ranny w czasie jazdy windą perono ,vą.

W yrw a  zjeżdżał w indą do tunelu i wśród 
nieustalonych na aziu okoliczności doznał 

| zgniecenia g łow y przez windę. Lekarz stw ier­
dzał, że W yrw a  jest nieprzytomny i po udzie­
leniu pierwszej pom ocy przew iózł go do szp i­
tala.

*  *  *
Na Rynku podgórskim  padli o fiarą  wypad-

Uprawnienfo dewizowe tylko 
dla obywateli polskich

W arszawa, 16. 12. (S in ). Kom isja dew izowa < 
wyjaśniła, że z uprawnień dewizowych, nada­
nych Syndykatowi Emigracyjnemu, korzystać ' 
mogą tylko obywatele polscy oraz posiadacze ; 
paszportów nanamowskich, lub tez posiadacze / 
dowodow tożsamości ala cudzoziemców. Em i-I 
granci obywatele peństw obcych nie mog«- ko­
rzystać z  uprawnień, przyznanych Syndykato­
w i em igracyjnemu

Projekt likwidacji oddziała 
B. ii, K. w Tarnowie

Tamow, 16. 12. (t) Jak się dowśaaujem/, ueotra- 
la Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie
postanowiła zlikwidować oddział Danku Gospodar­
stwa Krajowego w Tarnowie. W związku z tym do 

■ prezesa Banaju Gospo''arsl\va Krajowego w War­
szawie p. gunerala Góreckiego wystosowano me­
moriały o pozostawienie oddziału w Tarnowie. Me­
moriały te podpisały: Dyrekcja Zakładów Przemy­
słowych ks. Sanguszłci, Państwowa Wytwórnia Pro­
chów w Niedomica h i Zjednoczone Fabryka Zwiąż 
ków Azotowych w Mośoicach^ Okręgowy Zaidad 
Elektryczny w Tarnowie oraz Zarząd Miejski.

Węgiel polski tańszy 
we Włoszech

Katowice, 16. 12. (K ) .  W edług danych kon- 
, wencji węgłowej, węgiel polski przywożony jest 
do W łoch  po cenach znacznie niższych oa wę- 

’ gla angielskiego lub niemieckiego. Za pierwsze 
10 miesięcy r. b. cena wynosiła 128.90 lirów  w o­
bec 142.15 lirów  za w ęgieł niemiecki, 145.10 l i­
rów  za belgijski i 162 lirów  za angielski.

śmierć w kopalni
Katowice, 16. 12. (K ) .  Na kopalni „P a w e ł"  w  

Chebziu wydarzył się śm iertelny wypedek gór­
niczy, któremu uległ górn ik Karol Mazur. 
Wskutek stąpnięcia Mazur został zasypany 
zwałam i węgla ponosząc śmierć na miejscu.

*  *  *
Katowice, 16. 12. (R ; .  W  Rudzie Śląskiej i  o- 

kołicy odczuto ubiegłej nocy silny wstrząs pod­
ziemny, który trwał kilka sekund. W  wielu do­
mach zarysowały się ściany. W ypadku w lu­
dziach nie było.

Tragiczny wypadek w Eetani!
Jerozolima, 16. 12 ŻA T . W  kolonii Betania 

pod Tybe/iadą wydarzył się wczoraj tragiczny 
wypadek.

Strażnik kolonii Beniamin Nachum Mizrachi 
nagle dostał ataku szału. Zastrzelił on 36-let- 
niego szofera kolonii Pinkasa Turgemani i zra­
nił sekrearza kolon ii Izraela Saltera oraz ko lo ­
nistę Ben-Meira z osady Hittin.

Mizrachi został obezwładniony i osadzony w  
areszcie. Pełn i on od 19 lat funkcje strażnika 
kolonii Betania. N igdy nie zdradzał żadnych o- 
znak choroby umysłowej. Był spokojnym i łu­
bianym przez koionistów Betanii. Jest on o j­
cem 4-ga dzieci. Zabity przez furiata Turgeruau 
osierocił żonę i tro je  dzieci.

Jerozolima, 16. 12. Ż A T  W  szpitalu w H a ifie  
zmarł 16-letni A rie  Euełman, ranny we środę 
przez terrorystów  arabskich w Haifie.

Minister Iraku przybędzie 
do Londynu

Londyn, 16. 12. ŻA T . „D a ily  Telegraph" in­
formuje, że minister spraw zagranicznych Iraku 
Taw fik  Bey Suweidi, który w  październiku ba* 
w ił w Londynie, przybyć ma ponownie do Lon ­
dynu w  przyszłym  tygodniu i zamierza pozo 
stać w stolicy angielskiej aż do zapowiedzianej 
konferencji londyńskiej.

Term in konferencji uie został jeszcze wyzna­
czony, jest jednak wątpliwe, czy odbędzie się 
ona przed połową stycznia.

Ciągle jeszcze badają
Berlin 16. 12. P A T . W  niemieckich kolach 

politycznych informują, że czynniki kompe­
tentne badają jeszcze otrzymaną w cm ia j w  
Berlinie note Stanów Zjednoczonych, w  któ­
rej ponownie poruszono sprawę niemieckich 
przepisów, dotyczących Żydów  —  obywateli 
amerykańskich.
W S S H H B H S H H B S B S B H H B S S
:ący m otocykl i odnieśli ciężkie kontuzje. P y ­
ka doznał wstrząsu m ózgL i obrażeń głow y, 
Z .b a l zaś doznał złam&uia podudzi*.

trze na bruk uliczny. ku m otocyklowego dwaj w ieś.iiacy z Chabów-
Jak w yn ika z zapodań domowników, p izy - ki, —  42-letni Tomasz Pyka i  49-lei.ni Tomasz 

czyną rozpaczliwego kroku był rozstrój nerwo- ( Zębal. Zostali oni poi rąceai p iz -z  przejeżdża-

Wyrok w sprawie zajść
racławickich — uchylony

Ponowna rozprawa w Krakowie
W arszawa 16.12. (A )  Na wokandzie Sądu 

Najwyższego znalazła u ę  sprawa około 60 o- 
skarżonych o wywołanie t. z w. zajść racławic­
kich.

W  pierwszej instancji większość była skaza­
na do roku więzienia, wzglęanie sąd apelacyj­

ny podwyższył kary do 2 lat.
Dzisiaj Sąd Najw yższy postanowił wyrok 

uchylić i przekazać sprawę do ponownego roz­
patrzenia sądowi apelacyjnemu w Krakow ie w 
zmienionym składzie.

Anglia przechodzi do ofensywy 
handlowej przeciw Niemcom

Pod znakiem tragicznych wypadków 
minął dzień wczorajszy w nranowie
Samobójstwo młodej kobiety .  —  Wypz dek nu aworcu, —  Ofiary wypadku mo-

t u r n i o w e g o .



16 „N O W Y  DZTENNIK“ sobota 17 g-udnia 1838

W Paryżu boja sie rzymskiej 
wizyty Oiamberiaina

Paryż, 16. 12. P A T . W  kolach politycznych 
Paryża pewne zaniepokojenie wywarła rano 
wiadomość, sygnalizowana z Londynu przez 
dziennik „ L ‘Ordre‘ , jakoby w kolach angiel­
skich rozważana miała być sprawa koncesji na 
rzecz W łoch  w Som alii brytyjskiej, co musia­
łoby pociągnąć za sobą równocześnie koncesję 
francuską dla Ita lii w Dżibutti i Som alii fran ­

cuskiej.
W  ciągu południa agencja Reutera przynio­

sła komunikat w tej sprawie, sform ułowany w 
sposób na tyle ogólnikowy, że w kołach polity­
cznych i prasowych Paryża zaczynają komen­
tować ponownie z pewnym zaniepokojeniem o- 
czekiwaną w izytę rzymską premiera Chamber­
laina.

Wiedeman znów jedzie do Londynu
Zapowiedź oficjalnej kam anii kolonialnej

Londyn, 16. 12. P A T . Agencja Reutera dono- do Anglii, 
si, iż ambasador Rzeszy w Londynie otrzym ał Niem ieckie koła w Londynie spodziewają się 
wiadomość, że adiutant kanclerza H itlera kpt. ponadto, iż Rzesza niebawem oficja ln ie podnie- 
W idemann ma w najbliższym  czasie przybyć sie kwestię kolonialną.

Nieoczekiwana dywersja prof. Yorgi
Rzym, 16. 12. P A T . Agencja Stefani aonosi 

z Bukaresztu, że jeden z doradców królewskich, 
stojący na prawym skrzydle nowopowstałego 
ugrupowania politycznego, prof. M ikołaj Y o r­
ga nieoczekiwanie wystąpił przeciwko „F ron ­
tow i odrodzenia narodowego**, w artykule 
wstępnym wydawanego przez siebie dziennika 
„Neam ul Romanesc**. Dziennik został natych­

miast skonfiskowany i ma być definitywnie 
zawieszony..

W ystąpienie prof. Yorga wzbudziło tym w ię­
kszą sensację, iż „Neam ul Romanesc** był je ­
dynym pismem nie podlegającym, w drodze 
wyjątku, cenzurze prewencyjnej, zaś sam pro­
fesor Yorga zdecydowanie popierał wszelkie 
poczynania rządu.

Autobusy przew ożą bezpłatnie obywateli
do urn wyborczych

K R A K Ó W , 17 grudnia 
Zarząd M iejski w  Krakow ie podaje do w ia­

domości, że w  związku z odbywającym i się w y ­
borami do Rady M iejskiej w  dniu 18 bm. w  go­
dzinach od 9 do 21 będzie uruchomionych 14 
autobusów dla umożliwienia w yborcom  bez­
płatnego dojazdu do bardziej oddalonych loka­
l i  głosowania.

M iejsca postoju i  odjazdu tych autobusów 
podajem y poniżej:

Dla Oicręgu Nr II. miejsce postoju : pi. Na 
Stawach —  kursuje, z przystankiem przed lo­
kalem  wyborczym  przy Król. Jadwigi 78, do 
końca ul. Król. Jadwigi i z powrotem, ul. Ks. 
Józefa 22 (b. rogatka) —  kursuje do lokalu w y ­
borczego przy ul. Król. Jadwigi 85 i z pow ro­
tem.

Dla Okręgu Nr. III. m iejsce postoju: zbieg 
ul. P iastowskiej i J. Lea —  kursuje do lokalu 
wyborczego przy ul Oleandry 6 i z puwrotem, 
zbieg ul. L . Rydla i B ronowickiej —  kursuje 
do lokalu wyborczego przy ul. Konarskiego 2, 
i z powrotem.

Dla Okręgu Nr. IV  m iejsce postoju: ul. Prąd­
nicka 80 ęZakł. Samt.) —  kursuje do lokalu 
wyborczego przy ul. Lubelskiej 21 i z powro­

tem.
Dla Okręgu Nr. V. m iejsce postoju : ul. Prąd­

nicka 80 (Zakł. Sunit.) —  kursuje do lokalu 
wyborczego przy A l. 29 Listopada 1. 24 i z po­
wrotem, zbieg ul. Szlak i W arszawskiej —  kur­
suje ul. W arszawską, Ogrodową, Paw ią, Lu ­
bicz, Rakowicką do lokalu wyborczego przy ul. 
Lubom irskiego 21 i z powrotem.

Dla Okręgu N r V I. m iejsce postoju : koniec 
ul. N iepołom skiej — kursuje do lokalu w ybor­
czego przy ul. Jachowicza 5 i z powrotem, ul. 
Rzeźnicza 33 (R zeźn ia ) —  kursuje do lokalu 
wyborczego przy ul. Jachowicza 5 i z pow ro­
tem, ul. Lubicz 16 (S trzeln ica) —  kursuje do 
lokalu wyborczego przy ul. H. Żółkiewskiego 
15 i z powrotem.

Dla Okręgu Nr. IX . m iejsce postoju : koniec 
ul. W ie lick ie j —  kursuje do lokalu w yborcze­
go przy ul. Zam ojskiego b i z  powrotem, ko­
niec ul. Płaszowskioj —  kursuje do lokalu w y ­
borczego przy ui. Saskiej 11 i z powrotem.

Dla Okręgu Nr. X. m iejsce postoju: koniec 
_ ul. Z ielnej —  kursuje do lokalu wyborczego 
' przy ul. Szwedzkiej 42 i z powrotem, A l. Skrzy­

neckiego —  kursuje do lokalu wyborczego przy 
ul. Szwedzkiej 42 i z powrotem.

16-1 elni chłopiec okradał wagony 
na stacji kolejowej w Krakowie

Dz.es.ęć osób na ławie oskarżonych
W  styczniu b. r. I I I  Posterunek P. P. w  Kra­

kow ie został powiadom iony, że nieznani spraw 
cy kradną inwentarz z wagonów kolejowych, 
stojących na bocznych torach w  Krakow ie. Jak 
stwierdzono na podstawie oględzin, sprawcy 
w chodzili do wagonów  przez okna, które pod­
ważali płaskimi przedmiotami.

Po kilku dniach Jan Griiu, starszy rewident 
P. K . P . zawiadom ił policję, że przytrzyma* ua 
gorącym  uczynku sprawcę tych kradzieży. 
.Sprawcą tym  okazał się. 16-letni W iadyslaw  
sikora, robotnik.

Przesłuchany przez policję, Sikora przyznał

się odrazu do systematycznego okradania wa­
gonów  kolejowych , dodając, że do kradzieży 
tych namówił go niejaki Kazim ierz Ryspina, a 
rzeczy pochodzące z kradzieży obaj sprzedawa­
li następnie na tandecie.

Po lic ja  nie ustaliła, jakie jest m iejsce poby­
li owego Kazim ierza Kryspiny, natomiast usta 

!ono nazwiska 9 osób, które nabywały od Si- 
•ory rzeczy pochodzące z kradzieży, jak  natry­

ski, kotary, kawałki pluszu, firanki i kleszcze.
Aktem  oskarżenia o kradzież objęty został 

nieletni W ładysław  Sikora, podczas gdy 9 o- 
sób oskarżono o nabywanie rzeczy, p o c h o H z ą -

Uczelnie niemieckie w Czechosło­
wacji nie będą zlikwidowane

Berlin 16. 12. P A T . Jak donoszą z Pragi, w yż­
sze uczelnie niem ieckie w  Pradze i Brnie nie 
zostaną zlikwidowane. Dia prowadzenia wykia. 
dów na tych uczelniach potrzebna jest pewna 
minimalna liczba słuchaczy, to też studentom 
niemieckim z terenu sudeckiego, który przyłą­
czony został do Niemiec, jak i studentom nie­
mieckim w Czechosłowacji nie wolno będzie 
zapisywać się do wyższych uczelni Rzeszy. Jak 
wiauomo, niemiecki uniwersytet w Pradze jest 
najstarszą niemiecką wyższą uczelnią.

Daksłfc Konfiskaty majątków 
w Hzeszy

Berlin, 16. 12- P A T . Dziennik rozporządzeń
Rzeszy ogłasza konfiskatę majątków 5-ciu osób.

15 miesięcy za obrazę Hitiera 
w Gdańsku

OdańsK, 16. 12. P A T . Sąd gdański skazał 4 
badaczy pisma w tym 3 kobiety i 1 mężczyznę 
na karę więzienia od 9 miesięcy do 1 roku i 3 
miesięcy. Poza tym tenże sąd skazał 65-letnie- 
go Niemca Piotra Koschinga za obrazę kancle­
rza H itlera na 1 rok i 3 mies. więzienia.

Die Kopkę rollen H»
Norymberga, 16. 12. P A T . Sąd doraźny w  No* 

rymberdzie skazał dziś na śmierć za napad ra* 
bunkowy na samochód 21-letmego W ilhelm a 
Hellera oraz 20-letnią Annę Muendel. W yrok  
wykonano natychmiast.

Ruch w litewskich obozach 
koncentracyjnych

Kowno, 16. 12. P A T . Szereg osób spośród o- 
statnio aresztowanych przewódców chrześci­
jańskiej dem okracji oraz waldemarasowców 
zostanie zesłanych, na mocy ustawy o stanie 
wyjątkowym , na przymusowy pobyt na pro­
w incję lub do obozów pracy przymusowej. M. 
in. dr Leon Bistras. znany przewódca chrześci­
jańskiej dem okracji został zesłany na trzy mie- 

, siące do powiatu olickiego. Paw eł W ładysław  
j Iwanauskas na 6 m iesięcy do powiatu rps>ień- 
, skiego, dr Franciszek D ieiin inkaitis na 6 mie­
sięcy do obozu pracy przymusowej oraz Stefan 
Konipaitis na 3 miesiące również do obozu pra­
cy przymusowej. Poza tym. w związku z ostat­
nim i wypadkami na uniwersytecie, naczelnik 
powiatu kowieńskiego ukarał w trybie admi­
nistracyjnym  12-tu studentów grzywnam i od 
250 litów  do 550 litów, z zamianą na 7 do 21 
dni aresztu. W reszcie m inister spraw wewnętrz­
nych na podstawie wydanej przed kilku dnia­
mi ustawy o stanie w yjątkowym  zesłał do o- 
bozu pracy na przeciąg dwóch miesięcy jedn&- 
go studenta.

Czy odnowienie tronu 
w Hiszpanii?

Paryż, 16. 12. P A T . W  kołach politycznych 
Paryża ogiom ne zainteresowanie wywarła w ia­
domość z Burgos o ustawie, ogłoszonej przez 
rząd generała Franco, zwracającej wszystkie 
prawa obywatelskie i majątkowe b. królow i 
hiszpańskiemu A lfonsow i 13-mu, przebywają­
cemu obecnie w Rzymie,

„P a ris  Midi*- podaje jednocześnie pogłoskę, 
jakoby kola „Fa langi hiszpińskiej*' wysłały 
do Rzymu deelgację pod przewodnictwem cór­
ki b. dyktatora Hiszpanii gen. Prim o de Rive- 
ry, panny P ila r Prim o de Kivera. która to de­
legacja ma rzekomo zaproponować synowi kró­
la A lfonsa 13-go Don Juano./i księciu Asturii 
zgłoszenie swych praw do tronu hiszpańskie 
go. Książę Don Juan w ciągu ostatnich dwuch 
lat dwukrotnie zgłaszał gen. Franco swoją go­
towość przybycia do Hiszpanii, aby walczyć 
w  jego  odddziałach. Propozycje jego dotych­
czas nie były przyjmowane.

W  kidach dziennikarskich Paryża pogłoska 
ta traktowana jest jako dowód wzmożenia prą­
dów monarchistycznych w Hiszpanii.

cych z kradzieży. Sprawa znalazła się wczora 
przed sędzią dr. Stępniowskim, który zasądzi 
Sikorę na umieszczenie w  domu poprawy, za 
resztę oskarżonych na kary od 6— 10 miesięcy 
Dwóch oskarżonych sąd uniewinnił.
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Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 13, 
Karmelicka 77, Lubicz 7, Długa 66, Rynek Podg.
9, Mogilska 16, Maaalińskiego 7.

chamska w Temnlir
Dziś w sobotę odbędzie się w Świątyni Postę­

powej przy ul. Podbrzezie 1, Uroczyste Nabożeń­
stwo Chanukowe z kazaniem. Początek Nabożeń­
stwa punkt. godz. 4 pop.

Uwaga, pracodawcy!
Biuro Pośrednictwa Pracy przy Żyd. Radzie Go­

spodarczej, Sarego 5, tel. 200-08, podaje do wiado­
mości pracodawców wykaz zarejestrowanych bez­
robotnych według zawodów:

302 robotników niekwal., 186 pomoc, handl., 125 
urzęd. pryw., 37 magazynierów, 30 inkasentów, 20 
kuśnierzy, po 18 stolarzy, cholewkarzy, ślusarzy, 
15 krawczyń, 14 wojażerów, 12 drukarzy, 11 deko­
ratorów, 10 krawców, po 7 cukierników, piekarzy, 
szoferów, bieliżniarek, kelnerów, monterów wod. 
i gaz., 6 robot, bodowi., po 5 szewców, pielęgnia­
rzy, tapicerów, blacharzy, gorseciarek, kapeluszni- 
ków, malarzy, po 4 maszynowców, techników 
mech., introligatorów, mechaników, po 3 hotela­
rzy, trykotarek, po 2 portierów, garbarzy, korepet., 
kuferkarzy, lakierników, metalowców, pomoc, 
mod., ogrodników, retuszerów, rysowników, rze- 
żników, radiotech., szklarzy, 1 destylator, fliziarz, 
gorzelnik, jeliciarz, palacz, parasolnik, propagan- 
iysta, piwniczny, szczotkarz,, zegarmistrz.

Równocześnie Biuro zawiadamia, iż jest w  po­
siadaniu zgłoszeń zapotrzebowania: spec. dla
przem. papieru gumowanego, rytowników, ślusa­
rzy narzędz., szniciarzy,. rnodelarkę do kostiumów 
kąpiel.

Z Polskiej Akad. Umiejętności
Posiedzenie Wydziału Histor. - Filoz. odbędzie 

się w poniedziałek, 19 bm godz. 6 wiecz.
Porządek dzienny: 1) prof. dr Adam Kłodziński: 

Małżeństwo Władysława Łokietka. 2) doc. dr Ka­
rol Maleczyński: Uwagi nad przekazem Roczni­
ków magdeborskich O hołdzie Bolesława Krzy­
woustego z r. 1135.

Herbata dla uchodźców
Nadeszła zima i mrozy, a nieszczęśliwi uchodź­

cy żydowscy z Niemiec pozbawieni własnego da­
chu nad głową, skazani przeważnie są na prze­
bywanie na ulicach.

Kuchnia Ludowa i Herbaciarnia przy Stow. 
„Bcjt-Lechem” urządziła w swoim lokalu przy 
ulicy Dietla 4 schronisko dla uchodźców, gdzie 
w  godzinach popołudniowych spędzić mogą kilka 
godzin w dobrze ogrzanej sali. Tam też otrzymują 
na koszt Komitetu Pomocy Uchodźcom gorącą 
herbatę.

Z Komitetu Pomocy Uchodźcom
Sekcja branży galant. - trykotarskiej przy Ko­

mitecie Pomocy Wysiedleńcom z Niemiec komu­
nikuje:

Posiedzenie Sekcji galant. - trykotarskiej przy 
Komitecie Pomocy odbędzie się w sobotę dnia 17 
bm. o godz 20 (8 wiecz.) w sali posiedzeń Gminy 
Wyzn żyd. w  Krakowie, ul Skawińska 2.

Komitet uprasza ponownie usilnie wszystkich 
członków sekcji, którzy otrzymali zaproszenie na 
posiedzenie w dniu 14 bm., ażeby niezawodnie 1 
bez osobnego zaproszenia na powyższe ponowne 
posiedzenie się zjawili.

Kemu skradziono materiał 
na ubrań)#?

Wydział Śledczy zakwestionował u znanego pa­
sera kilka metrów materiału na ubrania męskie, 
z marką fabryczną, kamgarnowego, koloru ciem- 
no-popielatcgo w paski, pochodzącego prawdopo­
dobnie z kradzieży. Pokrzywdzeni mogą zgłaszać 
sję celem rozpoznania materii w Wydziale śled­
czym przy ul. Siemiradzkiego 24, między godz. 
8— 15-tą.

Zapaliła się belka 
w murowanej ścianie

Wczoraj o godz. 19 powstał pożar w  mieszkaniu 
dra Ludwika Wasilkowskiego w Rynku Głównym
I. 38. Zapal-1*  się mianowicie belka w murowanej 
ścianie w łazience od iskier z rury prowadzącej 
do komina.

Zawezwana Straż Pożarna ogień szybko ugasiła. 
Szkody nieznaczne.

Prokurator apelacyjny stawia wniosek 
o uniewinnienie oskarżonych kobiet

Niezw ykłym  epilogiem  zakończyła się spra­
wa sądowa M arii M im owej, żony urzęd nka 
w ojskow ego oraz je j córki Ireny. M imowa c- 
skarżona. została przez władze prokuratorskie 
o to, że pom ówiła swego męża o takie okolicz­
ności, które mogą być karane w  drodze sądo­
w ej i dyscyplinarnej oraz że w raz z córicą ze­
znała w  tej sprawie nieprawdę.

Jak w yn ika z oskarżenia i przebiegu rozpraw 
sądowych, M im owa zawiadonuła władze prze­
łożone swego męża, że przywłaszcza on sobie

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 16. 12. W drugim ciągnieniu padły 

większe wygrane na numery:
50.000 — 51830 56387 132191 151258 
20.006 zł —  1C6048.
15.000 zł —  7745.
10.000 zł —  23991 54086 73827 137776 137025.
5.000 zl —  17919 20391 21282 24670 30978 33759 

38096 48197 68137 112260.
2.000 zt — 9646 79096 83726 87170 99714 134157 

134798 152690.

m ateriały piśmienne z kancelarii, wyraża się 
pogardliw ie o swych przełożonych i najw yż­
szych dostojnikach w  państwie.

Po przeprowadzeniu dochodzeń M imowa i 
je j córka zostały oskarżone o fałszywe zezni- 
nia i stanęły przed sądem, gdzie zapadł w vrok 
zasądzający Miniową na 1 rok bezwzględnego 
więzienia, zaś je j córką Irenę Dominikowską 
na 9 m iesięcy więzienia.

W  skardze apelacyjnej oskarżone zawniosko 
w ały szereg św iadków na przeprowadzenie do­
wodu prawdy. Świadkowie ci zostali obecnie 
przesłuchani na rozprawie apelacyjnej. Rozpra­
wa obfitowała w  dramatyczne momenty, zw ła­
szcza gdy M im owa oświadczyła, ż.e mąż upro­
w adził swą 16-letnią pasierbicę a je j córkę 
i nakłaniał ją  do zeznania przeciw  matce

Sąd Apelacy jny ob it oskarżone uniewinnił, 
przyjmując, że przeprowadziły one dowód pra­
wdy. Charakterystyczne jest, że prokurator 
apelacyjny dr Garbaczyński wniósł o uniewin- 
nienie obu oskarżonych kobiet. Rozprawę pro* 
wadził sędzia dr. Kawęcki, bronił adw. di. 
Drucker.

KOMUNIKATY:
— COFIM. Dziś o godz. 12-tej w południe ze­

branie jak ostatnio.
— ŻYD KOLONIA RABCZAŃSKA IM. MARII 

FRAENKLOWEJ zawiadamia, że termin Wyjaz­
du został przesunięty na dzień 21 bm. Dodatkowe 
zgłoszenia przyjmuje się vt biurze „Cęntosu', ul. 
Sarego 3 óc dnia 19 bm. włącznie. 87851:

—  MŁODE WIZO. Dziś godz. 4-ta plenarne ze­
branie ,na którym przemawiać będzie mgr. Gold- 
farb. Goście mile widziani.

— PRZEDSTAWIENIA CHANUKOWE dla dzieci 
odbędzie się jutro w niedzielę w Przedszkolu „Tar- 
but“ , Dietla 31 m. 6 o godz. 3.30 pop.

—  KURSY HEBRAJSKIE. Wpisy na wszelkie 
kursa języka hebrajskiego przyjmuje się codz. w 
biurze K. K. L. Jasna 8, w  godz. 12—1 i 3— 5 pop.

— EMIL ZEGADŁOWICZ W KkAKOWIE.
We środę, dnia 21 grudnia b. r. o godz. 20-tej 

w sali kinoteatru „Atlantic", Stradom 15, wygłosi 
odczyt znakomity pisarz i poeta Emil Zegadłowicz. 
Odczyt odbędzie się staraniem Związku Absol­
wentów Szkół Średnich —  Przyszłość-Heatid — 
Szczegóły w  afiszach.

—  ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW I  W  O. 
JAżERóW RP. (Gołębia 2). Dnia 25 bm. godz. 15 
nastąpi w salach Związku otwarcie miesiąca pro­
pagandy odczytem zbiorowym na temat: 1) Świa­
dectwa przemysłowe dla komiwojażerów a 6% 
podatek przem. od obrotu w r. 1939. Referent adw. 
dr D. Schlang. 2) Kiedy wojażer jest pracowni­
kiem w zrozumieniu rozp. Prez. R. P. o umowie 
o pracę? Referent adw. dr J. Kirschbaum. Po re­
feratach dyskusja.

—  Z CVKLy WYKŁADÓW „TOZ‘a“ Z DZIE­
DZINY HIGIENY I MEDYCYNY SPOŁECZNEJ.
Dziś w sobotę o godz. 7-mej w sali Stowarzysze­
nia Kupców ulica Grodzka 40, odbęazie się w y­
kład siostry przcł. Szpitala Żydowskiego F. Fei- 
genbaum, na temat: „O pielęgnowaniu chorych
w domu“ .

— Z IZBY LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ. Dziś
godz. 2i)-ta w lokalu Izby Lekarsko dentystycznej 
(ul. Garbarska 16) II I  zebranie naukowe z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) lek. dent. K. 
Dominik: Regulacja norweska (metoda Androse- 
na i Hiiupla). 2) lek. med. H. Dornfeld: a) neu- 
ralgia u. trigemini b) osteomyelitis, 3) dyskusja.

—  CZA ISTNIEJE KULTURA PROLETARIA. 
TU? W poniedziałek 19 bm. godz. 19.30 prof. Lu­
dwik Tomanek wygłosi odczyt w  sali odczytowej 
przy ul. Dunajewskiego 7 p. t. „Gzy istnieje Kul­
tura pruletariatu?" Po odczycie dyskusja.

Z frontu wyborczego okręgu IV.
W  dniu wyborów  uruchomione będą w  okrę­

gu IV  3 Biura W yborcze Reprezentacji Zjedn. 
Żydostwa. Adresy i  Nr. telefonów  podamy w  
jutrzejszym  numerze.

W czora j w  bóżnicach położonych w  okręgu 
IV  (Szlak, Długa, M azowiecka) po nabożeń­
stwie w ygłos ili przemówienia pp. M. Grajcar, 
P ro f. Jerozolimski, Stiel, w zyw ając w yborców  
do gremialnego głosowania na jedyną listę ży­
dowską w  okręgu IV  z czołową kandydatką 
p. Drową Marią Apte.

B B * 5 H 5 ł 5 - i * e

BIULETYN BUCHALTERYJNO-SKARBOWY
Ukazał się nowy numer (7 z dn. 15 b. m.) biu­

letynu, wydawanego przez Biuro buchalteryjno- 
rewizyjne P. Diamanta i zawierający następującą 
treść: „Palący problem — księgi handlowe", Ostroż 
nie ze środkami odwoławczymi w  sprawie prze­
stępstw podatkowych —  Dr. E. Federgriin, Czy 
spólnik cichy podlega oobwiązkowi ubezpiecze­
nia społecznfego? Z najnowszego orzecznictwa bu- 
chalteryjnego.

Adres wydawnictwa: Kraków ul. Grodzka 13.

TEATRY I KINA
R E P E R T U A R  K I N O T E A T R ^  

A D R IA : „P ieśń  skazańców" (Norm an Foster) 
i  „D la  kob iety" (M yrna Loy, Clark Gable). 

A P O L L O : „Cyganka" (Rochelle Hudson, R o­
bert W ilcox ).

A T L A N T IC : „N ancy Siele zginęła" (V ictor 
Mac Laglen, Peter L o ir e ) oraz „G ra ż yd a ", 

L O P P : „Lekarz czy przestępca".
M UZEUM : „Ł ód ź  podwodna nr 9“  i „P rom ie­

nia zagiady".
PR O M IE Ń : „Jezebel" (Bette D avis ).
S C A LA : „A l ib i"  (E ryk  Stroheim, Louis Jouvet 

i A lbert P re jean ).
Ś W IT : „Zam knięty św ia t" (S. Eilers, A. Shir- 

ley, L. R ayw ard ).
S Z T U K A : „Zbrodnia w Monte Carlo" (W arn er 

Olane!, V irginia F ie ld  i Keye Łu kę). 
U C IECH A: „Pode jrzen ie " reż. James Whale. 
W A N D A : „H ote l w T y ro lu " (Robert Joung, 

Frank Morgan i Florence K lce ).

Otwarcie to*-u łyżwiarsko- 
hokejowego „Makkabi"

| W dniu dzisiejszym o godz. 3 po poi. nastąpi 
otwarcie toru łyżwjarsko-hokejowego „Makkabi” 
przy ul. Dietla-Koletnk. Dzięki korzystnym wa­
runkom atmosferycznym i odpowiednim pracom 
przygotowawczym, „Makkabi” otwiera jakb 
pierwsza tor lodowy w Krakowie, dając w USi 
sposób możność łyżwiarzom j hokeistom przystą­
pienia do treningu, 

j Regularne trenu gi hokejowe rozpoczną sfę z 
t początkiem przyszłego tygodnia Tor otwarły co­

dziennie do godz. 9 wiecz.

—  MAKKABI (Bielsko) —  MAKKABI (Kraków) 
W  niedzielę 18 bm. godz. 12-ta w  poł. odbędą się 
ciekawe zawody koszykówki męskiej. 2. T. G. S. 
Makkabi, Bielsko —  2. K. S. MakKabi, Kraków. 
Zawody odbędą się na Hali Ośrodka W. F. Zwie­
rzyniecka 26.

Przewidywany przeoieg pogody w dniu 17 bni.: 
W  dzielnicach południowych chmurno z opadami 
śnieżnymi. Na pozostałym obszarze pogodnie. >V 
dalszym ciągu mroźno. Temperatura w ciągu no­
cy średnia od minus 28 stopni w  Wileńskim do 
minus 12 stopni na zachodzie kraju, dniem n.ilo- 
miast od minus 17 stopni do minus 7 stopnf.
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RABKA
>*«,uauy Komfor.owy Ć l l f lT  

pensjonat -»j. m l i  
Tel. 2 1 8  pod ztrządcm  Tel. 2 1 8

H E N R Y K A  B E C K A
CaŁY kCX  w lW ^R T Y  

KĄPIELI SOłCN OWE W £ W iU l .
U P R A S Z A  O W CZEŚNIEJSZE Z A M O J K N IA  

N A  SEZO N ZIM  W Y

Z d r o jo w i s k a
ZA K O PAN E  „S IE N K IE W I­
CZA W K A “  ZAMOJ SK i£ u u  
TEL. 1728. Pensjonat kateg. 
I-szej pod zarządom Marko- 
WlocLiej, po gruntownym 
remoncie. — O TW ARC IE  
1. GRUD NIA . Pokoje nowo­
cześnie urządzone, aparta­
mentu m łazienkami, ku­
chnia wykwintna. 5964

ZA K O PAN E . Znany pen­
sjonat „N a łęcz" Droga do 
Białego, tel. 1697 — Jadwigi 
Kurland-Denisenko p rzy j­
muje zgłoszenia. 6316g

ZAKO PAN E . Znane komfor­
towe pensjonaty „JURAND " 
1 „JA N U S ZE K " ul. Chału­
bińskiego — pod zarządem 
Rothów zostały po remon­
cie otwar.e — polecają « 5ę 
P. T  Gościom Knchnia w y­
kwintna rylnalna. 8500k

Z A K O PA N E  pełnokomfor- 
towy pensjonat „W OŁODY- 
JO W K A ", tel. 14-74 poleca 
pokoje z b"eżącą wodą 1 cen­
tralnym ogrzewaniem. — 
Przyjm uje zgłoszenia: Za­
rząd StQznbergerów. 86SSj

z a k o p a n e  „A D R IA "  — 
Droga d Białego, tel. 17-89, 
pelnokomfortowy pensjo­
nat, piękne pokoje słonecz­
ne, kuctnla wykwintna, na 
żądanie dietetyczna. Zarząd 
Drowa Neugebornowa.

8586k

ZA K O PAN E  pełnokomfor- 
towy flotel — pensjont-t 
„N E L L IN " bieżąca ciepła, 
zimua wola, pokoje alonecz- 
ne, kuchnia wykwintna, ry ­
tualna Zarząd: SCHERLK- 
yE B E N O W A, tel. 1744. 8705k

ZA K O PAN E  „O A Z A " Dro­
ga do Białego, tel. 1289. — 
komfortowj pensjonat I-ej 
K A T . przyjm uje zgłoszenia. 
Zarząd B. 1 M. Piwokowie.

8581k

Z A K O PA N E  nowoczesny — 
LUKSUSOW Y pensjonat — 
„S PLE N D ID " za rz , Singe­
rów, tel. 1099 obot Drogi do 
Białego przj jmuje ZAMÓ­
W IE N IA  na okres świątecz­
ny. 8583k

ZAKO PANE . Pensjonat dla 
MŁODZIEŻY i  dzieci Mgr. 
Salomei 1 Cyli TUCHFELD. 
Zgłoszenia: Kraków, Pod­
zamcze 3'iO 17—19. 8606k

ZAKO PANE . Pensjonat pod 
„S Z A R O T K A M I", telefon 
18-50, droga do Białego po­
leca pokoje komfortowe. — 
Kuchuia rytualna pod za­
rządem H. Z1EGERA. 8721 k

Z A K O P A N E  „U C IE C H A " 
na Lipkach. Telefon 13-37. 
Komfortow y pensjonat dla 
młodzieży i dzieci. Kwa­
lifikowane sity pedagogicz­
ne. Instruktor narciarski. 
Zarząd: inż. LEUCHTERO- 
W  A. Informacje: Kraków, 
telefon 189-81 8366k

Z A K O PA N E  „P A Ł A C E ".
Reprezentacyjny, nowocze­
sny, 50 pokojowy hotel- 
nensj .nat. Apartamenty z 
łazienkami. Odnowiono wuę- 
trza i pokoje. Zarzad — :ak 
ditychczas — E. Lustigawie. 
Telofon 116-5L 8563k

ZAKO PANE . Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży „L A L K A * 
ul. Chałubińskiego Tel. 10-51 
Rodzice dbający o zdrowie 
dzieci oddają je  tylko pod 
troskliwą opiekę — Heleny 
Baumgarten-Sterenzy;owej.

8427k

ZAKO PANE . Pierwszorzęd­
ny pensjonat „B IA Ł Y  DOM" 
tel. 1300 Idy Borzykowskiej, 
Leonji Krautówny — poleca 
pokoje pełnokomfortowe. — 
Kuchnia wykwintna. 8594k

ZAKO PANE . Już 20 grud­
nia otwarcie zimowej kolo­
nii wypoczynkowo-narciar- 
skiej. Zgłoszenia Kasa Sa­
mopomocowa Żyd. Prac. U- 
myal. W W . Świętych 8 — 
Telefon 109-97,

k  m  a Pensjonat Brann- 
feM  „N IE S P O D Z IA N K A "
# rzeniesiony na sezon zimo­
w y  do pelnokomfortowej 
w ilii „Rok itna". Bieżąca 
ciepła i ziem,, woda w po­
kojach. Tel. 126, 6354g

ZA K O PAN E  „ A D E L A " -
pelnokomfortowy pensjonat 
w Dolinie Białego, zarząd 
inżyn '.erowe j Fischlerowej 
czynny 15 grudnia. 8683k

ZA K O PAN E  „M A G N O u IA " 
pod zarządem BR O N ISŁA­
W Y AU STERN-SPANLAN- 
GOWEJ I W ER Y H AM ER 
SCHLAG, bieżąca ciepła i 
zimna woda. U lica Zamoj­
skiego, telbfon 1322.

8779k

R A B K A - Pelnokomfortowy 
pensjonat „O P IE F A  tel. 
326 prosi e wcześniejsze re­
zerwowanie pokoi. 8282k

K R Y N IC A  nowootwarty lu- 
ksusowo-komiortowy pensjo 
nat „J fzo ga " centrum — 
przyjmuje zgłoszenia na 
święte — telefon 413. Garaże 

8744k

R A B K A . W YTW O R N E  to­
warzystwo spędza swój ur­
lop w  superkomfortowym 
Pensjonacie „ A D I . IA "  — 
telefon 193 — pod zarządem 
BB ANDSTAEDTERÓW . — 
INSTRU KTO R N A R C IA R ­
S K I na miejscu. Uprasza­
my o wcześniejsze zarezer- 
wowanir pokoi. 8682k

S ZC Z Y R K !
Od 20. XII. czynna znów  znana

SZKOŁA NARCIARSKA WIENERA
ubs. m ed. 1 i i . F .  — łlom f. pens].

„GOPLANA11 „SLĄZACZ£A“ etc.
| Odrębne k im y  i pomieszcza n,e d ia dziecL i doroi *ych 
> Zgłoszeń a: abs. med. W iener Kranów, ul. Dietla 9b/^6, 
| tel. 1U8 15

K R Y N IC A  luksusowy pen 
sjonat „O R IO N “  przy „Pa^ 
tr i i"  pod zarządem KOR- 
NÓW już czynny. Telefon 
184. 87Mk

Matrymonialne

dli
„ Z A K O P A N E  

„ D W O R E K "
J O Z E F A  E H A L I C H A

TeL 1.82

Żniny komfortowy pensjonat iytualny, przyjmuje 
za Ow enia na sezon zimowy. b6L ,k

B A B K A  — „SO KÓ Ł" kom­

fortowy pen, nat po prze­

prowadzeniu remontu — o- 

twarty. Pokoje słoneczne a 

z werandami — Uprasza o 

wcześniejsze zamówienia na 

sezon zimowy. Zarząd Grub- 

nerowej. C296g

R A B K A  — „P A Ł A C E " — 

Tel. 325 „R IW IE R A "  Tel. 

267 zjednoczone pełnokom­

fortowe peuj.onaty. Zarząd 

Leopolda Goldmana i  Pad­

liny Keiner-rioldmanowej.
8568k

RABKA
Tel. 375

f e t a o a j a  fu r . u wy  
r ro s ju n s t

Kuchnia seśle rytualna

Zarząd: KONSrLICiw*MlE
UCIECHA**

Teł. L7ó
ZA K O PAN E  „O L E Ń K A " -  
Krupówki, zarząd M- FO LK  
MANOWEkl, piękne pokoje, 
komfort, kuchnia wykwin­
tna, oeny przystępne,

87Slk

Z A K O P A N E  — W IL L I  
„A S T O R IA " droga do Bia­
łego nowoczesny komforto- 
w y pensjonat pod zarządem 
Dr. Goldhlaicowej p rzy j­
muje jeszcze zamówienia na 
okres świąteczny. Ceny Kon­
kurencyjne. Telefon ia-45.

8716k

ZAKO PAN E . Jeszcze ogra­
niczoną ilośó DZIECI 1 
M ŁODZIEŻY przyjm nją na 
f .r ie  zimowe, wy jazd 22 b- 
ui popołudniu. Bąjla Sr ro- 
w* S t ,ron iślna 83/7, tele­
fon 215-90. <w77g

R A B K A . Pensjonat Beck — 
„P O R E B IA N K A " tel. 259, 
centralne ogrzewania, kom­
fort, otwarty cały rak. — 
Smaczne, obfite potrawy. —• 
Wcześniejsze zamówienia 
na święta wskazane. *373g

R A B K A , Pelnokomfortowy 
pensjonat „S U L IM A " o- 
twarty. Zarząd Melzerowiu, 
Telefon 200. 8ić9g

K R Y N IC A  Pensjonat Yogla  
Po g.iUifcOwnyn remoncie 
już esrnuy. Poleoa pokoje 
z  pełnym Komfortem. Tel. 
217. 8752k

L fP T M O A  pelnokomforto­
w y ponsjonat „H A N K A "  — 
czynny. Kuchnia wykwint­
na. Zarząd własny. 8707k

E |  Jft P  U  Jft P U N O K O W O R T O W Y

K H D I I H  SIORCHOiMEI IEiYNAC2KfcH1̂
B i e t a e t  g o r s e t  I i l m n i  W a d a  w  p o k o j a c h  — Ł a z i e n k i  -  T o r o s y .  

Instruktor n arc ia rsk i W w illi. U ^rs  :sa  a io  o  rssa i w ow on lo  powoi

LA K O P A N E  — pełnokom- 
fortowy pensjonat „H E L " 
do Białego, tel. 10-73 nadal 
pod zarządem S ylw ii Veu- 
berger. 8726k

Z A K O PAN E  — Pensjonat 
„C U R U ŚK A" po gruntow­
nym remoncie — poleca pię­
kne pokoje, kuchnia w y ­
kwintna — Zarząd Gusty 
Reginy Zncker. Garaż. 8717k

ZAKO PAN E — „P r jr a r e r a  ‘ 
do Bialeeo. Pierwszorzędny, 
polnokomfnrtowy pensjonat 
pod zerządem prof. Rein- 
holdowej. Telefon 18-61.

8762k

ZA K O PAN E  — Pensjonat 

„ Iru s ia " do Białego. Teie 

fon 19-49. W ykwintna ku­

chnia kuchn a rytualna. — 

Brjtnerow ie. 8772k

W

KRYNICA, PENSJONAT LOTOS
(Naprzeciw Nowych Łazienek)

Nd nnadtm Drouej R. i S. Waihaftigowej
Pełny kom fort — Ciepła i zimna woda — Pokoje 
Joneezne — Kuchnia wykwintna — Ceny n isk ie

R A B K A  „A N N A "  — telefon 
253. Centralne ogrzewanie, 
ciepła, zimna woda bieżąca 
w pokojach. O wcześniejsze 
zamówienie proszą Mandel- 
baumowie. 6405&

R A B K A . NOWOURZĄDZO- 
N Y  pensjonat „ZO FI A " — 
tel. 381 poleca pokoje z cen­
tralnym ogrzewaniem i hie 
żąeą ciepłą wodą. W ykw in­
tna kuchnia rytualna.

8771k

Z A W IA D A M IA M Y , że nio 
prowadzimy żadnego pen­
sjonatu w zimie. DR SABA 
BLUMENSTOCK - K A H A - 
NOWA, DORA BLUMEN- 
STOCKÓWNA. «388g

P .iB K A  w illa  J A N IN A  — 
T A N I R YC ZA ŁTO W Y po­
byt dia dzieci 1 młodzieży 
na ferie  pod opieką dyplo­
mowanej nanezycielki Mani 
Tnohfeld. Zgłoszenia: Pod­
zamcze 3G0 17—19. 8641k

R A B K A . Pelnokomfortowy 
Pensjonat „P o ra j"  pod za­
rządem Binmenstoeków — o- 
twarty. Bieżąca Ciepła, z i­
mna woda w pokojach. K n ­
chnia rytualna. Przyjm uje 
też kolonie. 6197g

K R Y N IC A : Pens.ionat —
„ZG O D A" Sterna prowadzo 
ny pod własnym zarządem 
poleca się na sezon zimowy.

«371g

K R Y N IC A . W  znanym pel- 
i, '. omfortowym pensjonacie 
„N A S Z  DOM" spęaza się 
najprzyjemniej oapocgyuek 
zimowy. Każdy gośo jest 
dalszą reklamą. Mimo naj­
wyższych świadczeń, CENY 
N IS K IE  Tel. 208. 8732.,

K R Y N IC A . Pensjonat ’ u- 
ksusowy „Parad is" Tel. 423 
przyjm njo zamówienia na 
sezon zimowy, znana kuch­
nia rytualna pod zarządem 
Gntfreund Kohane. 8772k

PENSJO NAT „M E R A N " w 
K R Y N IC Y , centralne ogrze­
wanie, "Jeżąca ciepła 1 zi­
mna woda w pokojach, we­
randy do leżakowania, ku­
chnia wykwintna, na żąda­
nie dietetyczna. Pensjonat 
cały rok otwarty. Fanki do 
dyspozycji P. T. Gości. Te­
lefon 376. CENT N IS K IE . -  
M A R IA  BIKDER-DRoHLI- 
CHOW A 1 n A N K A  K B 4N - 
ZÓWNA. '«38k

S W AT znany w sferach za­
możnych i  Inteligencji po­
leca się „A t id "  Kraków, — 

, Grodzka 85 I I  p. codziennie 
od 6—8 wieczór: w njedzie- 
lę od 19—1 i 4—8. Dyskrecja.

PRZYSTOJh A  sympatyczna 
panna pozna odpowiedniego 
pana dla stworzenia wspol- 
je g o  gniska domowego. Fa- 
cnowcom lab kupcom umo­
żliw i niezależną egzysten­
cję. Zgłoszenia do Admln. 
„Nowego Cziennika" pod 
15750. (402g

PRZYSTO JNY sympatycz­
ny na dobrej t pewnej po­
sadzie pozna w celu matry­
monialnym przystojną bru­
netkę średniego wzrosin do 
lat 25 o prawym charak­
terze i dobrej prezencji. — 
Nieanonimowe zgłoszenia 
wraz z fotografiam i kiero­
wać pod „K raków  20.000" 
Poste Restante". <392g

FRANCAIS- Marie G yr di 
plonu. Unlv. Geneve et Ecole 
dee lengues Geneve Kra­
ków. Zyblikiewiesa 5, scho­
dy 5 I I  p. 6329g

K W IA T Ó W  SZTLCZNYCH
galanterii skórzanej, ręka­
wiczek, wyrobów celu loi­
dowych, celofanów i  wszel­
kich przylrań  do sukien — 
szybko wyuczam. Zyblikie- 
wicza 5 PKO, I I  K L A T K A  
m. 25 6360g

AN G IELSK iEG O  sposobem 
K O NW ERSACYJN YM  -  
Sschachter, Dietla 99 piarter 
od 3—5. *277g

M G RA filozo fii klasycznej 
ndziela lekcyj łaciny, he 
brajskiego 1 niemieckiego. 
Rutyna. Zgłoszenia do Acfen. 
„Nowego £  siennika" pod 
15613. *346g

A B S O L W E IIT Ł a  gimna­
zjum we Francji udziela 
lekcji. Zgloszc ia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
14303. etSTg

KOREPETYTUHÓW , gu­
wernerów. sity biurowe, po­
leoa B ieort Pośrednictwa 
Pracy Stów. tam Słuch. U. 
J. „Ognisko" Kraków, ul. 
Przemyska A IE L .  ł*7-C4.

M17g

E M IG R AN T lat U , akade­
mik handlowy wolny, wla- 
dająey polskim 1 niemiec­
kim językiem  w słowie i pi­
śmie, rutynowany urzędnik, 
zastępca i organizator ssa­
ka jakiejkolw iek posady. — 
Zgłoszenia Adinin. „Nowege 
D ilbnnika" pod 15137. U20g

a a a a a a a a

ETYKIETY FIRMOWE
lędwabne pdijedwabne orai bi .reiniane dla fabryk 
kepi acji, bie'izny i oouwia, salonów mudniarakieii 
krawieckich i L p. monogramy, litery i Unby tkane 

poleca B . UHRŁ.AISTCIN,
B iu ro: K R A t i Ó W ,  S M O C Z A  4 ,  teL  Z f 0 - 8 5

Niedoś^
J A K O Ś C I

PEWNOŚCI

B E Z G R A W IC Z N lt
E L A S T Y C Z N E

ORYGINALNE TVLK0 
0 * t y r l  z n a k i e m

PAbKYC-TNYM

PATENT P R A N C  NR. ŻOO SON
OATENT AM*Q NR 1030 704

Galą literaturę antyhitlerowską 

Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie

i żydowskie
ina dla swych czytelników

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
G liE L I  K A N F 6 A O W E J

ul. Sebastiana — (rbg D.ef lowsriejl
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D a le n tilk i a m e ry k a ń s k ie , A-> , - k o l u n n « v s  
K i  e q l d o  Ław có w  l o d b io rc o *  
h a lf  j l  g łó w n e  
D s le n n r i l  w e k e te w a

p r s y e h o d o w e T o a e k e d jw a  c., itcistearasio
Ka ą g l m i i g . -y n o u e  ik a te g e r n lk l)  
k i n  do D u c K a l^ r i l  u p r n  u u , i y |
6 i i  r y l  iA i a  k s ią g . p r a n  Łkow a „Zenit** 
K s ię g i dla  h u rto w a  | s p rz e d a ż y  m ą k i I kaaa 
K a le g l d la  m ły n a rz y  IŁd.

nr t r w a ły m , a o lld n y m  n h o n a n lu , ró w r ,,e t  w  a p r a -
w a a h  In a a u a o w ych , r  aj in la j d a  n a b y c ia  w e  flrm ie i

R. ALEKS AS U R O M C Z
MAGAZYN PA nc.hu i tklYBbdOW  PlaMItndYCH  

K R A K O W A , B A . i r . i W A  11

D.Xi I U. ie iel- ieo i l  L„r- 
der.be noszona kupuje, pis 
BO aajwyższe ceny. UolJ- 
bory, Jazowa U. 6317g

I  B»81i Ułoczarke; nowa. 
10 ton sprzeda oi azyjuie — 
BzlUieruia Myszkowski — 
Kraków, 0'o 'a « .  MOlg

L T P IF  ma.zy.1 ,  trykotu/- 
sk , używaną w dobrym sta 
nie zagranicznej marki. — 
Zgtos Qi* Waska id, mie­
szkacie s. (S7*a

Interesy- handlowe-
A M E R Y K A Ń S K A  — Księ­
gowość PRZE B ITK O W A -  
Reorganizacje — Nadzory, 
B ILA N SE  — najkorzystniej 
Biuro GUUiiNSTEJNA — 
Kraków, Grodzka 28. >010(1

R E PR E ZE N TA TYW N Y  -  
energiczny mężczyzna, aa* 
modzielny buchalter 1 ko­
respondent, Jyuponujccy 
kapita‘em 10.000 zl przystą­
pi do spółki, obejmis za­
stępstwo lub odpowiednią 
posadą. Zgłuszenia Ad min. 
„Nowego O i an iu u  * pod 
.45718“ . SSlj*

Z A K Ł A D *  — bilansuj! — 
nadzoruje — - prowadzi pra­
widłowe księgi handlowe w 
Krakow i* l aa prowincji — 
bucbalter-podctkoznawca, — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dzlebuika" pod 15740.

0197(1

JAD Ę  DO 4FRYK1 POŁU­
DNIOW EJ. Porzukuję ZA ­
STĘPSTW  ora 8PRZE... .- 
t ?  TO W aRÓ W  EKSPOR­
TOW YCH. Ty lko  za PBO- 
W .Z j Ł- K łoszen ia  —dmin. 
„Nowego Dziennika" pod 
15741. 0398g

Sprzedaż
MATERACE, poduszki włó 
siani e, łóżka połowo, sto- 
m a jy , tapczany, poduezki 
dla nirtnowląt, oraz przyj- 
mnjo wszelkie roboty ta- 
p 'ceisk ie ZAKŁAD TAPI- 
CL.RSK1 BARDACHA, -  
Krakowska 44, telefon 174 83

MEBLE? Sypialnie, Jadal- 
uie, pokoje kumbinowane, 
gabinety gwaranlowuuej ja ­
kości po tonach nader NI­
SKICH , Dogodne warunki 
Bklsd fabryczny Bracka 13 

5675 k

I N S I R A T O U I
D R O B N Y C K
•  la  przylmalo * l«

I ł M s n l c i n l s  
lylK » wprost 

w  A dm lnla traeil 
l w y »««

8 A  d o - Ó K l i

? a « n t ą  a s y f r a w r
,4 U < n ł  ■ * i« tylko
•  dtpi U ed lit ,  
skater'* Bfą riteośfiry-

H m ll*

b i  w a NY roczne, kilimy. 
U B IC IA  meblowe sowo 
czesie ,D y » s o  ', Kraków. 
Podgórze, K ingi II, Tei 
116-U9 Naprawa, strzyże 
nie, eajezczjula. 3WJk

NAJTAN 8ZY  skład mnta.la- 
lów Bielsk.eh i re t. lek oka 
zyjnyco J* 415NTŁ Kraków 
STUADOM 16 w podwórcu 
Za okazaniem niniejszego 

ogłoszenia cdzielamy 5 proc. 
rabat ut 8531k

TRAN  LECZNICZY najlep 
szy zbiór 1938/30 wprost Nor- 
wetJI nadszedł. Cena kon 
kurencyjnu. Jcd/uic Droge­
ria SC11APSENSOHNA, -  
Kraków, Pluo Nowy 7971k

W IECZNE PIOHA1 Nsjw io 
sssy wybór, uajiupszs ja 
kość, oeny labryezne. Igna 
ey Uruae I Hką, Krsków 
8 tar ut ..Ina L  Ulef- 131-9" 

»?7k

D Y W A N Y  PER SK IE , arty- 
styezn. K IL IM Y  — narzuty, 
.amudzialy ubraniowe 1 
obicia meblowe poiecs wy­
twórnia Uriinerowa i L ib . 
nowa, Kraków, Dunajew­
skiego 6. KiOik

MEBLE kncbouna przed 
pokojowe 1 pokoje aziecię 
ee, nowoczesne. _s;_j zko 
wane, najsolidniej | oaj 
taniej „Specja 1 ucśó" Byns. 
Oi. U  podwórza 1741 k

P Y J A M Y  ciepU, koszul. 
narciar„k1e, fartuszki dla 
służby w wielkim wyber<w 
poleca najtaniej W ytwórnia 
Affonkrant, Stradom 15.

639jig

DOBRZE zaprowadzona wy­
pożyczalnia ki/ążek w Kra- 
zowio s powodu wyjazdu 
do sprzedania Informacje: 
t ileron U <-38. 87.3k

O B IC IA  meblowa — naj­
trwalsze, najgustownicjize. 
Tkalnia artystyczna Tborn. 
Grodzka 43/5. •1“  >

Sś M O D LIAŁY. SUKNIE . 
KOŁTIUMY, ŻAKIECIKI 
SPORTOWE. NAJNOW4ZE 
MODELE. DUNAJ EWc KIE 
GO I  PARTER, GRaNERO- 
WA-UBANOW A. 3781k

J a b A L N IĘ  luksusową — o- 
rzeeh kaukausll, sypialnie 
czwórdzlelną. Szafą kombi 
nowaną w pierwszorzędnym 
wykonania okazyjnie sprze­
dam. Bocheńska 5/3. 6/66W

BIURO GOLDSTEINA, -  
Kraków, Karmelicka 8, Teł. 
321-36 sprzeda okazyjnie — 
dont komfortowy, śródmie­
ście Krakowa, obok poczty, 
dochód roca-iy 13.000, go­
tówką 80.000, dlng korzyst­
ny 30.00* r6T.

DO SPRZEDAŻY OBRAZÓW 
także na prowincji POPZU- 

UJE OBORY IN T E L I­
GENTNEJ. G W AR ANC JA
3—4.000 ZŁOTYCH K O N IE ­
CZNA. Zgłoszenia da Trwa 
ra ystwa Reklamy Miedzy 
narodowej. Kraków, F lo­
riańska 30 pod ..Dochody 
znaczno". 86S5k

NOWOCZESNE leniwca, e- 
tomany. fotela do apanla po 
eanaeh ai-k.eh polec* W y­
twórnia „So lid lle ", 8 aro 
w .D na 63. M i g

P Y J A M Y  Panelowe daua- 
skia — mąskia od 6.50 — 
W ytwórnia „ .d ra  Szewska 
16. S750k

JAR AŁN IE , S Y P IA L N IE , 
G AB IN E TY , O RAZ MEBLE 
LAK IE R O W A N E . — DOM 
MEBLOWY 81 :UOB SZPI­
T A L N A  40. 8751k

,>i R C IAR S K IE , ły iw iar-
skia obuwie nieprzemakalne 
najtaniej Zuckermun bożo 
go Ciaia 72. 873' ]

DD aprzedania 3 łóżka dą-
bowe, odkurzacz (eleklrolug) 
prawie nowy, ora; okazały 
figus. Oglądnąć miądzy 1- 3 
popol. SziaL 39/5. 6350g

FO R TE P IAN  w dobrym 
stauie osazyjnie sp-zedam. 
Kraków, Tomasza 8, m, 7.

S755k

MEBLE L A K IE R O W A N E . 
PIERW SZORZĘDNE! NAJ- 
TAN  i  EJ I Sąbor Bracka 0.

67451

8ZTA N 0A  di btampilowa- 
nla obuwia du aprzed.nla. 
Mondorez, Fraków. Józefa 
L  6730.

M ASZYN Y do pisania no­
we, używane. W lelk1 w y­
bór maszyn walizkowych. 
Wymiana starszych aa no­
we, dogodne spłaty. „Ma- 
szynodom" Maa Lowenstein, 
Kraków, Zwierzyniecka 4.

84051.

KOŁDRY, watowane, weł­
niane, — puchowe. Koperty, 
w jypy, kapy, narzuty — 
PIE ilZO l-U CH " STARO- 
WIS J..4 U  lwi. Klein).

83161,

. A  liii * ULEJ f-A  słs. j  
stalowa, prz.pisowa, do ma 
iuasoia parkauó-, ogru 
ków. Kalwaryjska 79 Te1 
heń- FAUUOULASK Tra- 
149 78.

19500

S Z K O D A  S Ł O W !
N>« chcemy nic lanego nlt

• •  n i id o i lk ł ln lt j i i t  6 ni i  pewnie jsna

a | t  Y  ł - y  M b  W  prawd iwe zagraniczne 
I l K I l l s I M L T  i k ra jow eo ia t pcicelana 

i ceram ka w  wielk>m w yborze

J O Z E F  S T E .N M E T Z . hilkytf. £RACr.A 3 .
OK kZYJNIE do -przeuania 
tresowany pies rasy lag >  
wiea. Wiadamcśó: Kraków, 
W ielicka 13/6. 63]9g

W YBO RO W A berbate i ka­
wę, codzienni: świeżo paio- 
ną poleca najtaniej Urocs, 
Ł roazka 59. telefon 157-80.

8385k

Bielizną wykwintną dam 
ską męską oraz peście- 
lowu i  hotelową wyko­
nuje szybko i starrmnie, 
wedle najnowszych żur- 
nali pracowuia „Ognisko 
Pracy" nl. Skawińska 
Boczna 7. Zamówienia 
przyjmuje sie codziennie 
od 11—13 godz. 8782k

Za p r o w a d z o n y  sklep
spożywczy na Kalwuryj- 
skiej sprzedam. Wiadomość 
Wahrhaft, Stanisława 8b.

6302g NOWOCZESNE dekoracje 
okloń wystaWuwydh e> wwu 
rach lugranicznycii oraz 
ilakn ljł rjrsnnkowo wyko 
ou jj — Zgiosztuia A d s io  
„Nowego Dżienuika o>d Nr 
„n u jj siuJbk

SKLEPO W E ursąazehlo' - 
solfan# 1 (pap.cr ilaflteria, 
okazyjnie tanio sprzedam 
Zgioszeuia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 15563. 6328g

R IF I  I7 f f  k u a w a t y  < t p . p t  c *
U lk U A I  4, i JljJllłJi nach faOrycznycn poleca

M a k s  S p a n d e r f ! r a f t  G r o d z k a  0 0
ODUlbKl usuwa nlezawon- 
nie „B IG O ", 50 groszy Dro­
geria SCHAPSENSUHNA. 
Kraków, Piać Nowy. I475|t

ŁÓŻKA POLOW E ŻELA­
ZNE zskupi.r — naprawisz 
N A JTA N IE J . Tapicer W ę­
głów* 6. (401g

M ASZYNY do pisania bln- 
rowo — walizkowe wielki 
wybór, dogodne spłaty; Gu 
s aa Krem ler, Kluków, F lo­
riańska 8. 8613k

O K AZJA I Pouczocby gazo­
we 3.50 Źrodło Pończocp — 
i lao Douinikauski L  8645'l

TORPEDA Starowiślna 83 
poleca w ie is i wybór ka 
pelusry okazyjnych jak 
..Hiickia", „B ab iga " „Goep- 
pertg". 800tg

BADIOUPBIORNIKI aowo- 
ezi ns wuratkiob marek na 
dorodna spłaty poleca Kri- 
łcbiT. Kraków, Zwierzynie­
cka A 6525k

M AS ZYN Y  4 i  szycia najno- 
weia en dogodna epłaty tyl­
ko Krisebar, Kraków, Zwie- 
rzy iiecka •  8525k

PŁASZC ZYK I dziecinne — 
wyprawki niemowlęce — 
hieli.nn — au j‘ aniej Ob- 
stauder. Rynek 1L 7709k

Towarzystwo 
„OGNISKO P R A C Y " 

przyjmuje wpisy na kur 
sy G A LA N T E B II 1 
FRYZJERSTW A. Zr'a  
szeala osoniste Skawiń­
ski Boczna 7 codzienni, 
od godz. 11—U-.ej.

POSZUKUJE pokoju kom 
fortowego wprost od gospo­
darza bez mebli Zgłoszenia; 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. .Wypłacalna".

8759k

TRZY POKOJE komfortowe 
w ind* — went . Syrokomli 
tfr. 8754k

I  POKOJE, kitebala. taalar- 
ka naraz do wynajęcia. — 
Wiadomoó£ Łobzowska 21 — 
m. «  STSłk

POKOJU i  telefonom  ul. 
Floriańska, Oortrudr, Ba­
rt cc Jasna, Brnak — przy
bezdziet tej rodzinie lub sa­
motne" pani — por-uku; t. 
Zgłoszenia; „Ondzuzlemisc" 
Binro Ogloszań Stattera -  
Rynek S. «260k

POIIO." Lomfortowy, utrzy 
ma_iem, BIURO telefonem, 
maezyng — wolna. Zgloazw 
nta „Iródm leJcia" — Biura 
Ogłoszeń Stattera, Rynek.

I727k

M O D N IAR K A  paszuknjs 
i lokalu w trćdmjeóoin. Po­

średnictwo wynugrodzą. — 
ZrlObzuai* Admin. „Nowo- 
go Dziennika" pod 15730 

j 6688g

POK6J komfortowy, łazien­
ką, telefonem, oraz przyle­
głym  większym pemiejzeze- 
ni m ns magazyn, parter — 
śródmieścia — potrzebny 
•araz Zgłoszenia: Kraków, 
Skrytka poczmwa 3 6d8łg

POKÓJ komfortowy dla pa­
na ewentualnie aa biuro do 
wynajęcie. F ilipa 11/4.

6390g

UM EBLOW ANY, pełnokom- 
fortowy, frontowy pokój — 
osobna wejście, pou najmę n- 
rzc dniktwl Zgłoszenia. la  
mauowsklego 9/9b, godz. 6—8 
2—3. 6396g

DUŻY pokój frontowy v- 
rządzenlem, 3 panom wy 
nnjm,,. Sebastiana 18/4 po 
g „dz. 8 wieczór. 6395g

h u A I 4146 obiady domowe 
jo  znitonaj een.a, Dietla 
1LL m 2. 838h

POKÓJ I  p Bożego Ciała 3 
nadający eię nc s^lep "ui, 
pracownie do wynajęcia. — 
Wiadomość: właściciel.

8403g

CIZUKAM małego nnieolo- 
wauego pokoju. Zgio.zenia 
ż v,od„b,em ceny ódmln.
.NoWcgp D lesnil i pod

■

POKÓJ słoneczny dnży dla 
3 pań wolny. Dietla 54 m. A 

•384g

DUŻE, P IĘ K N E  t-cio Inb
4-o pokojowe mieszalnie, 
kuchnia, balkon, boi. trze­
cie piętro do wynajęcia. — 
Wiadomość: Sarego 28'Jl te­
lefon ie066. 6863 (r

N A U K A  K S iijG u u O s C I.— 
Kurr dla pp. Prawników 
rozpooznie sie 19 stycznia 
1939 KU R SY HANDLOW E 
GBYSZP \NA, K ra ’:ów, Sa- 
rego 13, Informacje et dzień- 
nie- 67801

AN G IELSK IEG O  

KARM EL, KJLETEK TRZY 

6361g

TANCZYC! FAUCZ S IĘ ! -  
TEbEFON 221-59. <305g

FRANOUSKinGO jeżyka u- 
dzUla paryżanka. Syrokom­
li 16 m. 10. 6320g

KURSY oAMOCHODOWE 
Kraków. Krupcież* 14 Ta- 
lafoa *96-88. — Prowudi-ona 
rrzas faeboweńz Prawe ja ­
zdy gwarantowane. Wpisy 
oodsiŁnnie. 87J6<

L A t iiŁ jlJ ih i na oilicgie ió 
w 6v iekcj-eb. 5 lakcyj Izo- 
nzyt) zl 6.— P io f Dr Ro­
man Tborn, Kraków, Grodz­
ka 43. «l98g

STENO G RAFII NGWOCZjc- 
8NEJ w 10 lekcjach perfekt 
wy ucz o ZO FIA  SCHbNOiI- 
TOW NA W W. Swktycl* 6, 
front I  piętro, tel. 109-97. — 
U P L A T A  M IN IM A LN A .

b33lk

ANUIELSPIĘUO nocr tkn* 
jących, zaawansowanymi — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty banaiowa. Sta­
rowiślna 41;Ł  r.ie*

PR A K TYC Z N A  ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKÓW  dostępna 
dla każdeyot Angielek.ego, 
francuskiego, niemieckiego, 
wloekieko. bez roinocy nau- 
eu c is la  usuczysz sie Tątwo 
aa pomoci. samouczka — 
„AR G U S", — ułożonego nę 
podstawi# znakomitej meto­
dy Anso-ia Pros|peKty wy 
S7 ia Y  siągarni. Lingwi­
styczna, Kraków, Pierackie- 
go 31/L. 8485k

liO MATURY I L lf fcoW 
przygotowują dyplomowana 
siły. Udziela sic też lekcyj 
specjalnych z MATEMA­
TYKI, GEOMETRII WY- 
KRFALNEJ, -  NIEMIEC­
KIEGO 1 uACINY. '.ekeje 
pojedyncza tub zbiorowe. — 
Egzamiaa EXTERNISTY- 
CZNE przjp.-ewadzamy z 
pomyślnym wynikiem. Zgło­
szenia Kordeckim - 9 m. 18.

6376)

IlK A D E M IK . ( .14  rutyno­
waną, udziela lekcyj ła­
ciny, matematykt i nie- 
ailackiago. Gwaraaejc Zgło­
szenia do Admin. „Nowegi 
DzienaiLa" poi" 156X3.

UiSg

'PIS1Y N A  Ę U R e >a WC 
DOWY K LE M E N TYN Y  BC 
BBOW SKIEJ - SW AŁTjJK. 
Nauka kroju, modelowania 
1 szycia. — Kród oceniany 
przez komisje zgwodowa et 
Bhów Krakowa I Wamzawy. 
— Dwukrotnie odzneezona 
Krzyżem Zasługi przei, Mi- 
aicterstiro przemysłu 1 b e v  
dlu sa wybitną działalność 
n* polu n»nkl zawodowej. 
Kurs dojz wyWsziatcenie 
mistrzowskie. Fysteni an­
gielski i francuski, damski
l Jzieełpny. Po ukońezei iu 
świadectwa. Ynrs rozpocz­
nie sie 3 stycznia. W pisy 
zaraz. Zgłoszenia: Krsków, 
Foilcjanek 1 m. T. 071Sk

U W A G A !

PRACOWNIA D U  N A P R A W  
. M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
E D W A R D A  ABSLER A  
p t i e n i e a f u n a
&b winie: F L O R I A Ń S K A  (ją
Taieiou jak dawniej: 109-0&
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Porcelana . . Ć M I E L Ó W *
w  największym  wyborze

J. D I E N E R  uewsiui 20

s. . . '

Wolne posady
i  pol­

skim, aieir.ieckim, fraucu- 
skim, „ugielsk.m zostań mo­
żesz po nabyciu wzorów li­
stów handlowych „Omega1*. 
Prospekty wy syta Księgar­
nia Ling idstyczna, — K ra­
ków, Pierackiego 21/1. 84a6k

P A N I kulturalna, energicz­
na, uchowa, obejmie xarxąd 
pensjonatu. Zgłoszenia Ad­
ministracja „Nowego Dzien­
nika" pod 15590. 6339g :

ZA K ŁA D  dentystyczny Jó- 
' efa Bleiweisa, Kraków — 
Grodzka 58 przyjm ie prak­
tykanta. 8753k

-oute szyfrowa 
rnserst3wa

n a l e t y  w r z n c a ć  w  c i ą g u  
całego do!*

tyl! o 
do skrzynki
wraurow.net w bi.ralr 
,,rzed .Nowym Dziennikiem* 

którą o '» r ó tn i.  sic 
6 mży dziennie

ZEG ARM ISTRZ poszukuje 
od zaraz dobrego czeladni­
ka. Zgłoszenia . .  erować: 
M. Seliugur, Rabka. 6400g

A K W IZ Y T O R A  na Kraków
i Bielsko poszukuje więk­
sza drukarnia prowincjo­
nalna Zgłoszenia: „Drukar­
nia" Biuro Ogłoszeń Sls*- 
tera, Kraków. 87*6k

SPRZED AW CZYNI zdolna 
rutynowana, brrn iy galan- 
teryjnbj poszukiwana. Zgio- * 
szonia: „Rutynowana" Biu­
ro Ogłoszeń SUttera, Rynek i 
g. 87<3k

KSIĘGOW EJ samodzielnej,
rutynowanej, z koresponden 
cją polsko-niemiecką 1 ste­
nografią poszukuje powa­
żna firma, /.głoszenia .Kziie- 
gowa“  do Biura Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8, 8764k

ZDOLNEGO chłopca do ob­
sługi gości poszi sują Jo 
szynku, Krakowska 24. 6355g

ZA K ŁA D  Fryzjersk i „Co- 
snotiąue" (W ilka Berkowl- 
cza) Starowiślna 22 telefon 
220-49 przyjm ie pracownika 
damskiego. <379g

Posad poszukują
SAM O D ZIELNA korespon­
dentka polsko-niemiecka ze 
stenografią, znająca wszel­
kie prace biurowe, także 
w zakresie importu, z wielo­
letnią praktyką, poszukuje 
posady od zar<u, ewentual­
nie na pól dnia. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzionni- 
ka" pod 15502. 6301_

P A N N A  młoda, pesząca na
mastynie, ze znajomością 
stenografii poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. Skrom­
ne wymagania. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 8786. 8786k

BU CH ALTER  • B ILA N S I- 
S »A . obejmie doustkową 
posadę na skromnych wa­
runkach. Nadzoruje, sporzą­
dza bilanse, zakłada księgi. 
Zgioszeu a Admin. „Nowego
Dziennika" pod „Fodatko- '
anawca 15601“ . <342g

TE C H N IK  dentystyczny — 
samodzielny, precyzyjny — 
poszukuje posady od zaraz 
w miejscu lub w okolicy. 
Zgłoszenia do Aumin. „N o ­
wego Dziennika" pod 15501.

6362g

TE C H N IK  budowlany -  
kreślarz z praktyką biuro­
wą i  na budowle poszukuje 
posady. Dobre referencje. 
Zgłoszenia: Jaroalaw — po- 
ate-restante sub „Technik".

6309g

A P L IK A N T  samodzielny, 
b iegły stenotypista pezzi 
kuje patrona. Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „Zdolny 8701*'.

I701k

B IL A N S IS T A  rutynowany,
teł. 118-o5, zakiada, prowadzi 
i nadzoruje księgi, sporzą­
dza bilanse. Tanio. 8690k

PRZYJM UJE naprawy — 
przeróbki R A D IO A P A R A ­
TÓW Irn . FR E YL IC H , D ie­
tla 51, TELEFON 119-31.

8552k

P A N I zajm ie ale gospodar­
stwem u samotnego inteli­
gentnego Pana na stanowi­
sku (z dzieckiem) Zgłoszę- 
nla: Binro Ogłoszeń Statte­
ra. Kraków. Bynek 8 pod 
„N s  wyjazd ". 8747k

BU CH ALTER  - ouansuta- 
zakłada, prowadzi księgo­
wość stałą lub godzinową — 
sporządza bilanse, znajo­
mość spraw podatkowych. — 
Skromne warunki, ^głosze­
nia pod 15647 Admin. „No- 
wefro Dziennika". C361g

T E C H N IK  D ENTYSTYCZ­
N Y  pracujący samodzielnie 
operatywnie i technicznie — . 
pszukuje pracy, podada 
kompletne nrtąpzeme te­
chniczne, mógłby przysti - 
pić do spółki. Zgłoszenia 
„Sam odzielny" Binro Pzlen 
ników Haut, Tarnów. 6357g

P A N I z towarzystwa, kultu­
ralna, reprezentacyjna, by­
ła zarządzająca największe­
go zakładu lecznlczo-djete- 
tycznego pod Warszawą — 
poszukuje posady zarządza­
jącej K rynica lub Zakopa­
ne, ewentualnie w skrom­
nych ramach współdzierża- 
wy Posiad rozległe znajo­
mości, stosunki w  najele­
gantszym środowisku W ar­
szawy, Łodzi. Zgłoszenia: 
Fachowa" Biuro Ogdoszeń 

Stattera. Kraków. 8714k

AB SO LW E N TK A  gimna­
zjum. zdolna 1 nczciwa — 
az”ka posady biurowej. — 
Zgłoszenia Admin. „Now e­
go Dziennika" pod „15532".

6318g

ZDOLNY przykrawacz kon­
fekcji mesko-damskiej, z 
dlugolenlą praktyką, chęt­
nie zmieni posadę. Zgłosze­
nia Adm'n. „Nowego Dzien­
nika" pod 14842. 5963g

UCHODŻCZYNI z Niemiec, 
władająca ZN AKO M IC IE  
JE ŻYK IE M  PO LSKIM , po­
szukuje posady jako kasjer­
ka lub kierowniczka sk.epu 
lnb t. p. Może ziożyó k il­
kaset złotych kaucji. P ierw ­
szorzędne referencje tutej­
sze. — Łaskawe zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 15681. 6364g

PO ukończonym kursie kro­
ju przyjm uje do szycia sn- 
knie po cenach przystęp­
nych. Koletek 17 m. 7. — 
HunjnerLChlag. <K8g

P A N IE N K A  inteligentna, 
buchalteria, jeżyk niemiec­
ki. korespondencja, ma^zy 
nopismo. z praktyką p rzy j­
mie posadą biurową lub 
sklepową. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń Stattera, „War-m- 
ki skromno". 8758k

R U TYN O W AN Y  admini­
strator przyjm ie admini­
stracje domów. Zgłoszenia 
pod „Emerytowany urzęd­
n ik" Biuro Ogtoszeń Statie- 
ra, Rynek 8. 8765k

H AFTO W AN IE , endlowa 
nie, mereżkcaanie, obcią 
goble guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka 25, m. 4

PIĘKNE KOSZE ŚWIĄTECZNE
j u i  o d  Zla 12.50

W ina orygina lna gronowa:
z ł e l e n i a k  butelka 0*7 Itr. Z ! 2 , 9 0
d e s e r o w e  słodkie but. 0*7 Itr. Z ł 2 . L 0  
graves butelka 0*( Itr. Z ł 3 . 2 0

oraz w ielt innych d o b o r o w y c h  gatunków stale 
ua aiiiad: a. ponadto kon akt. lik ary, śliwowica 
i wst alk-a to w ąi y kolon.aiha po cenacn najaższych

PERLBERGER i SCHENKER
KRAKU W, 6 k O l)Z K it 4 «

TELŁPON 403-w8

ŻYDÓW KA kucharka samo­
dzielna, z dobrymi świade- 
cwaml, pensjonatowa lub 
restauracyjna poszukuje — 
pracy. SporliDg, Kraków, 
uL Ciemna V I od godz. 4—8.

«365g

P R A K T Y K A N T  handlowy, 
a* solwent szkoły handlowej 
— ze znajomością wszelkich 
pras biurowych, z ładnym 
pismem, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 6369. 6369g

MŁODA, zdolna panna ze 
znajomością polskiego i  
niemieckiego, — poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia, — 
najchętniej u dentysty. — 
Zgłoszenia: — Księgarnia 
Wiener, Katuwlce, Szope­
na 8 pod „Praktykantka"

8775k

FR YZJE R  pierwszorzędny, 
trwała, wodna — postuku­
je  posady. — Wiadomość: 
Grybów, ■'rz ómieść li 188-

8776k

OBUW1ANEJ branży pier- 
wazc rzedną siła — dobrze 
■lą prezentnjąea — kilku 
nastolbtnla praktyka, obej­
mie posadę sezonową lnb 
stalą Zgłoszenia Adiuin. 
„Nowego Dziennika" pud 
1571)6. 6378p

P A N I s towarzystwa, fa­
chowa. ruty uowana siła, — 
kikunastoletnia praktyka w 
prowadzeniu pensjonatu — 
energiczna, obejmie zsizą 1 j 
pierwszorzędnego pensjona­
tu głoszenia: Admin. „No- 
wego Dziennika" poK 15686.

( 967g

SAM O D ZIELNA tkaczka, 
posiadająca warsztaty przyj 
muje zamówienia na samo­
działy nbraniowe i meblowe 
Zgłoszenia Admin. „Nowe­
go Dziennika" pod 15518.

'307g

?3-LETNIA panna, absol­
wentka gimnazjum zdolna i 
energiczna obejmie posadę 
jako wychowawczyni w ry ­
tualnym domu żydowskim 
do 2-ch starszych dziewczy­
nek, wzgleunie chłopców od 
1 stycznia Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„15532". 6318g

OBEJMĘ zastępstwo jak iej 
kolwiek branży lub inkaso 
za kaucją 3—4.000 złotych. 
Zgłoszeń.n Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 15712. 6381g

R ó ż n e
AKCJE  Cbodorów. Cegieł 
■ki, Nitrat, Parowozy, Lo 
komotywy. Elektrownia I 
td., papiery państwowe na 
spłaiy PODATKÓW , listy 
zastawne, knpuje i sprzeus 
je  aamor wymiany HEN 
R Y K A  SPE R LIN G A. Kra 
ków, Rynek 5 róg Siennej 
Zleceń.a z prowincji uskn 
tbcziwiimy uatychc it at

5845k

OW ŁOSIENIE  usuwa rady- 
Laln ie najnow szym  prepa­
ratem szw ajcarsk im  dyplo 
mowana kosmety zka Dawi 
dowicz-Pajecka. Bezpłatna 
Poradnia Kosmetyczna, Kar 
melicka 58, telefon 206-49.

bWLATUWEJ SKAWY

N A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

nuto W HOZOWYW OPKKDffAHlU i OCBRBHHTM ZNAKIEM WOBUTM
mH A Y A “  m yilfó/ ę liw a  i krem

D O  N A B Y C I A  W A P T E K A C H  i D RO GERIACH 
Wyrób i akUd:

Apteka S. H A Y A  Lw ów, Kołłątaja 12

BON J DURKI, szlafroki — 
własnego wyrobu, jakoteż i  
powierzonych materiałów 
wykonuje pierwszorzędnie i 
najtaniej. Griinbaum, Kra­
ków, Sebastiana 29/9 o ficy­
ny parter. 6322g

PJGOTOW1E krawieckie 
„Fenomen" czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 8168k

TO REBKI M U FK I — w y­
rabia wytwórnia torebek 
damskich. Krakowska 5 — 
Wachstok, 8719k

K 05 IPLE TY  wełniane, su- 
*nie, ru lowery poleca W y­
twórnie trykotaży. Jasna A 
m. I. <120k

ł y ż w y  ksksł 
SATTLER ,G ettnn l}Z4
ZA K ŁA D  krav"3ckl Arona 
Lelnsra Dietla SL W yko­
nuje solidnie 1 tanio » -  
brania narciarskie mesk'e i 
damskie według najnow­
szych zagranicznych żurna- 
1L K49k

p u p u n e w  iTDłiilii!
Hałda lani  mule 

b jć  piękną
Korzystając z g> dżiny bez­

płatnych zab egów

W  I f t S I Y s U C i E  
K O S M E T Y C Z N Y M

i t K A M E A “
..raków, l(> nek - *ł. 261. p 

tel. 2UU-34 
za uprzednim zgłoszeniem

Z A K Ł A D  Fryzjerski Mio­

dowa 2f, Lola — wykonuje 

pierwszorzędnie— Ondulację 

trwałą zagranicznymi apa­

ratami według! najnowszych 
modeli, cena zl 5.— Stelaż 

kowa 0.70, Wałeczki C.50, 

Ondulacja wodna L— u. 

Manicure 0.50, tlenienie 1.50, 

farbowanie 8 zł. brwi, rzęsy 

80 gr. Upraszam uprzejmie o 

liczne odwiedziny mego za­

kładu. 7268k

W Y K W IN T N E  obiady — za 
1 zi wydaje lnieiigeulna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
l i i .  2249k

Towarzystwa 
„OONISKO PR A C Y”  

zawiadamia, żs w po­
niedziałek dnia 19 b. m 
o gudz. 5-tej pu południu 
odbędzie się le »c ja  przy­
rządzania ciast strudlo- 
wyce Oplata za 6 lekcji 
w abonamencie zł 10.— 

pojedyńcza lekcja zł 2.50. 

Zgłoszenia do ponłedział 
ku godz. 11-ta przed poł. 
ul. Skawińska Boczna 7.

*a*

U B H AN IO ZM IA f zamienia 
noszoną garderobę męską na 
materiały bielskii. LO Z  50- 
Y  SL.L Kraków, — Telefon 
148 62 K4«k

SK LE P  centralnie ogree T a ­

ny przy Rynku Kleparskim 
do wynajęcia. Wiadomość 
131-15 od 1 de 6. Śkl5g

M IESZK AŃ  IA  2-pokojowe 
z hollem pełny komfort, nl. 
Srymaujwskiego 11 (Park 
Krakowski, do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu.

6299*

L O K A L  frontowy — dwil 
ubikacje zaraz do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 7(»6k

POKÓJ pelnokomfortowy a 
utrzymaniem do wynajęcia. 
Rzeszowska 7/10. 6231gl

POKÓJ frontowy umeblo­
wany do wynajęciu. Oglą­
dnąć między 1—3 pouoi. — 
Szlak 89/5. <350g

POSZUKUJE pokoju kom­
fortowego ew, a telefonem 
i utrzyman'em z dniem 1 
stycznia. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
Spokój — 8787". 8737k

D W A umeblowane pokoje, 
niekrępująee, łazienką, ku­
chnia — odstąpią. Barego 
23/8. 8749k

POKÓJ dwnoosobowy, pel- 
uokomf octowy, wykw intni 
utrzymanie telefon — sy­
tuowanym. Sobieskiego 14/3 

8737k

Technicy dentystyczni
rozporządzający kapitałem conajmniej zł, 6o0= , 
mogą stworzyć sobie egzystencje przez sprzedaż

białego metalu dentystyczne#3
dopuszczonego do stosowania w dentystjce na 
terenie Rzeczypospolitej. Biura sprzedaży z pra­
wem wyłączności na poszczególne okręgi jeszcze 
do oddania. Reflektanci zechcą złożyć oferty w  
Administracji „Nowego Dziennika" pod „Proteza 
— 8774 , 8774k

KU  EN  11M Kit A TA w Krakowi* o odaoazc- 
niem t bez fdnosiouia OEM BO prowincji
i z przesyłką poci>ow| • e < mieaięcasio SL U l  k f f i łU lć l f  d> lJ ^ i  
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie Zk ]A I  kwartalnie zł. T 'W

O G Ł U S Z E N IA . Podstawą obliczeń Jest l milimetr w jsdnya temis Strona w 
tekście i nadeałanam na S łamy po łb milimstr. Strona u  tekstom 1 ła­
mów po 18 mm. Najmniejsze ogłoszenia dronno liczymy za 10 stów.

CLNY w złotych: L  strona 1.25. — Tekst. i.—% Nadesłano i . l i .— Zs tekstom 
0.25. — Drobna od elowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gista- 
Ltcja i kosdolencja do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia sluune j zaręczyrywo 
ZŁ 10.—w Podziękowania lekarskie do 25 mm. Łt 10.—. Nekrologi (klapsy* 
dry) do 6f mm. w.Ł łamie ZŁ 20.—> Za zaatrzeiauia miejsca dolicza a*t 

za drak kolorowy 50Vk«

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, takżo w poniadt. i dni poświaŁ

^Wydawca: Za spółkę W yd. „Nowy D zienn ik": Zygm unt Hochwald. —  R edak tor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
K o n  Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod rai zjdem Maksymiliana Fcjdmaaa.


